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ziemi w 
Los Angeles—stolica przemysłu filmowego oraz 

i wiele innych miejscowości w gruzach. 
Kilkaset zabitych, 6 tysięcy rannych 

Dantejskie sceny na ulicach. — Wojsko niesie pomoc ofiarom katastrofy 
, _ L o s A n g e l e s . 11 maJca. |do miejscowości nawiedzonych trzęsie-j _ _ Los Angeles. 11 marca. Jnessee", „ T e x a s " i „Oklahama" Los Angeles, 11 marca. 

Wczoraj między godzina 6 a 9 wie 
( t° rem. według czasu amerykańskiego 
j 0 jest miedzy 3 a 6 rano według czasu 
/°dkowo europ.) nawiedziło całą Kali­
t ę silne trzęsienie ziemi, 
i Poczyniło ono wiele szkód w Los 
JjKelos, Long Beach, Ventura. St. An-

• St. Pedro, Compton i Vaccas. 
M W Hollywood ucierpiały liczne stu-
' a filmowe- Najsilniejsze wstrząsy za­
rwano około godz- 9 wiecz. 

^.Przestrzeń objęta .trzęsieniem ziemi, 
pa 200 mil długości i 30 mil szeroko-
x{\ Trzęsieniu towarzyszyło silne wzbu 
£ ' i i e morza- Fale zalewały brzeg), 
raczono dotychczas 80 zabitych i 2500 
fttoych. Najwięcej ucierpiała znana 
l|!°nia milionerów Long Beach w po-
^, ż u Los Angelos. Zostały zniszczone 
^ystkie hotele, Położone wzdłuż pla­
tan "Pedro zniszczona została słyn-
„* biblioteka, ufundowana przez Car-
% e g 0 . 

*• 
Los Angeles, 11 marc*-

ez Najsilniejsze wstrząsy dały sie od-
\ 3 w Long Beach, gdzie liczba ofiar 
Ul1 Większa niż gdzie indziej. Ul»ce 
J«sta zasypane są gruzami- Wszyst-
ta będące do dyspozycji ambulanse o-

z 'ekarze wysłani zostali pośpiesznie 

do miejscowości nawiedzonych trzęsie 
niem. 

W największym szpitalu Los Ange­
los. chorzy ulegli panice 1 rzucili się ma­
sowo do drzwi, przyczem wielu straci­
ło przytomność. 

W 14 miastach Kalifornii komunika­
cja telefoniczna została przerwana. By­
ły prezydent Hoover usiłuje bezskutecz­
nie porozumieć się telefonicznie z No­
wego Jorku ze swa małżonka przeby­
wającą w Los Angelos. 

Nowy Jork, 11 marca (PAT) 
Prezydent RoOsevelt Polecił mary­

narce i oddziałom wojska Pośpieszyć z 
Pomocą ofiarom katastrofy. 

W Long Beach ogłoszono stan wy­
jątkowy ^ Szpitale w Los Angelos są 
przepełnione rannymi. Wielu poranio­
nych oczekuje swej kolejki przed gma­
chami szpitala. 

Los Angeles. 11 marca. 
Ośrodek wstrząsów leżał w pobliżu 

Los Angelos., Trzęsienie ziemi trwało 
około St godzin-

Według dotychczasowych danych 
naliczono 120 osób zabitych a Przeszło 
4000 rannych. 

Los Angeles, 11 marca. 
Wstrząsy podziemne dały sie od­

czuć 1 trwały z krótklemi przerwami 
całe dwie godziny. Najwięcej ucierpia­
ły miejscowości Long Beath i Conip-
ton. W w'elu dzielnicach miasta pow­
stały pożary. Tak naprzykład wyższa 
szkoła techniczna stoi w płomieniach. 
Równi-ż w Los Angeles kilka wielkich 
budynków zostało uszkodzonych. Do 
terenów nawiedzonych katastrofą 
trzęsienia ziemi udało się sto lekarzy I 
sióstr miłosierdzia. Amerykańskie stat­
ki wolenne ..Y-rgmia", „Arizona", "Ten 

Setki s iedzib ludzkich 
u l e g ł o zniszczeniu — Wietamit jonowe strata 

Los Angeles. 11 marca. San Pedro, Long Beach i Wllmington 
.Lotnik, który obleciał całą połud- są w ogniu. Olbrzymie rezerwuary wo 

dniową cześć Kalifornii, opowiada, że dne w Los Angeles zawaliły sie zale-
setkl budynków leży w gruzach, a w waiąc sąsiednie domy. 
wielu miastach wybuchły DOŻary. STRATY OBLICZANE SA NA WIE 

Składy bezyny w Los Angeles, w LE MILTONÓW DOLARÓW. 

nessee", „Texas" I „Oklahama" wysa­
dziły na brzeg 625 marynarzy oraz le­
karzy okrętowych. 

Według doniesień z Long Beach w 
jednej ze szkóf zawaliła się cześć bu­
dynku podczas lekcji. 

KILKUNASTU UCZNIÓW ZGINĘ­
ŁO POD GRUZAMI. 

Londyn. 11 marca. 
Według otrzymanych tu wiadomo­

ści trzęsieni'; ziem w Kalifornii połu­
dniowej pociągnęło za soba kj'kar,et o-
fia: w ludziach- Liczba rannvJi prze­
kracza 500 osób- Miasto Long Beach 
w ciaRu 20 sekund zostało zacn,en'one 
w kupi; gruzów. 

Ponieważ katastrofa wydarzyła się 
w godzinach wieczornych, ulice by­
ły Przepełnione ludźmi, którzy w po­
płochu rozbiegli się we wszystkich kie­
runkach, szukając schronienia. 

W czasie kilku sekund ruch na uli­
cach zaman. UHce były pogrążone w 
ciemnościach na skutek zerwania prze 
wodników elektrycznych. 

Los Angeles. 11 marca. 
Do szpitali tutejszych przewiezio­

no około 6.000 ofiar ostatniego trzęsie­
nia ziemi-

Hollywood, 11 marca. 
Odczuto tutaj lekkie wstrząsy podzie­
mne. Wśród mieszkańców zapanował 
silny niepokój. 

SZTURMdWKI HITLERA NISZCZĄ I GRABIĄ 
Wielkie domy towarowe zmuszone zostały do przerwania swej działalności. 

Aresztowania obywateli.--Hugenbergowcy niezadowoleni z akcji oczyszczania z urzędów. 
lyc * zgromadzeniu narodowo-socjalis-
j l^em w Essen minister Goering wy-
W ^ową, w której niezwykle ostro 
t^/^kował partję centrową. Mówiąc o 
. ^ y m systemie, oświadczy! minister, 
CK*"* na myśli trzy międzynarodówki: 
L . S< czerwoną i żółtą miedz ynarodów 

żydowskiej finansjery". 
wspominając o zamykaniu domów to 
ttj w ych i składów żydowskich minis-
it; J?6\vił: ) j Z c a j ą bezwzględnością uży-
HiĴ . policyjnych tam, gdzie narodowi 
Me l C ckiemu wyrządza się krzywdą, 

C???JCAM ŻĄDANIE, ABY POLI-
%\?YŁA STOSOWANA DO OBRO-

2YDOWSKICH DOMÓW TOWA­
ROWYCH. 

8Ca"|ł?*eli m ó w i się, że w pewnych miej-
Dy gdzieś tam został ktoś aresztowa­
ło, heliony, to odpowiedzieć mogę na 

^ I E DRWA RĄBIĄ TAM WIÓRY 
*yj LECĄ. 
\S^K w czasach wyjątkowych. Naród 

* się. 

Berlin, 11 marca. „Słychać skargi, oświadczył wkońcu 
Goering, że prasa jest uciskana Kogo to 
dziś jeszcze dziwi. Co do mnie, to dziwię 
się tylko, że ta prasa istnieje Postąpił­
bym przeciw obowiązkowi, gdybym do­
puścił, aby tę truciznę nadal sączono w 
naród. Jak długo w myśl osławionej so­
lidarności międzynarodowej socjal-demo 
kratów dzienniki socjalistyczne zagrani­
cą w ten niegodziwy sposób wyrażać się 
będą o Niemczech Adolfa Hitlera, tak 
długo nie wyjdzie tutaj żadne pismo so­
cjaldemokratyczne. 

Berlin. 11 marca 
Prasa do nosi o Złożeniu z urzędu 

burmistrza Królewca. Kilpnii. Alto nv. 
Również w Lubece komisarz Rzeszy 
zastąpił senat Wolnego M'asta. 

Według doniesień „Nachtuasgabe", 
w Lubece, Szwerynje. Frankfurcie nad 
Menem. Szweryn-e, Koloni1. Duessel-
dorfie. iak i Szeregu innych miast skła­
dy towarowe żydowskie zostały zam­
knięte. 

WIELKIE MAGAZYNY TIETZA. 
KURSTADTA i INNYCH ZMUSZONE 

W y d a r z e n i a w N i e m c z e c h 
przedmiotem narady ministów <ftethu. JKac 

fOonatda, t&oncouru i (Benesza 
LONDYN, 11 marca. 

„Evening Standart" donosi z Genewy, że ostatnie wydarzenia w Niemczech 
stanowiły w dniu dzisiejszym przedmiot dyskusji pomiędzy Ma c Donaldem, 
Beckiem, Paul Boncourem i Beneszem. 

GENEWA, 11 marca. 
Minister spraw zagranicznych Beck, obył dzisiaj z Paul Boncourem konfe­

rencję na temat aktualnych zagadnień konferencji rozbrojeniowej. 

ZOSTAŁY DO PRZERWANIA DZIA­
ŁALNOŚCI. 

Oddział młodych osobników w mun­
durach hitlerowskich obsadziły niektó­
re nrzcdsjębiorstwa. 

W Gotha Podczas demolowania skle-
pów widziano umundurowanych hitle­
rowców. Frakcja narodowo - sociąl1-
styczna twierdzi, iż byli to ooPrzebie-
rani komuniści* 

PALSZY CIĄG NA STR. 2-GffiJ). 

Jutrzejsza 
„ R E P U B L I K A " 

p r z y n i e s i e d a l s z e sen­
sacy jne i n f o r m a c j e 

o 
i procesie Gorgonowej 
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„ L U N A " 
D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Przepiękny film, pulsujący werwą 1 temperamentem węgierskim, oW|anv czarem Węgierskiej muzyki P, t. 

Ę G I E R S K A M I Ł O Ś Ć " 
W rolach głównych: młodziutka platynowa olottdynka ROZSI BARSONY i bohater „KOMENDY serc" TIBOR HAL 

MAY. Nadprogram: Groteska rysunkowe \ aktualności. — POCZĄTEK O godzinie 4- ej poprj!., W Soboty, NIEDZIELI I Ś W I E ' 
*> poranki o godz. 12. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Kino T e a t r 
Film najwyższej miary o rewelacyjnej obsadzie gwiazd!! Arcydzieło dźwiękowe osnute na tle znane) P° 

wieści Vłckl Baum p. t. 
> » 

sPbMiD „ L U D Z I E w H O T E L U 
Naru towicza 2 0 . 

obsa obsada, która nic ma sobie równych w dziejach kinematograf)}; Greta Garbo, John Bartyttlore. Llónel Barry****' 
- • • Wallace Beery, Joan Crawford, Lewis Stone, Jean Hersholt. 
DZLS I Ufll HIASTCPIIYCIL- Początek seansów o godz. 12 w poł. Bilety wolnych wejść, passepartouts i kupony ulgowe nieważne^ 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

CAPITOL 
DZtfi I DNI NASTĘPNYCH! 

Rosja Carska — Rosła Bolszewicka W fcpokowem fticydziete znakomitego RI Ch»ltaV«ll 
• ^ W W J M v u Ł . i m - i \ v o j u v n i v n u n v | r i / » u « V I I I U I w j u b i i . i v ( . i i u n u u i i i v t u w • w»»» i ™— 

T c o d o z i a - S e w a s t o p o l 
W rolach głównych: MIR1AM HOPKINS, GEORGE BANKR0FT. . j . , 

Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik i aktualności t kraju. — Początek w dni powszednie t> ł'tl, w soboty 1 niedziele o u** 
Ceny miejsc zniżone. — Bilety ulgowe wainfc bee o g r a n i m ń ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K 

SZTURMOWKI HITLERA NISZCZĄ I GRABIĄ 
IŁOLICYODrzeŚladOWanlUl BOMBA W SYNAGODZE | ^ ^ ^ . & W s i J ^ E t o r : ^ i & L Anglicy o prześladowaniu 

żydów polskich. 
Londyn. 11 marca. 

, Cala prasa angielska przytacza dziś 
liczne wypadki prześladowań i prowo­
kacji uprawianych przez rzad Hitlera 
i Przez uzbroJ°nych jego zwolenników 
Najostrzej Występuie ..Dajly Herald", 
który podejmuje gwałtowny atak na 

rzad niemiecki z powodu tych gwaU 
tów i szykan. Między Innemi „Daily 
Herald" bardzo szczegółowo 

INFORMUJE O PRZEŚLADOWA­
NIACH ŻYDÓW POLSKICH W NIEM 

CZECH. 
PRZYTACZAJĄC wypadki krwawego Po­
bicia 70-Ietn'ego rabina Frenkla 1 sze-
regu Innych żydów polskich, wydaje-
nia 15 rodzin żydowskich osiadłych W 
Lipsku oraz MASOWĄ UCIECZKĘ 
ŻYDÓW DO POLSKI, dokąd wyiecha 
łó wczoraj 240 rodzin. 

Również szereg innych dzlennlkóW 
Jak ,.Da|ly ExPress". „New Chronicie" 
i „Morning Post" podaje wiadomości 
O PRZEŚLADOWANIACH ŻYDÓW 
POLSKICH W NIEMCZECH. 

LONTŁYH. 11 marc*. 
PisżaS 8uBrzesladbwaniaich żyfifcw 

polskich w Niemcze DI ,.Daily1 Herald" 
infofrniłje d. p^rzewldywahym. proteście 
rządu flblskiegb, ktoty fla P W a w l e in 
strukcii z Warszawy podejmuje posel­
stwo Rzeczypospolite) Polskiej w Ber­
linie. , donosząc jednocześnie, że rźad 
polski Ostrzega, że o ile przeglądowa* 
nia ple ustaną, to rząd Polski zastosuje 
represje Wobec obywateli niemieckich 
w Polsce 

Ż ą d a j ą praworządności 
od Hitlera. 

Berlin, 11 marca. 
Wiceprezes stronnictwa ttiemiecko-

narodowego, dr. Winterfeldt, zwrócił 
się do kanclerza Hitlera z l i s t e m , w któ­
rym ni . in. wyraża życzenie, aby prze­
wrót obecny w Niemczech utrzymany ko 
stał w granicach praworządności. Honor 
państwa narodowego wymaga, aby prz* 
kazywanie urzędów przedstawicielem o-
bozu rządowego odbywało się w lOrmie 
ustawą przepisanej. 

Członkowie partyj narodowych i or»v 

ganizacy) bólowych nie mogą roselć so« 
ble prawa do występowania w roli or« 
ganów państwowych. Winterfeldt prosi 
kanclerza Hitlera o wydanie earaądze* 
nia mającego z a b e z p i e c z y ć ! „ttlenaruszal 
ny charakter państwa praworządnego t 

jakiem były dawne Prusy Fryderyka 
Wielkiego i Rzesza do rewolucji 1918 
roku". 

BOMBA W SYNAGODZE 
Królewiec, U marca 

Wczoraj wieczorem została wrzu­
cona przez Uprzednio wybitą szybę, do 
tutejszej synagog1 bomba, która wznie 
c|ła pożar. 

Ogleii został wkrótce /.lokalizowa­
ny- Dochodzenia w toku. 

WYSIEDLANIE OBYWATELI 
RUMUŃSKICH. 

Bukareszt. 11 marca. 
ŻyWe oburzenie wywołało w Rumu 

nii masowe aresztowanie i przymusom 

We wysiedlanie a Niemiec obywateli ru 
mińskich Pod pozorem należenia do or 
gahifcacyj komunistycznych. Tutejsze 

ministerstwo spraw zagranicznych zba 
dae ma sprawę zastosowania wobec o« 
byWatelj niemieckich w RUmunJi ewen 
tualnyeh środków retorsji, 

Atak na granice Polski 
Berlin, U MARCA. 

n Kierownictwo , NIEMIECKIEGO „OST-
frontu" OGŁOSIŁO DEKLARACJA, W której WL' 
ta WYNIKI WYB6R6W, UWAŻAJĄC, IFE 20 MIL 
JONÓW LUDZI OPOWIEDZIAŁO Się za MARCHJĄ 
WSCHODNIĄ I WŚCHODNIEMT OBSZARAMI. 

DEKLARACJA POTĘPIA PRZEWRÓT e 9 LIS­
topada i następnie Z 27 GRUDNIA W WYŃL 

Poseł polski żąda odszkodowania 
D L A %VTAÓCICIC3LI Z E N L S Z C S O N I F C L I FETALE-

P Ó W , IT«ILIFE*A|CEJ<£LI TILO F I J D Ó W JPCELSHICFIB 
Berlin, 11 marca 

Poseł polski w Berlinie, dr. Alfred 
Wysocki, i n t e r w e n i o w a ł dzis ia j W t irżę» 
d z i e spraw Z a g r a n i c z n y c h Rzeszy 0 od­
s z k o d o w a n i e dla w ł a ś c i c i e l i p r z e d s i ę ­

biorstw, obywateli polskich wyznania 
mojżeszowego, którzy ponieśli straty 
PBDCZAS ostatnich gwałtów ulicznych W 
Berlinie I Essen BRAZ W Wormacji, Mag« 
DFEBUFGU L ŁIPSKTI; 

DEKLARACJA OPOWIADA SIE ŻA KFLN 
NOŚCIĄ ODZYSKANIA ZIEMI LCIĄCYĆFT 
Wschodzie. BBWIEM TAM TYLKO LEŻY 
NOŚĆ ODRODZENIA SIĘ I ZWYCIĘSTWA "L 

MIEĆ; 
SERLBŁI LT MAREI. 

BAWARSKI KOMISARZ SPRAW wewnt tri.j 
NYCH ZARZĄDZIŁ ROZWIĄZANIE ORG&NI»*!J| 
REICHSBANNERU I WSZYSTKICH POKREWNT., 
UGRUPOWANI NALEŻĄCYCH DO T, ŻW. ielj, 
ŃEGO FRONTU. Majątek ruchamy TYĆB TJ 

GANIZACYJ ZOSTAŁ ŻASEKTOESTRDWDNY* 
BERLUI, II MARCA. L| 

Biurb Cottti donosi: ogólrióniefflł*8.!, 
zwiąż, 
ż\ 
gańłsaeyl tawódowyth ot-ai śyete iJi 
cżldnkaw I przywódców. W Hicie LC 
związki zawodowe podkreślają, ZFC ' ' . M 
sze zwalczały terrof wszelkiego rodżfL 
i wabee przeciwników politycznych fll 

STBLBWALY AKTÓW p r z e m o c y . 
. . Berlta, 11 mart»> 
w ciągu piątku W Berlinie 1 ft» Pr 

wlhcll W wleksiych miastach imĄ, 
DOCHODZlip.bo NOWYCH Mfc, 

Kronprmi kandydatem do- tronu. 
WLLTTC£LIIFE B u l e * FCZĄJTTI TTIISI I R I L D I L C I I ^ I 

Haga, 11 marca. 
W haskim „Het Yaderland" speciab 

uy sprawozdawca Plsz e z Dooril. że b 
cesarz Wilhelm bardzo był przygnębio 
ny, iż Hugenberg nie osiągnął przy o-
statnlch wyborach większości 8ł08ÓW. 

Wilhelm, według sprawozdawcy, 
wyrzekł elę już nadziei, że zostanie Po 
wołany «B tron nlemleck'- Do ostatnich 
wyborów preżydeuta sprzeciwiał He 
b> eeaarz stan°wczo wysuwaniu ile Ha 
P»erwszy W»H oetłby krortPrinza 

W TISTOBADZLE ROKU dUbyll SIĘ 
JEDNAK rada IAMILIJNA, NA KTÓREJ Wil­
HELM oświadczy), że nie CHCE M DLU* 
iej STAWAÓ NA DRODZE KROHPRLNŻÓWL. 
Otftd zaczął kronpHnz ostentacyjnielt 
niż przedtem brftć udział w ż\ cłti nu-
BLICZNEM. 

B, eeeari praghie **Ś Jakoby Jedy­
nie powrotu d 0 Nlerrtiec lako osoba 
prywatna, A Hermlna bawi właśnie 
w tym eeiu w Berlinie. 

P M A W R P W D DOMAMI T U J A . 
ROWEMl I SKŁADAMI ŹYDOWS^ 

Tym razem policja kilkakrotnie IJ] 
llł-\ranj8^feła cillfia pHywrócS&ia * 
fządftu. Db źljlB BIŁ dbszłfii 

Berlin, l i -marcą- .̂ 
Według doniesienia zarządu ^ 

wrocławskiej =»- n i salę dbfftd giełdy 
wftrewej we Wreelbwtu wkroctY'1 ^ 
zbrojona bojówka hitlerowska, która j 
RZĄDZIŁA PREERWANIE PASTEDTENIA I P e L 
wiaowartlu wszy§tkleh uczestników W, 
siedzenia, w poszukiwaniu broni, fl* 

^zała im opuścić salę zebrań. 
Berlin* 11 mareaj 

W Berjlnie aresztowano ponad 
>°sób za fóżne Przekroczenia' 

Hitlerowcy napadli na hs. prałata Uiitzhl 
którego uważają za „przyjaciela polaków". - Niesłychane zajście w Uyionii" 

KutoWice, U rharca. 
Ze Śląska Opolskiego nadsszły wia­

domości, ŹE W CW&RTEK WIECZOREM 
znany PRZYWÓDCA niemieckiego katolte* 
kiego centrum na Śląsku Opolskim ks. 
prałat Ulltzka pódezfiś Zebfarlła ^ 011-
wicach został pałką gumową silnie ZRA» 
nlony W głowę PRZEZ hitlerowców, któ­
rzy wtiirutieli na salę. 

Podczas wtargnięcia bojówki hitle­
rowskie) ria salę obr&d centrowców, 
pod adresem ks. Ulitzki posypały się 
okrżykU 

— Polenkbnlg, SchwelnhUrtd, geh 
nach Warschau... 

Hitlerowcy TŁUMACZĄ ŚLE W PR&SLE* 
że dlatego pobili ks. Ulitzkę. ponieważ 
w AWYDH PRZENIÓWTENIAEH AGLTAEYJNYCH 
PODKREŚLIŁ ME TYLE NLEMIEEKOFICI NE ka-
tolieki charakter Śląska Opolskiego, co 
hitlerowcy UWAŻAJĄ ZA pókłón W StfOnę 
POLSKICH katolików. 

„Oberschlesische Yolksstimme" or­
gan Centrowców omawiając napaśs" hit­
lerowców pisze między innemii 

— Biada dzisiejszym Niemodni i ślą­
skowi, jeżeli ten duch zemsty opanuje 
cały kraj. Ks. prałat Ulltzka był naj­
gorętszym agitatorem w czasie plebi­
scytu. 

W c / a s i e kiedy polski krWawy ^ 
ror panował ha całym Sląskui p 
łat Ulitzka udawał się na najbai^d 
ekspohowahe st&HdWlSka, napfiyfiik 
DO RYBNIKA i PsfeeByHy, Higdzie t^ui 
ŻADEIT t PĄWSTARIEOW POISKIEH, ąw gt 
z najbardziej zfleletSzych polaków M 
prałata niemieckiego Ł działacza 
podniósł ręki. - ń 

Jak wielka irońja przebiła 
Jeden ż najzawżlełsżych AGLTAŁ%|IL 

iiiemieeklch I wróg polskości *&J| 
pobity, jako podejrzany 0 śprZy'3' 
polakom 

http://ubii.iv
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Nowy podatek majątkowy 
fil P o b i e r a n y b ę d z i e ty lko w ciągu k i l k u lat. 
ukres obecny nie nadaje się do przeprowadzenia reformy podatkowej 

W i i r c T i i w a 11 MNRR--, I I 1 . . . . . . . . 1 ' Warszawa, 11 marca. 
IB) Dziś sejmowa komisja budżetowa będzie zmniejszona. 

Postąpiła do rozpatrywania rządowe- p 0 releracie posła Wierzbickiego po 
*° Projektu ustawy o podatku majątko- s e i Czetwertyński z Klubu Narodowego 

y®- zgłosił projekt o odrzucenie tego pro-
* Referent projektu poseł Wierzbicki jeklu, albowiem zmienia on całkowicie 

zgłosił w imieniu klubu szereg po- przedłożenie rządowe i mówca uważa, 
pawek zasadniczo zmieniających przed z c ministerstwo skarbu winno przyjść po 
°2ertie rządowe. nownic do Sejmu z nowoprzepracowa-

Projekt rządu przewiduje dwa pro n y m projektem. Wniosek ten został od-
?"le od szacunkowej wartości majątku, rzucony. 
£°Prawki klubu BB biorą za podstawę Następnie w trakcie dyskusji zabrał 
"'.e szacunek, lecz płacony podatek, a g i o s minister skarbu prof. dr. Zawadzki, 
""'anowicie dla rolnictwa ma być podsta k t o r y stwierdził, że chociaż poprawki 
, 1 podatek gruntowy, dla przemysłu i zaprotokołowane przez referenta wpro-
•ndlu podatek przemysłowy i dla nie- w a dza ją pozornie głębokie zmiany do 

cjchomoścł miejskich podatek od meru- p r o j e k t u , rząd jednak kierował się przy 
norności. składaniu projektu myślą, że należy zlik 

. N o w y podatek ustala się na lat 5 do w ldować dawny podatek majątkowy, ja-
*°nca roku 1937, po 24 milj. zł. rocznie. k 0 życiowo niesłuszny 1 niedający się 

Z lego na rolnictwo przypada 10 milj. ściągnąć. 
Przemysł 10,5 milj., na nieruchomości Między projektem rządowym, a po-

m i eiskic 3,5 milj. zł. prawkami referenta są różnice w dwuch 
.Wolne od podatku są gospodarstwa ważnych punktach. 

&'ne do 7 hektarów, obroty przemyslo- Projekt rządu polega na stałym po-
£ e do 20.000 zł. rocznie i nieruchomości, datku i aby podstawa wymiarowa opie-
*lórych dochód nie przekracza 1000 zł. rała się na szacunku majątku. 
°C 2nie. Projekt referenta opiera podatek na 

Gdy wymiar na te} podstawie da istniejących podatkach realnych i ogra-Slfei niż 24 mil), zł., wysokość podatku nicza go tylko na kilka lat. 

będzie podwyższona, a jeśli da więcej, Niewątpliwie pierwsza metoda jest 
i teoretycznie sluszniejsza, ale może być 
narażona na szereg zarzutów, jak trud­
ności szacowania, niedoskonałość apa­
ratu wymiarowego, wahania wynikające 
ze zmian konjukturalnych w okresie kry 
zysu itd. Biorąc to wszystko pod uwagę, 
jak również i to, że 
OKRES OBECNY NIE NADAJE S|Ę 
DO ZAPOCZĄTKOWANIA REFORMY 

PODATKOWEJ, 
można stwierdzić, że lepiej jest poprzes­
tać na oparciu się na wymiarach podat­
ków realnych. 

Jeśli jednak 6tanąć na tym punkcie 
widzenia, nie można żądać, aby nowy po 
datek był stały. Wystarczy go więc usta 
lić na kilka lat. Można się spodziewać, 
że w ciągu tego czasu przyjdzie czas do 
głębokiej reformy naszegu systemu po­
datkowego. Z tego względu minister Za­
wadzki wyraził w imieniu rządu zgodę 
na proponowane przez klub BB popraw­
ki. 

Po dłuższej dyskusji, w której przed­
stawiciele stronnictwa ludowego i naro­
dowego wypowiadali się przeciwko u-
stawie, projekt jej przyjęto. 

Przeciwko grypie 

KOBIETA 
MA SWE 
DOBRE DNI 

Ale stale piękną cerę można mieć tylko przy regularnej pielęgnacji 

KREM ELIDA 
CO GODZINĘ 

Odnalezienie zaginione! 
ekspedycji polarne] 

Moskwa, 11 marca. 
Zaginiona przed dwoma tygodniami 

ekspedycja polarna w składzie sowiec­
kiego administratora, Wiermołajewa i 
mechanika Petersena, dotarła do Przy­
lądka Pragnień. 

Trzeci członek wyprawy, niemiecki 
uczony dr. Welken, zasłabł w drodze i 
został pozostawiony w specjalnie wybu­
dowanym domku śnieżnym. Z Przylądka 
Pragnień wysłano ekspedycję ratunko­
wą z pomocą uczonemu. 

i przeziębieniu należy zas tosować tabletki Togal, które usu­
wają te chorobliwe objawy. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko orygina­
lnych tabletek Togal. Do nabycia w e wszystkich aptekach. 

Przywrócenie monarchii w Austrji? 
*fleimwehra" przygotowuje zamach ce lem osadzen ia 

ną tronie Ks. Ottona 
Londyn, 11 marca. | stanowisko wobec monarchii Austro- kreślić, że w kołach politycznych Lon-

J %-Da'Iy Herald" oodaJe sensacvhw Węgierskiej trzymałoby w szachu Ma- dynu objegaja notrloskj, iż Mussolni 
^adomośc, że Austrja znajduje sję w ła En ten tę. nie sprzeciwia się Już AnschlussowI Au 
h° rzedednlu przewrotu, Planowanego I W sprzeczności z oowyższemi re-
5^cz przywódcę partii chrześcijańsko- węlaclann . Dajly Herald" należy pod­ręcznej, kanclerza DoHfussa I szeia ' 
'chnwehry Stahrenberga, 

FE£ELEM TEGO PRZEWROTU JEST 
RESTYTUOWANIE MONARCHJI. — 
hgV SIE UCHRONIĆ PRZED HITLE-

M KSIĄŻĘ OTTO MA BYĆ PROKLA 
^ W A N Y KRÓLEM AUSTRJI. 

C,« 0 & C n , C l n r ó l a

n W e ^ i ł r wtn ?oń u ła twione przez scim 
!fo daw^ a m n S s i e P o l s k a , że obecna sesja b u , w s ejmie się znajdują to tak Jak w ro-
bWabi SSr rfr^ c i a ł ustawodawczych, k tóra ,ku ubiegłym rz a d przyjdzie d 0 sejmu z (*ildzl°dSS? HV*aM^i^fB S " w e d ! ? P i t n e g o O^ektu miała projektem ustawy o pełnomocnictwach 

strjj z Niemcamj o czem miaf zawjado. 
mić H'tfera. 

• 

Pełnomocnictwa dla Prezydenta Rzplitej. 
Sottlnsiii o zamknięciu sesji budżetowej sejmie. Warszawa. 11 marca 

(B) Wczoraj po posiedzeniu rady 
ministrów w kojach politycznych ro­

dzie wcześnie!, a nastąpi to iuż za dni 
kilkanaście. 

Jeśli chodzi n orojekty ustaw, któ­
re nie z°stały załatwione przez sejm » 

Wznowienie wykładów 
n * uniwersytecie w Poznań u. 

HRU „i , ł p 0 z n a d ' 1 1 m a r c a : Cif, ak?*ał<> Się cwanie rektora k o w , wchodzących w skład nowojor 
, 0 « y i ? P o z n a n s k ! e ^ w- ręk skjej izby rozrachunkowej i rozporzą 
h bJrUw?k'^0.W2ywaiące młodzież dzaią C y C h wkładami w wysokości 6 
k r P f l I A f i n var\rlel\rfn > o i « ^ NA m i n i 1 . -i? , . . . • . ku Pcdj^cja zwykłych zajęć od wtor-

' «nia 13 marca r. b . 

obszar celny 
w Gdyni 

Banki amerykańskie wznawiają czynności 
Ogromne zapasą* złota w Anglii 

Londyn, H marca. | żyj proiekt ustawy, zezwalającej pre-
Z Nowego Jorku donoszą, że 21 ban zydentowi na Przyjęde czerwcowej ra 
iw, \vchod7.arvch w skład n o w o i o r - ' t v długu wojennego od Wielkiej Bry­

tanii w srebrze. Równowartość ma 

' u , Warszawa. 11 marca. 
D ^ W sobotę dnia 11 marca odbyło sie 
$ln przewodnictwem p. premiera Pry-
Jit(łr

a Posiedzen !e rady ministrów, na 

wynosić 100 milionów dolarów, po ce­
nie rynkowej z zastrzeżeniem, że nie 
może być wyższa, niż 45 centów za 
uncję srebra-

Londyn. 11 marca. 
Bank Angielski zakupił dzisiał zło 

ta na sumę 1.207.607 funtów szterbn 
gów. Zapasy złota Banku Angielskie­
go dosięgły więc kolosalnej sumy — 
165,000,000 funtów szterlingów. 

miijardów dolarów, zwróciło się do u_ 
rzedu skarbowego o pozwolenie wzno-

\ i . ^ B iwjenia zwykłej działalności-WOlny ODSZar Celny Izby rozrachunkowe w Filadelfii 
,.Provjdence i Rohester" rozpoczęły 
emisję krótkoterminowych certyfika­

tów, zastępujących środki obiegowe. 
Waszyngton, 11 marca. 

Przewodniczący komisji spraw za-
u w . u* granicznych senatu sen. Pittman zło-

\£*u' p n z a z a 'atwieniem spraw bie- . ^tf^^wJapoma zawrze z Sowietami 
"ego obs/c-.ni celnego* — — * — ^ 

T/sfąis rybaKfiiu 
na krze lodowej 

Moskwa, 11 marca 

o a fit o nieagresji. 

Ł*iS J£,ffi l°i°cJI,°°y,!?* *y« znowu ppd̂te. R o k p ^ t o I przez chińczyków i wybity do nogi. 
Jak sie zdaje da siv uniknąć dal-

iiia jrzymano tu radjogram z Astracha- Uzych o^Oracvl wojennych w Północ 
micher oderwał ' n ych Chinach o »le tylko Czang-KaJ d 

?d 'u 0 n °szący, że silny 
• . * e£u wielkie pole lodowe, unosząc ISzek n}Q b(dzje s'e upierać przy pro 

Na tej olbrzymieij Jekcie odebrania Ku-Pef-Ku. 
Londyn, 11 marca-

Prowadzone mają być w Tokio. 

}C Pełne 
morze. 

\y?ldowalo się około tysiąca ryba-1 
Wysiano z pomocą samoloty. J .,Evenjng Standart' dowiaduje s'e, d 0 aprobaty "-ejprzowi. 

Tokio, i i marca. 
Na dzlsieiszem posiedzeniu rady ml 

nistrów ustalono tekst zawiadomienia 
o wycofan«u się Japonii z Ligi Naro­
dów. Tekst ten będzie przedstawiony 

Wzmożenie obrotów 
handlowych między Pol­

ską a Litwą. 
Wilno, 11 marca 

| Wycieczki kupców litewskich w Pnl-
s:e. jak również w'zyty naszego ku­
piećtwa na Litwie oraz ostatnie wy­
cieczki żydowskiego kupiećtwa • prze­
mysłu w Kownie zdołały nawiązać 
ścisły kontakt gospodarczo - handlowy W ostatnich dh'ach przez stację gra­
niczną Kaczki oraz v'a Łotwa przeszło 
do Litwy około 10 wagonów różnych 
towarów, zakupionych już bezpośrednio 
przez kupiectwo I przemysłowców li­
tewskich. 

Stosunki handlowo - przemysłowe, 
aczkolwiek nieoficjalne, nawia.ziw sic 
coraz bardz'ej i należy żywić nadzieję, 
iż z czasem znajda one oddźw'ck wśród 
of'cjalnych czynników kowieńskich. 

Jak nas informują, przed tygodniem 
w Kownie obradowała specjalna sekcja 
zagranicznego handlu, reprezentowana 
przez ministra handlu- przemysłu, pre­
zesa Izby Handlowo - Przemysłowej v\ 
Kownie oraz k*!ku wybitnych przedsta-
wiciel1- przemysłu kowieńskiego. 

Sekcja ta miedzy innemi również 
rozpatrywała złożony przed kMku tuie-
s'«acatńl projekt francuski otwarc'a rzek 
granicznych dla tranzytu polskiego 
Wyp'ki narad przedłożone zostały dc 
zaophijowania ministerstwu handlu 
przemysłu. 

Stosunki 
francusko-sowieckle 

przedmiotem obrad senatu fran­
cuskiego 

Paryż, 11 marcz. 
Komisia spraw zagranicznych sępa 

tu rozważała kwestię stosunków so-
wiecko-francusklch- Dyskutowano rów 
nież nad sprawą paktu o nieagresji z 
sowietami. 

Postanowiono zwrócić sie do orc-
m'era Deladieta i min'sira spraw zasra 
nrznych. Paul Boncoura o wygłosze­
nie expose, obejmującego cafokszralt 

stosunków francusko - sowieckich. 

Niema Polski 
bez Pomorzal 
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T-wo Polsko-Estońskie. 
W dniu 10 b. m. z inicjatywy Zarżą-

du Okr. IV Zw. Strzel, odbyło sie ze­
branie organizacyjne, celem powołania 
do życia T-wa, Polsko - Estońskiego-

Zebranie zagaił p. ppłk- Stanisław 
Walawski, podając zebranym do rozpa­
trzenia następujące Punkty: czy iest 
istotne zakładanie T-wa Polsko-Estoń­
skiego, teren ieeo działalności oraz wy­
branie zarządu tymczasowego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
zebrania, do którego weszli: przewodni­
czący — p. Rosset. nacz. urz. stat. w 
Łodzi, sekretarz — p. Balcerzak, ze­
brani w przeprowadzonej dyskusji 
stwierdzili celowość istnienia T-wa, 
które działalnością swa objęłoby cafe 
województwo, a wobec tego wybrano 
zarząd tymczasowy w osobach: pp.: 
ppłk. Waiawski Stan. —p rzewodniczą-
cy, Rosset, dr. Stolarzewicz, red. Ołta-
szewski i Balcerzak — członkowie-

Zarządowi powierzono przeprowa­
dzenie spraw formalnych j zwołanie 
walnego zebrania dla wyboru stałych 
w«adz T-wa., 

Raclioprogrciim 

żarłoczny smok bezsilnym 
ryczy głosem 

Knock-out, leżjt przed 
skromnym 

„Heliosem" 
10-lecie Rudy Pabianickiej 

(a) W roku bieżącym upływa 10 iat 
istnienia Rudy Pabianickiej, która z osa­
dy wiejskiej, mrzvnależnej do ginny 
Brus, pow. łódzkiego, w roku 1923 pod­
niesiona została do godności miasta. 

W związku z tem z inicjatywy obec­
nego burmistrza, p. Franciszka Dołki, 
który był również pierwszym burmi­
strzem m. Rudy Pabianickiej, powstać 
ma specjalny komitet, który opracuje 
program uroczystości jubileuszowych. 

W specjalnie opracowanem dziele pa-
miptkowem, wydanem przez samorząd, 
zilustrowany ma być rozwój miasta, któ­
re wykazało najwięcej żywotności z po­
śród miast Polski, podnosząc stan liczeb­
ny ludności 10-kroć, jak również stan 
budynków. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA'«. 

NIEDZIELA, dnia 12-go marca. 
9.00—10.15: Transmisja c.chej mszy z Krakowa. 
10.15—11.15: Koncert w wykonaniu Chórów 

Gregoriańskich pod dyr. ks. Nowackiego. 
11.15—11.45: Konceit muzyki religijnej z płyt 

gramofonowych. 
11.57—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytacie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 

| f | f i a • najlepsza skala świetlna (Agre-
I I K A I gatory) używana przez wszyst -

B U k n r i L kich przy budowie radjoaparatów. 
Żądajcio wszędzie 1 13—1 

12.15—14.00: Poranek symfoniczny z filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Ork. filharmo-
niczna pod dyr. J. Ozimińskiego, Chór Mie­
szany „Lutni Warszawskiej'" pod dyr. Pio­
tra Maszyńskicgo, Janina Paszkowska (sit), 
Emma Szabrańeka (msopr.) i Tadeusz Łu-
czaj (baryton). W przerwie: Odczyt p. t. 
„Jak korzystać z Kasy Chorych*' — wygło­
si dr. Jerzy Babecki. 

14.00—14.200: Odczjt p. t. „Rynek włókienni­
czy na tle akcji znizkow/eh cen' ł — wygło­
si p. Henryk Bcr.<owicz. 

14.20—16.00: Koncert życzeń z płyt gramof. 
.6.00—16.25: Program dla moldzieży: a) Radjo-

tygodn.ik dla młodzieży p. t. „Co sie dzeje 
na świecie" w opracowaniu B. Winawera. 
b) Pogawędka prof. St. Sumińskiego p. t. 
„Gdzie żyją lwy, a gdzie tygrysy i ich rótn! 
kuzyni' 1? 

16.25—16.45: Dalszy ciąg koncertu z płyt gra­
mofonowych. 

16.45—17.00: Odczyt. 
17.00—17.?5: Koncert oopołudniowy. Wykonaw­

cy: Zofja Adamska (wio.onczela), Marja 
Barówna (fort.) i L. Lrsteiu (fort.). 

17.55—lfl.OO: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.00—19.00: Muzyka lekka i taneczna. 
19.00—19.20: Rozma tości. 
19.20—19.25: Windircści sportowe z Łodzi, 
19.25—19.55: S'uchowisko ze l w o w a p. t. „Tan­

cerz", podług Bcurpoti v. przeróbce radjo-
fon'czncj p. Jerzego Tepy. 

20.00—21.30: Muzyka operowa. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Lucyna Szczenańska (--opr.), Janusz Popław­
ski (tenor) i Ludwik Urstein (akomp,). 

21.30—21.40: Wiadomości sportowe z całego 
kraiu, , 

21.40—22.?0: Recital skrzypcowy w wyk. Stefana 
Frenkla. Przy fort. L. Urslein. 

22.20—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Komunikat meteorologiczny i polic 
23.00-1-24.00: Muzyka taneczna. 

Jeśli odbiornik radiowy... 
to tylko jednej ze znanych marek: 

TELEFCJNKEN 
Modele ..34"3 W" i „Super 650 WI 

flOnn 3 obwody. 
H « U U 4 lamp. , | . 5 9 0 . 
Model „ M e t e o r " (odbiór całej Ruro-
py) wraz z głośnikiem zt. 3 2 0 . — 

SCHAUB 
KIDO MION. 
t e l e f . 1 5 3 - 7 1 . 

„Super' 
Ł ó d ź , 
T r a u g u t t a 1, 

I 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00. RZYM. Koncert symfoniczny z 

Augusteo. 
19.15. BERN (Beromuenster). Audycja 

autorska Stefana Zweiga. 
20.00. MEDJOLAN. ..Simon Boccane 

gra" — opera Verdiego. Tr. z Tea­
tru Alla Scala. 

20.00. BUKARESZT. „Samson i Dalila", 
• op. Saint-Saensa. 

20.45. RZYM. „La donna perduta" — 
operetka Petri'ego. 

21.00. GENEWA (Sottens). „L'Amouir 
Medecin" — komedja-balet Moliera, 
muzyka Luily. 

21.05. SZTUTOART. Koncert symfon. 
z Saalhalu w Frankfurcie. 

22.05. LONDYN Reglonal. Koncert sym­
foniczny. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z naszem sprawozdaniem 

z procesu w sądzie grodzkim przeciwko 
Leonowi Pokrzywie wyjaśniamy, iż bud­
ki z węglem Pokrzywa nie nabył. To je 
go bracia zamierzają otworzyć na placu 
przy ul. 2Ś pułku S.K. przedsiębiorstwo 
handlowe i od niedawna — bez porozu­
mienia z bratem weszli w posiadanie pla 

»cu. 
•«f lMHM«*«t fMHEHtłaMBHMHI 

• 

KU CZCI IMIENIN MARSZAŁKA 
J." PIŁSUDSKIEGO. ' 

Staraniem III-go oddziału Zwia^11 

Strzeleckiego w dniu 18 b. m., t . j . w so; 
botę. o godzinie 19-ej w lokalu szkoo 
powszechnej przy ul. Drewnowskiej 8» 
odbędzie się uroczysta akademja ku 
Imienin Marszałka Piłsudskiego, na któ' 
rą złożą oię: Zagajenie — p. WasfoK-
prezes III oddziału Z. S., referat wyg'3" 
si p. dyr. poseł Wolczyński, cześć w°' 
kalno- muzyczna, przedstawienie P- r 
„Szaleńcy' w wykonaniu własnego z?' 
społu dramatycznego oraz wiele innych 

Wejście na akademję bezpłatne. 
# 

Dorocznym zwyczajem Liga Pa"' 
slwowców urządza z racji imienin Maf' 
szalka Piłsudskiego uroczysta akaderfltf 
dlu młodzieży szkolnej. Uroczystość bS' 
dzie miała miejsce w sali teatru „Scnla, 
w sobotę, dnia 18 b. m., o godzinie 2-e) 

po południu. 
DZISIEJSZY ODCZYT O „HITLERZE". 
Dziś o godzinie 7-ej wieczorem odb;d?'| 

sie w Filharmonii zapowiedziany odczyt 
deusza Wieniawy - Dtugoszewskiego na 

Hitler'. Szczegóły w afiszach. Bilety od " 
groszv sprzedaje Kasa Filharmonii. r 

••UGLTooora:iniiui irjnrjrujroju!jni3t 'raorjr 
groszv sprzedaje Kasa Filharmonii 
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t T . b l c t k i d o s s a n i a 
04RONIA SKUTECZNE PRZ-ED 
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IflBOB CHEm ftlPffl.fnar, B.BUHOUJSHIEfiO. 
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TANCERZ JAPOŃSKI W FILHARMONIA 
W czwartek, dnia 16 bm. o godz. w 

olśni Łódź czarem swego tańca młody *->fo 

japoński Yoichl Nimura, który wystąpi w 
harmonii z recita łem tanecznym. . ^ 

nabywać można 

B A S I A 
Salon M ó d , Z a w a d z k a 10, t e l . 1 0 1 - 5 4 . 

Zawiadamiam Sz. Panie, iż salon mój został zaopatrzony w najnowsze przepiękne 

C e n y b a r d z o n i s k i e . 
paryskie modele. 

3 o - 2 C e n y b a r d z o n i s k i e . i 

Bilety od zł. i.— już 
Kasie Filharmonii. 

HINDUS O IND.IACH. ,. r l l 

Pan Radź Behari Lal Mathur z GwaH". 
w Indiach, korespondent pism hinduskich. 9°'/ 
różujący po Europie, bawi obecnie w Polsc** 
wygłasza szereg odczytów w polskim jez>*. 
Jest to uczeń Gandhiego 1 gorący jego tf«j 
lennik. Egzotyczny gość zawita w środę. <g| 
15-go marca do Łodzi, gdzie wygłosi w 
Filharmonii odczyt. Treść odczytu: obyć**, 
i zwyczaje ludności, kobiety i małżeństwa 
Indiach, cuda fakirów, tajemnice mistyki duCf 
Indyj I Yogów itd. Odczyt będzie urozmaic i 
przezroczami oraz muzyką hinduską tanec?11 

i religijną. 

§§ 0 ooooooooooooooooooooeooooooooooo^ M 

D w u i e n i e c ? 
Romans EEO BEIMOKTA 

126) g 1 
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Ijllllilliiiiiilllliill 
Temu ostatniemu powierzono niniej­

sze pisemne zeznanie prosząc go, aby 
łącznie ze swoim bratem Romanem G i o -
ve. osądził, jak powinni ze mną wobec 
powyższych zeznań postąpić — biorąc 
pod uwagę, jakie na skutek mego błędu 
obaj łącznie z innemi bliskiemi osobami 
ponieśli nieszczęście, jeszcze dziś dłużą­
ce się, na skutek mojego występnego 
czynu. 

Doktór Henryk Radwan. 
Kraków, dnia 3 maja 1904 roku. 

Obszerne sprawozdanie cyfrowe z 
operacyj handlowych mieściło na czele 
uwagę następującą na pierwszej stroni­
cy: 

„Ponieważ operacje podjęte do 
spółki, sądząc z danych obecnych, a nie 
przesądzając ewentualnych zwrotów pie 
niędzy na drodze sądowej lub ugód polu­
bownych przyniosły znaczne straty, nie 
było moim zamiarem żądać od p. Kober 
ta Grove zwrotu udzielonych mu w cha­
rakterze pożyczki kapitałów, ani wogó­
le żadnych moich wkładów. Jednakże, 
jak okazuje się obecnie, p. Robert Gro-
ve winien otrzymać miljonowy spadek, 
który należy mu się z prawa, podług te­
stamentu Jamesa Grove i metryki chrztu 
Roberta Grove, resp. śmierci krewnych 
spadkobiercy z linji boczjiych, żaden 
spór w tej mierze nie może zakłócić spo­
koju jego posiadania, o ile przyjmie dzie 
dziclwo z obowiązkiem używania nadal 

nazwiska Grove i przekazania go swoim 
męskim potomkom. Biorąc tedy pod u 
wagę, że wkłady i pożyczki dawane Ro­
bertowi Grove w tej myśli, że jest On 
Romanem Czerskim i mężem Leny, nad­
szarpnęły mocno tak mój osobisty kapi­
tał, przeznaczony zresztą przezemnie na 
rzecz Romana, oraz kapitał Leny Czer­
skiej — a dla p. Roberta Grove, jako 
miljonera, będzie rzeczą łatwą zwrócić 
tę sumę, stosunkowo do jego majątku 
nieznaczną, niniejszem podaję do jego 
wiadomości bilans operacyj z wykaza­
niem salda na rzecz Romana i Leny Czer 
skiej. Zresztą jedynie z obowiązku ścis­
łości kupieckiej, podaje niniejsze spra­
wozdanie i nie wątpię, że sam p. Robert 
Grove uzna za swój najpierwszy obo­
wiązek spłatę długu względem Romana 
Czerskiego bez uszczerbku dla tego o-
statniego, a raczej z najszerszem uwzglę 
dnieniem jego interesów". 

List na imię Romana Czerskiego, do­
łączony do pamiętników, brzmiał: 

Romanie!.. 
„W tej chwili nie śmiem nadawać ci 

imienia, jakiem nieraz cię darzyłem — 
„drogiego syna". Czuję się tak winny wo 
bec was obu... Nie broniłem się przed 
Robertem — nie mogłem. Nie jest to du 
ma, nie jest też nieśmiałość — poprostu 
„fizycznie" nie mogę się bronić. Ale ty, 
który nieraz doznałeś odemnie dobra— 

1 jeżeli coś dobrego uczyniłem dla Rober­
ta, to zawsze myśląc, iż czynię to dla 

ciebie — zechciej po przeczytaniu mo­
ich pamiętników osądzić, czy zasługuje 
na absolutne potępienie. 

A jeżeli możesz, powiedz słowo w 
mbjej obronie Robertowi, zanim przyj­
dziecie obaj sądzić mnie. Powiedz mu 
też, że gdybym go swego czasu odna­
lazł, okazałbym mu opiekę i czułość nie-
mniejszą, niż tobie. 

Być może, iż wyjadę nazawsze — jest 
to w zależności od waszego wyroku — 
i nie wypadnie mi już nigdy zobaczyć 
twojej Leny, nie śmiem iść do niej wię­
cej i spojrzeć jej w oczy — przewidując, 
że ciebie zawoła, proszę cię, oddaj jej 
pozdrowienie ode mnie. Ach! jak mocno 
zawiniłem wobec niej... czynem, speł­
nionym przed laty trzydziestu. Jakie to 
wszystko dzikiel Nie rozumiem, żem nie 
oszalał — zbyt wytrzymały mam mózg, 
nazbyt kamienne serce!. 

— Radwan". 
ROZDZIAŁ 100. 

Wstrząs. 
Któż opisze, wstrząs jakiego doznali 

obaj bracia, czytając list Radwana, wy­
jaśniający zagadkę ich podobieństwa i 
plątaniny ich losów?!.. 

Ten wstrząs zrozumieją jeno ci, któ­
rzy kiedykolwiek znaleźli się w warun­
kach analogicznych — ale czyż są tacy 
na świecie?!.. Innym żaden opis nie da 
miaru wstrząsu. Zwłaszcza niczyje pióro 
nie opisze wstrząśnienia Roberta. Jeżeli 
bowiem jest cierpieniem błądzić w mro­
ku ślepoty, to nie mniej bolesną, okrut-

Iniejszą byłaby operacja zdjęcia kata-
i rakty, dokonana za pomocą światła, po­

żogą zaglądającego zbliska w oczy. Tu 
1 zaś w przenośni tak właśnie się działo... 

Robert pierwszy odczytał list — 
śmiertelna bladość powlokła mu twarz. 
Roman śledził jego drżące wargi, dzwo­
niące w febrycznym dreszczu zęby, gru­
by pot, ściekający z czoła. Ów nie rzekł 
nic — podał list bratu i niebawem po­

dobna bladość powlekła twarz RomaJj\ 
Odbijali wzajem swoje wrażenia, o1*' 
w zwierciadłach mimicznych. ,. 

Tymczasem Robert odczytywał 
księdza zeznanie mniemanego swe» 
ojca. 

Kartkę za kartką podawał bra1 

Później przejrzał testament, ledwo 0 

kiem rzucił na sprawozdanie rachun* 0 

we. 
W obecnych warunkach najmniej ^ 

żenią uczyniła na nim zapowiedź olbr*> 
miego spadku. Cóż znaczyło dlań ter* 
gdy jeszcze dręczył się wspólnie z )*[.. 
tem obawą o zdrowie Leny — w ' „• 
mości z willi były rzadsze i budziły P 
dejrzenia, iż coś przed nimi ukryw a l? ' 
gdy nadto kwestja wyboru Leny z a V % 
szona była w powietrzu, jak groźny z f l 8 , 
zapytania — cóż znaczyło to, że zosl,| 
wał miljonerem?.. Zda się słowo: ^ 
jon" nie miało dlań określonego senS^ 

Opowiadają, że pewien nędzarz, kt*.: 
remu doniesiono, że wygrał na 
miljon, — popadł w stan takiego P r Z , 0 

rażenia na skutek nagłej zmiany s V [ rt 
losu, że powiesił się na strychu. R 0 j r f o 
czuł się nadal nędzarzem — zale" 

, uśmiechnął się słabo. I 
I Dopiero w parę chwil potem o ° e ^ 0 -

doniosłość faktu — nie poddał się ° s.y. 
lomieniu — odczuł natomiast ironje. \ 
cia, darzącą go bogactwem przez cyQ. 
złodziejski nie nawidzącego go Pf 6 1 1^, 
ojca i fałsz w akcie stanu cywil n^y. 
Tedy na sprawozdaniu Radwana, jiL 
jąwszy pióro wieczne — dopisał: t »• t 
kolwiek otrzymam, równo podz i e ^ 
tobą, bracie!" 

I podał papier Romanowi... 
Roman miał łzy w oczach.. 

zaprotestować. Rozpoczął: 
— Ależ ja nigdy.. 

Che'"1 

Nie dokończył, bo w tej same| 
Chłopiec przynl zanukano. 

willi. 
ósl l i s l 

( d a g dalszy jutro)-
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M A R Z E C Dziś Grzegorza 
Jutro Krystyny P, M. 

Wschód słońca 5.59 
Zachód słońca 17.33 
Wschód księżyca 18.46 
Zachód księżyca 6.21 
Długość dnia 10.25 
Przybyło dni» 3.50 

Wypłata wygranych. 
, W związku z odbywającem się obe-

cWe ciągnieniem 5-ej klasy Lot. Pań­
stwowej, zawiadamia sie zajnteresowa-
•Wch, i e wyplata wszelkich wygranych 
° r az stawek odbywa sie w najszczęśli­
wszej w Łodzi kolekturze S- Jatka. Pió­
rkowska 22 i 66. 
. Ciągnienie trwa do 11 kwietnia. — 
p>sy w pozostałej niewielkiej ilości tam 
^Lsą jeszcze do nabycia. 

Do społeczeństwa łódzkiego 
Obywatele! 
Łódź wraz z całym krajem świeci 

Wroc Z n j e dzień Imienin Pierwszego 
^rszafka Polski. Józefa Piłsudskiego. 

W dn>u 19 marca miliony pochylają 
*o\yę przed Twórcą Polskiego Jutra,, 
*yry z prochu ziemi podn-ósł Naród do j 
"'^odległości. 

Swieto tegoroczne przypada w bu 
zlivvym okresie- Na horyzoncie śwja-

a

h8rom adzą sie ciężkie chmury. U za-
. odnich Kranie Rzeczypospolite) czai 

"ieprzyiaciel. z nienawiścią patrza­
ły na rozwój naszego Państwa. Kryzys 
[Matowy nie ominął » Polski, stwarza­
ją bezrobocie i nędzę. Krąi nasz bo­
jka sję bohatersko z Przeciwnościami. 
,^ acuj ac bez wytchnienia dla IePszej 
łfżvszłoścl. 
ł Szeregi nasze prowadzi Wódz „z 
Kamienną Piersią 1 z dusza stalowa". 
Ja»-szałek Józef Piłsudski, który w 
fokach niewoli wskazywał drogę wy­
p l e n i a , pod którego przewodem wal-
?W żołnierz polski zwycięsko, który 
Z najcięższych chwilach kierował na-

V ą Państwową Rzeczypospolitej. 
Niechaj dziś, gdy świat kołysze się 
Swych posadach, zewrą się jeszcze 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W środę, dnia 1 5 b.m., od godziny 8 
rano w lokalu przy Al. Kościuszki nr. 2 1 
urzęduje dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU. Łódź — Miasto I . Przed korni- , 
sją tą stanic winni poborowi rocznika 
1 9 1 1 i starszych, niemający uregulowane 
go stosunku do służby wojskowej, z te­
renu komisarjatów P.P. 2 , 3 , 5 , 8 , 9 i 1 1 

W czwartek, dnia 1 6 b.m., od godzi­
ny 8-ej rano, w kkalu przy Al. Kościusz 
ki 2 1 , stawić się winni przed komisją po 
berową dl.r PKU, Łódź — Miasto JI po­
borowi z erenu 1 , 4 , 6 , 7 , 1 0 , 1 2 , 1 3 i 1 4 
komisarjatów P.P., niemający uregilo-

wanego stosunku do służby wojskowej. 

SPÓŁDZIELNIA ŻOŁNIERSKA Z PO­
MOCĄ NAJBIEDNIEJSZYM. 

Członkowie Spółdzielni Żołnierskiej 
3 1 p. Strz. Kan. na walnem zgromadze­
niu rocznem w dniu 1 4 lutego r. b. uchwa 
liii czysty zysk Spółdzielni za rok ope­
racyjny 1 9 3 2 r. w sumie zł. 1 8 9 . 3 0 prze­
znaczyć na rzecz bezrobotnych i naj­
biedniejszych m. Łodzi. 

Szlachetne zapatrywanie tak małej 
placówki handlowej winno służyć wzo­
rem całemu społeczeństwu i odbić się 
echem w najmniejszych zakątkach han­
dlowych. 

Za hojną ofiarę i wzniosły cel Grodz­
ki Komitet do Spraw Bezrobocia śle tą 
drogą staropolskie „Bóg Zapłać". 

Utarło się zdanie, że „bielenie na słońcu" jest 
najlepszym środkiem do otrzymania białej bie­
lizny. Sposób ten jednak rzadko można zasto­
sować - w mieście prawie nigdy. Radion nato­
miast zawsze jest do dyspozycji i działa, dzięki 
swej zawartości mydła i tlenu, zupełnie tak samo, 
jak słonce. Mydło rozpuszcza brud, a miljony 
drobniutkich pęcherzyków przenikają tkaninę i 
nadają jej śnieżną białość. Jest to niezawodny 
sposób, gdyż Radion jednocześnie pierze i bieli, 

a przytem oszczędza bieliznę. 

A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA" 

C^nlei nasze szeregi wokół Wielkiego 

w' slę nie załamał i nigdy nie strać 

. - - . w , l i — o ~ » . » f i v i * c ' ' w " » w . . ' , V I I H V M ; 

«owieka. który nigdy w obliczu kle-55 
a ty w naród 

u Obywatele! Wzywamy Was do 
g ż e n i a Imienin Marszałka Józefa 
J' s ,idskiego! N1echaj całe społeczeń-
Cj 0 łódzkie odda hołd Hetmanowi Mo-
j!!rstwowel Polski, stwierdzając przed 
5, | atem gorące pragnienie Narodu, by 
\ttf s i e ciałem te ideały, które były 

x5!ą n a s zego Wodza. 
Wech żyle Rzeczpospolitej Polska! 

^.Niech żyje Rzeczpospolita Polska! 

KOMITET OBYWATELSKI 
OBCHODU IMIENIN 

MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

W ŁODZI. 

3$ tysięcy bezrobotnych 
znajdzie już pracę. 

b J F ) Jak się dowiadujemy, program 
ro>C robót publicznych, które mają się 
- P o c z ą ć niebawem, został w głównych 
c e ys&ch ustalony na najbliższe 2 miesią 
ją' przedewszystkiem rozpocząć się ma-
^ad° ^ p r r y budowie kolei Warszawa-
Pr> 1 r e gulac j i rzeki Przemszy oraz 
p r V budowie kilku dróg bitych. Plan 
H4

 ewiduje zatrudnienie bezrobotnych 
goczątku robót w ilości 3 5 . 0 0 0 osób. 

CIM r . e z e s c m Funduszu Pracy zostać ma 

STRAJK WŁÓKNIARZY TRWA 
i obejmuje obecnie ponad 7 0 . 0 0 0 robotn ików—W całym okręgu 

łódzkim panuje zupełny spokój. 

Błędu ialcfuczne wikłofa s p r a w ę 
(bs) Strajk w przemyśle włókienni 

czym. który trwa już tydzień, objął w 
dniu wczorajszym wszystkie większe 
średnie i mniejsze zakłady przemysłu 
włókienniczego 

Do akcji strajkowej przyłączyli ŚLĘ 
również tkacze ręczni w całym okrę 
gu, tak że obecnie Dorzuciło warsztaty 
pracy i 

straikuie Ponad 70,000 robotników. 
W związku ze streikiem, oraz konferen­
cja odbyta w ministerstwie opieki spo­
łecznej w Warszawie, w dniu wczoraj­
szym w Kinie Oświatowym na Wod­
nym Rynku odbyło sję 

zebran»e sp rawozdawcze delegatów 
fabrycznych, 

na którem przemawiali przedstawiciele 
związków zawodowych „Praca", kla­
sowego i Ch. - D. 

. Poseł Szczerkowski. omawiając 
przebieg konferencji warszawskiej, za­
komunikował zebranym, że delegacja 
robotnicza zgłosiła dodatkowe żądania, 
idące w kierunku obiecia umową zbio­
rową również przemysłu njezrzeszo-
nego. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
obszerna i długotrwała dyskusja, w któ 
rej wyniku 

Postanowiono strajku n«e p rze rywać 
aż do osiągnięcia ustępstw ze strony 
przemysłowców. 

W poszczególnych związkach robo­
tniczych odbyły sję w ciągu dnia wczo­
rajszego narady, podczas których oma­
wiano głównie możliwości zaostrzenia 
strajku, gdyby on trwać miał czas dłuż 
szy. Pozatem omawiano taktykę dele­
gatów robotniczych na konferencji 
wtorkowej. 

Konferencja ta została wyznaczona 
na godzinę 5 popołudniu w lokalu okrę­
gowego inspektora pracy p- inż. Klotta-

IW 
Jak sie dowiadujemy, w Poniedzja 

lek w godzinach wieczornych odbędzie r 
specjalne posiedzenie zarządu zwią - lz sytuacji, rozmówca nasz'odrzekł: 

1 1 2 »ś p. Madejski, dotychczasowy b u r ' 1 

zku przemysłu włókienn'czego w pań 
stwie polskiem, na którem omawiana 
będzie taktyka przemysłowców na kon 
ferencji w inspektoracie. 

Zagadnięty przez nas leden z wybi­
tnych przedstawicieli przemysłu łódz­
kiego, co sądzi o sytuacji, Jaka się wy­
tworzyła w Łodzj, oświadczył co na­
stępuje: 

— Obserwując obecną akcję straj­
kową, dochodzę do wniosku, że Polega 
ona na nieporozumieniu. Ze wszystkich 
dotychczasowych enuncjacy] związko­
wych przed strajkiem bynajmniej nie 
wynikało, że związki robotnicze stoją 
na stanowisku warunków umowy z ro­
ku 1 9 2 8 , zwłaszcza w dziedzinie Płac. 
Nie rozumiem z Jakiego powodu zwią­
zek przemysłu włókienniczego przez 
swą taktykę dwuch listów* w których 
akcentuje sprawę warunków umowy z 
roku 1 9 2 8 , sytuację tylko Powikłał i za­
ostrzył. Robotnikom chodziło o 
USUNIĘCIE STANU BEZUMOWNEGO 
co wielokrotnie Podkreślano. NlePotrze 
bne mędrkowanie na temat warunków 
umowy z roku 1 9 2 8 

SPROWADZIŁO CAŁY SPÓR NA 
MANOWCE 

i oczywiście zapędziło przywódców ro 
botniczych w ślepy zaułek — „Jak Już, 
to Już", Jeżeli walka, to na całejro-.. 

I to, czego oni wcale nie mieli na 
myśli, wysuwając propozycję zwołania 
konferencii, stało się dziś hasłem walki. 
Moim zdaniem ZAWINIŁ TU ZWIĄ­
ZEK PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE­
GO. 

Na pytanie nasze, Jakie Jest wyjście 

— TRZEBA ZASIĄŚĆ DO STOŁU, 
wziąć umowę zbiorową do ręki i prze­
dyskutować punt Po punkcie wszystkie 
warunki. Muszę Jednak zaznaczyć, że 
o ile równocześnie nie zostanie przer­
wany strajk, 

CAŁA AKCJA MOŻE SPALIĆ NA 
PANEWCE, 

a to poprostu dlatego, że minie okres t. 
zw- ożywienia w przemyśle, zresztą cał 
klem iluzorycznego, a wtedy przemy­
słowi bynajmniej nie będzie zależało na 
tem, aby strajk zlikwidować. 

I nietylko nie osiągnięte bedą wa­
runki z roku 1 9 2 8 , ale 

WOGÓLE NIE BĘDZIE PRACY. 
Przypuszczam, że Przedstawiciele 

rządu potrafią to wytłumaczyć stro­
nom zainteresowanym i skłonią Je do 
natychmiastowego Podjęcia a) pracy i 
b) pertraktacyj. 

POPIERAJCIE POGOTOWIE NOCNE 
TOW". „LINAS - HACEDEK" 

Działalność N. P. „Linas-Hacedek" znana 
jest wszystkim warstwom społeczeństwa łódzkie­
go. Pod ciężkim obuchem leryzysu działalność 
U może być niestety sparaliżowana, co w spo­
sób fatalny odbiłoby się na szerszych kołach 
ludności bez różnicy wyznania i narodowości. 
Celem dalszego utrzymania tak pożytecznej pla­
cówki, co jest tylko możliwem przy zasileniu 
szczupłych jej funduszów Towarzystwo nasze 
przeprowadza akcję t. zw. „Bal bez balu" to 
znaczy balu, który się nie odbędzie z powodu 
wielkich kosztów organizacyjnych. 

Każdy, kto poozuwa się do miejscowego 
społeczeństwa, komu leży na sercu sprawa zdro­
wotności publicznej, winien poprzeć akcję po­
wyższą, celem dalszego utrzymania pogotowia 
nocnego na terenie in. Łodzi. 

Mamy nadzieję, iż gorący nasz apel znajdzie 
posłuch w szlachetnych sercach społeczeństwa 
naszego miasta i wyrazi gotowość przyjścia mu 
z pomocą, składając ofiarę na rzecz naszego 
Towarzystwa, za c o agory w imienni biednych 
chorych serdecznie dziękujemy. 

ZARZĄD, 

s t r z Dąbrowy Górniczej. 

K>ipźur«a opiek. 
! . c i n

N o c y dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc K. 
i h Z ^ c r a (Plac Wolności 2). Sukc. j . t art-
C n ? (Młynarska 1). W. Danielcckiego (Ptatr-
CwLska 127). A. Perelmana (Cegielniana 32), J. 
fea W ó l c z a ń s k a 37). Sukc. F. Wójcickiego 

Piórkowskiego 27), 

Kim j e s t k o b i e t a , k t ó r a 
nie p o z n a j e s w e j córki? 

• Wyjaśni: 

. 3 0 - 3 w k r ó t c e r e w e l a c y j n y f i l m na e k r a n i e kina.. . . 
• l l l l l l l i i 

• • 
l 
M 
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P E C N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
3-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej. 

15.000 zl. na nr. 54250. 
10.000 zł. na nr. 56662 117092 133621 
5.000 zł. na nr-y: 96625+, 124868 

130431. 
2.000 zł. na n-ry: 8764 20027 24990 

29420+ 31849 32773 56903 57660 62079 
62146 67143 69131 79447+ 81543 86002 
94237 104581 104765+ 108087 112516 
117003 117456 124497 12656+ 142062 
147695. 

1.000 zł. na n-ry: 2699 8895 11 Sil 
13876 20900 23241 34444 39000 39163+ 
39593 40925 44408 44971 46195 53257 
56441 57211 58372 61326 61844 62S65 
66905 78071 79150 79449 79879 79937 
80250 81434 93499 86919 89917 92940 
93416 95056 96774 104084 104345 + 
113065 121601 123991 130136+ 135358 
137112 42788 144919 147414+ 147483 

STAWKI 
I ciągnienie. 

176 + 407 666 8 5 7 + 1062 187 222 412 602 
2587 801 3395 417 503 659 51 7 4 4 + 803 487 554 
604 42 5285 642 52 778 + 6648 714 + 7372 741 
60 + 884 954 8224 336 477 617 92 725 62 83 970 
9069 543 946. 

10185 207 430 760 11525 697 7 0 5 + 12133 
234 + 402 9 5 3 + 13074 397 563 688 9 2 6 + 
14010+ 50 349 80 450+ 62 777 889 904 15070 
160 698 843 955 16032 104 64 312 17049 216 400 
18070 221 193 830 975 19243 + 496+ 508 + 37 
73 606 41 89. 

20057 + 352 408 39 647 984 21554 694 760+ 
22000 325 65 605 32184 407 27 512 24241 6 6 + 
518 25373 91 728+ 847 26585 683 27058 124 94 
479 561 617 852 28013 49 58 269 + 446 544 730 
880 936 29174 202 325 614+ 953 902 

30315 19 31001 59 463 79 573 636 743 942 
32022 268 562 609 33442 507 + 837 34098 230 588 
832 35456 608 803 5 + 911+ 36384 491 798 943 
37308 544 616 38199 476 710 907 39764. 

40021 106 628 3 6 + 845 79 41117 46 753 800 
42166+ 418 + 578 630 717 857 999 43047 3 5 5 + 
6 0 4 + 923 44000 449 45312 812 38 41+ 61 46418 
833 4 7 0 0 7 + 6 7 3 + 817 45 48173 202 332 403+ 
83 735 829 56 49056+ 484 551 703. 

50209 368.491 93 924 51427 625 38 + 819 
52125 487 + 53346 417 676 54042 42 379 86 831 
3455157 495 578 86 613 799 56338 757 71 808 + 
981 57114 227 369 500 714 8 2 4 + 939 60 58243 

490 556 804 75 705 45 876 78 987 59131 58 205 + 
48 468 814 993. 

60114+ 220 788 97 9 1 8 + 61259 549 660 743 
885 62195 + 826 930 63511 910 65 64027 286 570 
809 65090 184 492 881 66060 124 99 369 473 
67156 264 + 333 64 415 47 51 634 809 + 991 
68030 184 983 69057 656. 

70129 30 276 478 829 948 70206 + 343 + 611 
923 35 73113 519 701 74029 239 378 402+ 745 
885 75173 375 659 + 739 69 76049 292 317 464 
646 979 77334 463 84 549 709 820 78063 201 72 
498 592 729 35 837 79466 

80501 39 63 632 804 910 81283 95 337 915 
82007 126 751 831 942 83057 124 34 53 287 500 
633 826 84349 515 85465 86021 347 812 87056 245 
834 88245 316 863 89020 213 487 97 522 612 21 
77 998. 

90303 595 978 81 282 300 505 650 821 92198 
568 656 721 61 887 93522 787 871 94046 487 662 
974 95030 520 802 68 961 96288 304 483 638 765 
97544 75 69 854 98043 72 428 590 961 99166 221 
324. 

100130 253 685 966 101061 313 496 616 89 
857 102033 34 40 304 581 749 953 61 103464 716 
80 807 77 944 104079 290 404 105073 129 236 
339 530 733 858 902 106097 373 496 840 54 107032 
130 35 294 316 17 462 640 718 35 108299 561 933 
109310 531 602 62 754 903 36 76. 

110022 92 157 286 583 740 818 111727 112244 
733 925 98 113005 100 325 560 949 114167 97 
309 52 808 115217 51 688 737 65 116219 69 495 
530 604 769 76 117129 327 82 739 808 77 118227 
119049 154 202 562. 

120261 379 84 520 724 121233 37 84 318 71 
523 35 751 800 4 122355 817 937 123231 379 80 
594 730 817 124142 224 98 648 814 921 125154 
375 493 696 825 94 920 126165 87 561 128343 506 
73 129182 230 474 658. 

130047 293 515 66 614 51 754 131004 502 870 
132097 256 707 844 133118 31 276 556 761 843 
134595 797 856 135095 260 628 909 136227 40 
441 841 137068 122 250 527 31 663 782 905 
138075 213 34 452 659 762 139411. 

140070 86 146 649 85 97 141139 213 499 947 
43 142259 336 756 864 913 91 143046 108 326 574 
621 737 144425 580 145296 455 66 146269 580 
303 724 847 934. 

II ciągnienie. 
23 270 309 49 697 1392 95 420 70 545 92 

638 2000 60 206 45 92 712 840 3283 392 793 4053 
206 92 536 636 892 5215 831 6329 431 775 98 
876 999 76 7159 705 933 89 8006 460 9363 842 
956 

10114 327 545 11074 533 46 944 12225 337 414 
94 512 624 800 933 61 13442 81 513 620 14030 

81 157 15121 543 607 911 16406 19 552 844 17032 
683 752 992 18097 136 54 91 262 85 411 51 697 
929 19184 87 892 953. 

20178 96 648 725 86 894 936 21143 65 440 
791 22054 62 63 132 706 36 59 801 69 23019 313 
457 621 24123 267 322 28 427 25164 220 369 550 
966 69 126728 817 928 127084 240 51 83 314 463 
548 635 28001 20 277 483 54 527 642 892 
29414 58. 

3005 f 150 340 677 910 31563 674 761 805 
32019 228 336 410 587 772 835 59 62 967 33049 
75 329 39 425 38 569 34084 284 716 892 35116 
95 335 463 811 975 36046 358 85 469 674 770 
37191 291 410 18 512 764 877. 

38036 94 170 570 9 7 + 686 771 893 971 390S7 
715 872 999. 

40223 347 659 41000 710 66 + 42011 139 76 
497 996 43672 880 910 92 44001 2 253 411 661 
924 45402 46010 181 406 52 999 + 47014+ 24 
243 366 576 85 920 48127 336 786 881 981 93 
49134 52 217 448 502 730 71. 

50010 266 898 51266 79 622 913 52080 119 
56 65 247 440 718 940 53143 59 + 236 308 3 3 + 
86 + 748 67 + 75 84 + 873 998 + 54463 699 
55141 7 2 2 + 815 34 93 + 908 73-U 56126+ 255 
66 693 768 97 955 68 57017 93 127 7 2 + 362 411 
511 725 823 3 1 + 58120 69 + 572 97 709-1-
59194 + 256 441 501 789+. 

60398 435 96 61161 75 98 211 422 569 780 
62214 364 + 519 8 6 + 709 + 847 63287 662 64 
762 938 86+ 64062 232 369 403 + 28 + 524 80 
709 13 56 65047 147 751 66007 117 400 516 719 
24 67106+ 459 + 519 721 847 68023 128 245 319 
24 696 767 87 921 3 4 + 69068 164 71 70199 268 
320+ 38 433 554 657 702 49 + 67217 320 998 
72265 485 565+ 615 964 73125 212 72 340 75 
527 847 74027+ 115 763 9 2 1 + 41 75097 4 5 4 + 
590 748. 

76015 45 49 183 282 407 12+ 56 554 670 719 
886 911 77013 5 3 + 62 111 444 503 86 632+ 
78104 44 360 831 79027 361 765 97 801 908. 

80031 175 239 714 94 858 81187 + 203 10 354 

71 656 72 871 82019 273 + 549 + 83353 4 4 8 $1 
652 721 84569 601 42 T74 85245 88 408 82 £ 
783 86351 86 + 89 438 + 56 534 639 929 87061. 
335 530 781 88040 686 755 909 89147 95+ 
649 735 43. 

90132 614 8 9 + 774 91016 359 4 9 5 JlKj 
8 7 + 92254 311 470 623 837 61 986 93114 77 «ff 
621 757 94666 747 9 4 3 + 95001 9 196 320 J 
839 953 96687 97136 97 97 349 750 73 98095 I'.' 
522 808 905 12 99147 61 244 332 65 + SOS 

100009 101 526 64 856 927 101333 635 W 
102092 156 92 96 737 865 925 103063 537 7T W 
740 84 801 104034 87 2 6 3 + 70 85 722 
105019 361 415 56 106056 226 361 521 827 
33 211 20 4114- 633 + 78 + 758 960 108073 f 
313 723 24 895 947 109303 441 56 83 550 «

| ł 

47 722+ 801 26 „ 
11U086 94 191 236 641 769 807 111096 

630 + 789 951 112218 352 57 959 113124 80 W 
630 7684- 911 114612 69 711 946 115755 1HM 
222 84 322 33 426 117237 + 417 + 83 580 W 
118254 398 454 586 760 853 + 57 9 6 4 119

, W 

582 935. 
120008 161 288 374 431 506 47 77 817 9V 

121111 16 231 58 353 81 557 + 607 68 Ht 
122178 363 455 521 631 90 718 824 123013 W, 
58 284 347 65 495+ 124001 25 51 164 273 \ ° 
66 97 665 700 19 35 968 125030 306 405 56 
68 71 805 53 903 126041 85 90 548 600 763 8JJ 
901 127036 382 404 18 516+ 88 669 721 W 
128093 229 346 129239 56 90 + 733 34 81 
818 30 60 84. 

130002 140 207 26 74 360 *722 131444 65?^ 
708 849 132103 16 204 57 753 845 133291 699* 
801 134050 86 110 II 75 + 394 401 5 7 8 + 135W 
240 + 86 471 93 532 60 662 715 63 136109 Ą 
544 + 620 + 28 756 826 137105 443 567 4-. 9$ 
138291 347 909 10 48 139019 2 5 6 + . 

140430 52 61 635 948 141303 539 67 726 *f 
838 142451 560 828 143311 25 411 543 53 ? 
144101 547 673 705 831 989 145017 31 146»# 
147409 43. 

U W A G A ! 
f&ftWttU. A 1 0 . 0 0 0 na Nr. 60 .939 

w naszej, najszczęśliwszej kolekturze 

I. H . L I T A N 
Łódź, P io t rkowska 3 2 , te l . 1 4 4 . 7 2 . 

Polecamy nadal nasze szczęśłiwe loay, 

-MUZYKA 
TEATR MIEJSKL 

2 pożegnalne występy M. Przybyłko-Potocklel 
I A . Węgierko. 

Dziś w niedziele o godz. 4-ej popol. kome­
dia Kiedrzyńskiego „Szczęście od Jutra'*. 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
pożegnalne występy M. Przybylko-Potockiei I 
A. Węgierki, którzy podbili Łódź w przeboju 
Passeur'a „Kobieta która kupiła męża''. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę o godz. 5-e] popot. I 9-eJ 

•wiecz. dwa ostatnie powtórzenia ..Sprawy Mo­
niki'' w interpretacji Instytutu Reduty, który 
bezapelacyjnie opuszcza Łódź. 

W poniedziałek komedja Kiedrzyńskiego 
„Szczęście od jutra''. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.15 wleci, 

operetka w 3-ch aktach Brunona Granlchstaed-
tena pt. „Orlow'', w reżyserii M. Winklera. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Or­
bis 1' (Piotrkowska 65, tel. 101-01) 1 w kasie 
teatru od godz. 11—2 i od 4—10 wlecz. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
Dziś w niedzielę o godz. 12.15 po raz ostat­

ni wesoła bajka ze śpiewami l tańcami „O 
Królu Pasternaku 1 Janku Szewczyku 1' . 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 
TEATR POPULARNY W SALI OEYfcRA 
Dziś w niedziele o godz. 4.15 popol. 1 8.15 

wfeczór, operetka pt.: „Szaleństwo Jednej nocy' 
w wykonaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 gr. do zl 1.50. 
T E A T R „ S C A L A ~ 

Występy teatru „Zjednocz. Aktorów" (FAKT) 
Występy talru „Zjdnocionych Aktorów", 

pod kierownictwem artyslycznam Aleksego Stei-
ra < Zygmunta Turkowi, zdobyły sobie nadzwy­
czajne uznanie łódzkiej publiczności. 

Wystawiona przez znanego reżysera Mv na 
chcnin Rubina, świetna sztuka M. Pagnol'a i 
A. Mirol\a p, t. „Sprzedajne Dusze" z A , Mo-
newsikim, Klarą Ssgałowicz, Glcnią Szlit. Z, Tur-
kowem i Al. Steinem w rolach głównych, cle 
izy się koloealnem powodzeniem. Rozentuzjaz­
mowana publiczność darzy wykonawców frene 
tyczneml oklaskami. 

Dziś wieczorem, po cenach od 70 groszy do 
3 zl., powtórzona zostaje raz 4-ly sztuka, p, t, 
, Sprzedajne Dusze", jutro wieczorem, po cenach 
od 6(1 gr. do zł. 2.20 wznowiona zostaje' znako­
mita tragikomedia Osipa Dymowa p. t. „Splc 
wak swej niedoli" W reżyserji A'- Steina. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziś, nieodwołalnie, ostatnia niodzjela cie­

kawej, cieszącej się dużem powodzeniem wy. 
sławy pod naewąi Salon Zimowy. W Salonie 
Zimowym bierze udział 94 współczesnych ma. 
iarzy polekich. Wystawa doje retrospektywny 
j.rzegląd malarstwa polskiego. Zamknięcie wy­
stawy nastąpi w polowie przyszłego tygodnia, 

Inslylut (park Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od god*. 11 — 

mieniny Marsz. Piłsudskiego 
Program uroczystego obchodu w Łodzi. 
KomUet Obchodu Imienin Marszalka | Okręgu Korpusu IV — Generał Mala-

Józefa Piłsudskiego postanowił nadać | chowski. 
tegorocznemu świętu charakter wyjąt-j 4) w godzinach popołudniowych bez-
kowo uroczysty, gdyż w bieżącym ro-1 płatne przedstawienia w teatrach ' k'-
ku upływa 40 lat od rozpoczęcia pracy nach dła bezrobotnych, młodzieży i woj-
publicystycznej Marszałka. i skowych, 

Program obchodu przedstawia się 
następująco: 

a) w sobotę, 18 b. m. wieczorem 
capstrzyk orkiestr wojskowych, strze­
leckich, szkolnych, przysposobienia woj­
skowego 11. d. według planu opracowa­
nego przez Komendę Miasta. 

b) w niedzielę, 19 b. m. odbędą się: 
1) nabożeństwa w świątyniach wy. 

znań nieatolickich o godz. 9 rano. 
2) o godz. 11-ej nabożeństwo w <ko-

ściele garnizonowym przy ul. św. Je­
rzego. Podczas nabożeństwa wygłosi 
kazanie Ks. kapelan Kamińsk'. 

3) następnie defilada w kierunku 
Placu Wolności, którą przyjmie P. Wo­
jewoda A. Hauke • Nowak 1 Dowódca 

Cała Łódź 
s p o t y k a się na r e w j i 

„DZIECI 
G Ł O D U J Ą C Y M 

DZIECIOM" 
mającej sie, odbyć w niedziele, 
dn. 12.111 o godz. 11 .30 przed 

południem 
w T e a t r z e „SCALA" 

W p r o g r a m i e : 
muzyka, śpiew, deklamacje i tańce 

szkoły KRUKOWSKIEJ. 
Bilety od 49 groszy .do 2 .50 zi.s 

5) przemówienie generała Olszyny-
W»lczyńskiego w rozgłośni łódzkiej Pol­
skiego Radja, dające syntetyczny obraz 
działalności Marszałka, 

6) wieczorem punktualnie o godzinie 
18.15 odbędzie się pod protektoratem 
P. Wojewody i Dowódcy Okręgu Kor­
pusu lv, uroczysta akademia- której 
program składa się z przemówienia 
D-ra B. Fichny i pułk. Walawskiego, od­
śpiewania pieśni legionowych przez 
chór 'm. Moniuszki, deklamacji artystów 
miejskich: P. Skrzydłowskie] i P. Szle-
tyńskiego, tańców plastycznych uczenie 
szkoły P. Paszkówny 1 produkcji orkie­
stry 31 p. S. K. 

Akademia będzie transmitowana 
przez rozgłośnię łódzką. 

Ponadto dnia 18 « 19 odbędzie się kil­
kadziesiąt akademij, urządzonych przez 
B. B. W. R., Związki: Legionistów, 
P. O. W.. Strzelców Rezerwistów, Pra­
cy Obyw. Kobiet i inne organizacje 

Korzystający z kuchni dla bezrobot­
nych otrzymują w tym dniu obfitsfcy 
obiad. 

Celem trwałego uczczenia uroczy­
stości, organizuje się komitet, który da 
inicjatywę do stworzenia towarzystwa 
przyjaciół dzieci ulicy, celem zajęcia się 
losem bezdomnej i opuszczonej miodzie. 

Ze względu na panujący kryzys go­
spodarczy w r, b< nie będzie rautu, któ­
ry dotychczas organizowało t-wo Przy. 
jaciół Zw. Strzeleckiego. 

Niedziela w Warszawll 
Zmiana terminu wycieczki. 

Organizowana pod egidą Syndykat" 
Dziennikarzy Łódzkich impreza pod "' 
„Niedziela w Warszawie", wyznaczeń' 
pierwotnie na niedzielę, dnia 19 mart* 
odbędzie się o tydzień póiniei. a wi«c 

w niedziele dnia 26 b- m. . 
Zmiana terminu wycieczki do w .* r 

szawy nastąpiła z tego powodu, i i k'e' 
rownictwo imprezy nie mogłoby zaP«' 
wn»ć uczestnikom wycieczki obecnej 
ści na przedstawieniu, albowiem * 

związku z obchodem imjeninowym * 
czci Marszałka Piłsudsk>ego PrzedstS' 
wienia popołudniowe w teatrach 
stały zakupione dla woiska. 

Wobec powyższego „NiedzJeJa t 
Warszawie" odbędzie się w dniu ™ 

b. m-, z tym samym, jak poprzednio W 
iektowano, programem, t j - ii ka*°j 
uczestnik wycieczki, oprócz przeiaz d U 

w obydwie strony, za cenę 14 zł. u y ' 
skuje prawo wstępu na wystawę ..Z'' 
chęty", bilet do jednego ze stołecZ' 
nych teatrów i obiad klubowy. 

Bez obiadu — udział w wycieczce 
kosztuje tylko 12 zł. 

Zgłoszenia przyjmowane sa w tef' 
minie prekluzyinym do dn<a 23 mar« 
r. b., przez kierownictwo wyciecz'' 
przy ul. Piotrkowskiej 121. w loka'" 
Syndykatu Dziennikarzy, telef, 187- 4, 
w godzinach od 16 do 20 (w niedzi^ 
i święta również), oraz w Wagon*' 
Lits-Cook, przy ul- P io t rkowski ^ ' 
codz'ennie od godziny 9-ei do 21, W 
przerwy. 

„A R A R A T ' 
w Manteullu, Zachodnia 43. 

Dziś o 12 poranek dla intellg prac. 
od 49 gr. do 1.99. 
ZŁOTA RAKIETA. 

Więcz. o 9.30 i 11.30 2 purlmowe przedstaw. 
20.) 

ODCZYT PROF. GACKIEGO. 
Dziś o godz. 11.30 w auli gimn**)1"? 

im. Piłsudskiego (Sienkiewjcea 46) Pr*V 
Wł. Gecki wygłosi odczyt p. t. „Sp0' 
czesna literatura rosyjska" (oświetl0" , 
krytyczne). Odczyt odbędzie się s^~\, 
niem łódzkiego Zw. Nauczycielstwa °*, 
skiego. Zarówno temat odczytu, jak i * 
soba prelegenta, znanego literata i , 1 1 , 0

 e 

cy, są gwarancją, iż publiczność zaintef 

suje się odczytem. tf 

Bilety wejścia 80 groszy i 40 gro**' 
(dla młodzieży szkolnej). 
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ZAREMBA O SWEN POŻYCIU Z GORGONOWA 
Tajemnica sypialni — „Nie bój się kotku, to się zrobi!" — „Zaremba 
nie chciał mnie, boznalazł inną"-oświadczaGorgonowa na saii sądowej 

Gorgonowa chce przysiąc, Ze jest niewinna. 
Kraków. 11 marca. 

1 znów punktualnie, gdy zegar 
^dzwonił godzinę 9 otworzyły się 
'boczne drzwiczk' • Gorgonowa weszła 
"a salę. Dziś widocznie lcp'ej się czuje. 
Serdecznie uśm'echa się do obrońców. 
Adw. Ktt'nger zbliża się i całuje ją w 
rekę. W parę minut później na salę 
okraczają sędziowie przysięgli, a za 
jiirn' trybunał. Przewodniczący prosi 
'iż- Zarembę i pyta: 

— K'edv mieliście się państwo prze­
prowadzić do Lwowa? 

Św.: — Początkowo pierwszego-
a-e nie w'em« czyby to mogło nastąpić 
J*' terminie, ponieważ m'eszkanie nie 
było jeszcze odświeżone. 

Przew.: — Kiedy przyszedł dr. Csa­
la- czy panow'e wyszliście razem na 
Werandę? 

Tak. 
— Czy była przytem Gor-

Począfkowo była, ale póź-

—Jak długo była nieobce-

Św.: — 
Przew.: 

Konnwa? 
, Św.: — 

n'eJ poszła. 
Przew.: 

NĄ? 
Św.: — Prosiłem, by poszła do có-

rcczki. tej małej. 
Przew.: — Czy mogło to być pół 

Sodziny? 
Św.j — Sądzę, że tak. 

. Przew. -r- Czy pan powiedział lej 
by poszła s'ę ubrać? 

Św.: — Tak. 
. Przew.: — Dlaczego pan to powie­
l a ł . 

Św.: — Była w pantoflach a na 
.ąyorze byłoz^mno. 

Przew.: — Jak to było z tem pocie-
fcariiem? u r s i m i a : s m u t n a 
. Św.: — Gorgonowa jedną ręką ob­
jęła mn'e za plecy ' powiedziała: s B o . 
§ sle o c'eb'e połóż się, co s'ę stało, to 
*'e n-e odstanie". 

Przew.: r- A wtedy zostawiła krwa 
*c plamy na pańskiej koszuli? 

Św.: — Tak. 
Przew.: — Jak długo trwała Jej nie-

"becność? 
Św.: — Trzy m'nutv-

». Przewodniczący do Gorgonowej. — 
rączego powstały plamy na koszul". 
°r*ee'cż szyba wtenczas n'e była Je­
lcze zbita? 
k Gorg°nowa: — To było Inaczel. 
J!°szłam po dr. Csalc. Dopiero późn'ej 
Ulżyłam się do Zaremby. 

Przew.: — W takim razie to prze­
je mus'ało trwać conajmnicj 10 in'-

i. Gorgonowa: — Tak, a później po­
dłam po doktora. 

Przew-: — Więc znów upłynęły co-
flalrnniej trzy minuty. 
„. Gorgonowa: — Tak, ' dopiero póź-
' e' objęłam Zarembę. 

Przew.: — Z tego wynika, że trwa-

Adw. Axer. — A u sędziego śledcze­
go, czy pan zeznał prawdę, panie inży­
nierze? 

Św. — Tak. 
Obrońca. — Pan zeznał, źe pan nie 

pamięta dokładnie jak to było? 
Św. — Tak. 
Przew. — Więc później pan nie pa­

miętał dokładnie, a w tym momencie, 
gdy pan był tak bardzo wzburzony, wie­
dział pan wszystko dokładnie. Jak moż­
na obliczyć tak dokładnie czas? Proszę 
to zuprotokułować. 

Sędzia przysięgły Otarowski: 

Tajemnica sypalnl 
— Dlaczego pan, po przyjęciu Gor­

gonowej do swego domu, umieścił ją w 
pokoju obok swej sypialni. Czy pan nic 
zdawał sobie sprawy, że ma pan dorasta 
jące dzieci i że będą się przypatrywały 
wszystkiemu? 

Zaremba. — Dlatego później chciałem 
z nią zerwać. 

Sędzia przysięgły: — Później... 
Adw. Axer. — Ja muszę powrócić na 

.-.hwilę do sprawy podania po lekarza. 
Ja się pomyliłem. Pan inż. Zatemba ze­
znał to, o czem mówię nie u sędziego 
śledczego, lecz pod przysięgą we Lwo­
wie. Pan wówczas pod przysięgą powie­
dział, że nie pamięta tego dokładnie, a 
'eraz pan tak dokładnie obliczył czas. 

Przewodniczący sprawdza w aktach. 
Ten ustęp zgadza się. 

Sędzia przysięgły Taraszkiewlcz: 
— Czy pan płacił Gorgonowej pen-lkl* xt* T J . "H *"* xu P«*ok.: - Czv w pokoju Lusi były 

i. $*\: — Nie, tp.by] okres próby. l J a k , e ! . S l a d v ? \ v szczególności -chodzi 
Sędzia: — A gdy się okres próby 1^; 0 to. czy pod oknem były ślady 

skończył, czy pan jej płacił? j śn'egu lub wody? 

Prok.: — Czy życzeniem Lusi było.i 
by pan zerwał z Gorgonowa? 

Św.: — Tak. 

Co się działo w nocy 
Prok.: — Kto to jest p. Bielecki? 
Św.: — Przyjaciel. Artysta-malarz 

N-e lubił on Gorgonowej, ani ona Jego 
Prok.: — Pan zeznał, że pierwsze 

dwi* lub trzy godziny śpi pan bard/o 
twardo. O której pan zasnął krytycznej 
nocy? 

Św.: — O 10-eJ. 
Prok.: — A o której pan został o-

budzony po morderstwie? 
Św.: — Po 12-ej. 
Prok.: — Czy Staś wbiegł przez 

sypialnię p- Gorgonowej z krzykiem do 
pańskiego pokoju? 

Św.: — Nie. zatrzymał s'e na progu. 
Prok.: — Czy pan widział wtedy 

pierwszy raz w koszul' wychodzącą 
Gorgonowa? 

§w.: — N'e. 
Prok.: — Pan zeznał, że widział pan 

w jej pokoju jakąś sylwetkę. Czy ona 
była w futrze? 

Świadek stwierdza, że nie pamięta. 
Prok.: — Czy panu n'e przyszło ra 

myśl że oskarżona w tak błvskaw<cz-
nen: tempie później się ubrała? Gdy 
wyście byli tylko w koszulach, ona już 
była w futrze. 

Św.: — Nie zwróciłem wtedy 
to uwag'. 

Ludzie nerwowi 
łlarza ile ezesto na brak apetytu » 
powinni oni otrzymywać poży. 
wienie wzmacniające t przytem 
telcliostrawne. m 

OYOMAŁT 
laczy te zalety wzmacnia bowiem 
.odżywia. nieobcla,z*i«cprzyiem 
onanizmu. 

Próbki I broszury wysyła bezpłatni* 
fabryko Cliłmitino-Formaetiulyttn* 
Or. A. WANOER S A. Kraków 

S!ady w pokoiu 

Św.: — Dawałem jej pieniądze. 
Sędzia: — Ale to nie było w formie 

pensji? 
Św.: — Nie, na utrzymanie. 
Sędzia: — Czy nie uważa pan, że nie 

można się pozbywać Gorgonowej, gdy 
się ma z nią dziecko? 

Dziecko Zaremby czy 
Gorgonowej? 

te to około 15 minut a Zaremba tw-er-
. • że trwało to wszystkiego trzy m'-
illty. 
t . Adw. Woźniakowski: — W chwili 
!;Gv człowiek szaleje z bólu czy można 

Totro zrobić zegarmistrza? 
t Prokurator do Zaremby: — Czv od-

poszła Gorgonowa po lekarza? 
£w.: — Nie. za drugim razem. 
Gorgonowa zrywa się z miejsca: 

,. *- To nieprawda, Jak tylko począł 
.°{ać lekarza, nie wiem wiele razy za-
s ?'ał, raz, dwa czy trzy razy, ale po-
,*'am zaraz. (Do Zaremby): Powiedz 

to, czy tak nie było, powiedz. 
Zaremba milczy. 

Argonowa 
chce przysiąc 

Gorgonowa: — Przysięgam na zdro-
r.., moich dzieci, że poszłam po lekarza 

Mychmiast 
Prok. — Więc pan Zaremba kłamie? 

Vy ,^*°rgonowa. — Nie wiem, widocznie 
'*go interesie leży, by tak zeznawał. 

Adw. Woźniakowski: — A cóż dziec­
ko mogło obchodzić Zarembę. Przecież 
wedle ustawy, ponieważ Gorgonowa jest 
ślubną żoną Gorgona, więc to dziecko w 
wata sie za dziecko Gorgona a nie za 
'Iziecko Zaremby. 

Na sali poruszenie. 
Przysięgły: — Czy synek Gorgono* 

wej przychodził do was? 
Św.: — Rzadko. 
Przysięgły. — Dlaczego? 
Gorgonowa woła z miejsca: 
— Ja powiem, on go nie chciał wi­

dzieć. Mówił, że ia go więcej kocham, 
niż jego dzieci, a przy okazji chcę panu 
sędziemu wyjaśnić to, co mówił Zarem­
ba o naszym stosunku. Ja się zawsze 
zastanawiałam, co robić, jak upozoro­
wać nasz stosunek wobec jego dz'eol. 
Przeciąż dzieci musiało to zorszyć. Ody 
zaszłam w ciążę, pytałam Zaremby co 
teraz będzie, przecież nasz stosunek nie 
jest zalegalizowany, a on mi na to po­
wiedział: 

— ...We ból sie kotku, to sie zrobi". 
Wszędzie mnie przedstawiał za swoją 
żonę. Byłam dla niego dobra. Dopiero 
gdy zjawiła s!e na widowni Inna kobie­
ta, naraz stałam sle niedobra, nie umia­
łam gospodarować, n/e umiałam opieko­
wać sle dziećmi i byłam zdolna do mor-, 
dawania, lak on uważa... 

Gorgonowa z wypiekami na twarzy 
siada. 

Prokurator do Zaremby: — Czy w 
czasie pertraktacji o te 10.000 dolarów 
mówiła Oorgonowa. żeby jej zapisać 
willę? 

Zaremba: — Mr.ic tego nie mówiła, 
ale podobno mówiła Bieleckiemu. 

ona odpowiedziała, że usuwa szkło, by 
się n'kt n'e skaleczył. 

Prok.: — Czy to było rano. czy w 
nocy? 

Św.: — Zdaje się, że w nocy. 

Czy Staś mówi prawdę? 
Prok.i — Czy Staś jest prawdo-

I mówny? 
Św.: — Tak-
Prok.: — Czy nie złapał go pan kie­

dy na kłamstwie? 
Św.: — Nie przypominam sob'e. 
Prok.: — Proszę pana, czy Sta* 

miał zwyczaj fantazjować? 
6w»: — Nie. opowiadał wszystko 

poważnie 1 trzeźwo. 
Prok.: — Czy Staś i Lus'a kochali 

się? 
Św.: — Bardzo s'ę kochali. 
Prok.: — Czy Lus'a wyrządziła kie 

dyś Stasiowi krzywdę? 
Św.: — Nie, nigdy. 
W dalszym ciągu świadek opowiada* 

że Staś zachowujecie w domu zupełnie 
Poprawnie, uprawia sporty, uczy się 
dobrze. Dostał tylko raz dwójkę ze śpie 
wu. (Na sali wesołość). 

Na pytanie prokuratora, świadek 
nie może odpowiedzieć, kto tej nocy 
przyniósł wodę do pokoju denatki-

Jeszcze o tajemniczej 
postaci 

Prok.: Czv Staś mówił panu, że tą 
postacią, którą widział przez drzwi 
była Gorgonowa? 

Św.: Nie, powiedział tylko, że to by­
ła wysoka postać kobieca w futrze, bc<-
kaPelusza. 

>, o tem. że ktoś tam ; P r o k . C z y j est możliwe, aby Staś 
czegoś szukał, ażeby popełnić kradzież? z a t a j l t 0 > a b y p a n u z a 0 s Z c z e d z i ć Pr 7v-

Sw.t — 7dnłr» «SIP •>*> 

Św.: — W pierwszym momencie te­
go nie zauważyłem. 

Prok.: — Kto wtedy wchodził do 
pokoju? 

Św.: — Tylko Ja l Staś. 
Prok.: — Czy byłoby panu rzuciło 

s'e w oczy, gdyby tam były Jak'eś śla­
dy? 

Św.: — Rozglądałem sie 1 widzia­
łem otwartą szalę. 

Prok. — O tem późn'ej. Teraz pro­
szę mi powiedzieć, czy na podłodze 
były ślady czy nie. 

Św.: — Nie. 
Prok- — Żadne? 
Św.: — Żadne. 
Prok.: — A teraz o tej szafie. Była 

otwarta. Czy brakowało w niej cze­
goś? 

Adw.: — Powiedziano m' potem- że 
w tej szafę n'c nie było. 

Prok.: — Czy w pokoju był jakiś 
n'eład. świadczący o tem, że ktoś 

Św.: — Zdaje się. że tak. 
Prok.: — Kiedy wachmistrz Treh 

badał ślady, dokąd one prowadziły? 
Św.: — Do małej werandy. 
Pr-k.: — A do ogrodzenia? 
św.: — Nie było żadnych śladów. 
Prok.: — Więc pan doszedł do prze­

konania, że przez ogrodzenie sprawca 
nic mógł wejść? 

Św.: — Tak. szukało się go potem 
w piwnicy- to tam także prowadź łv 
ślady, ale w piwnicy nikogo n'e było-

Prok.: — Proszę pana. czy pan 
wchodzi do pokoju sypialnego? 

Św.« — Kilkakrotnie. 
Prok.: — Długo pan tam baw'l? 
Św.: — Za każdym razem chwilę. 
Prok.: — Czyście w domu po godzi­

nie mnicjw'ecej 2-ej w nocy zwrócili u-
wage- że oskarż°na się zbyt nieskrępo­
wanie zachowuje, jak na taką sytuacje? 

Św.: — Staś zwrócił na to uwagę 
Mnie ona pokazała skaleczona rękę. 
Widziałem potem, jak zbierała kawałki 
szyby, zapytałem, dlaczego to robi. a 

krości? 
Św.: To jest możliwe. 
Prok.: Czy Staś mógł. ze wzglcdt. 

na wysokość parapetu, widzieć tylko 
głowę, czy całą postać? 

św. Mógł ią widzieć po kolanu. 
Prok-: Czy w willi popełniono przed 

tem 'akąś kradzież? Kiedy to było? 
Św<: Przed trzema laty. 
Prok.: Czy był wtedy ..Lux"? 
Św.: Nie. był inny Pies. 
Prok.: Pan, twierdzi, że wychodził 

ostatni z Pokoiu oskarżonej, a potem 
pan wrócił. Czy panu przy wejśc-u 
przeszkadzał asparagus? 

Św.: Nie. 
Prok.: Czy pan powiedział kom. 

Frankiewiczowi, że Lusię zamord°wała 
Gorgonowa? 

Św.: Nie- Powiedziałem tylko, że 
nie mogę sobje uzmysłowić. bv morder­
stwa dokonała kobieta, z która żyłem 
tyle |at ] która miała u mnie dobrze-

(Ciąg dalszy ną str. 8). 
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Tajemnica sypialni inż. Zaremby. 
n n . I fitwem. n i e zawiadomił o tem Prok. Przytulski: Kiedy Lusia Przvie ujrzy pana w więzieniu? Matce pan nte 

:ha?a wtedy do Brzuchowic. jak przy- pozwolił widzieć dziecka, a sam pan 
witała się z p. Gorgonowa? mógł to zrobić? 

Św.: Nie przywitała sic wcale. Sw.s — Tak było, nie pozwoliłem. 
Na pytanie prokuratora, odpowiada' „ _ . . . . . 

lalej świadek, że Staś zwrócił .uwagęj yj JJOliOikU UUSŚ 
la nienawiść oskarżonej do Lusi. dalej, 
>-e oboje z siostra mieszkali zawsze blis-
<o siebie, gdyż Lusia obawiała się Gor-
?o"owej. 

Adw. Woźniakowski prosi przewod­
niczącego o stwierdzenie. czv prawda 
iest. że Staś zeznał, że w r. 1923 jakiś 
młody lekarz Przypadkowo stwierdził, 
te iona P. Zaremby iest zdrowa i wy­
puści ia z Kulparkowa. 

Przewodniczący stwierdza, że tak 
było. 

Adw. dr- Axer zadaje świadkowi py­
tania na okoliczność skaleczenia reki 
Przez oskarżona. 

Św<: Mówiła o stłuczeniu kieliszka 
i szklanki. Uważałem, że to byjo nie* 
mai równocześnie i że wtedy się skale­
czyła. 

Ob.: A nie mówiła o szybie? 
Św.: O rozbiciu szyby dowiedzia­

łem się dopiero Później od kom- Fran­
kiewicza. Wobec tego. że obrońca twje r 

dzi, iż świadek zeznał poprzednio, że o-
skarżona odrazu mówiła mu o wybiciu 
łokc'em szyby. Przewodniczący odczy­
tuje z aktów, że Gorgonowa mówiła o 

" skaleczeniu się podczas rozbicia szklan­
ki względnie kieliszka, a potem dopiero 
mówiła o rozbiciu łokciem szyby. 

Wynikałoby z tego. że Gorgonowa 
początkowo nie mówiła o szybie, wo­
bec czeffo obrońca prosi o odczytanie 
sprzecznych z tem zeznań z przesłucha Ol" AJ w — • • » -»— w 

nia policyjnego Zaremby z dn. 31 gru-j 
dnia 1931 r. Prokurator jednak sprzeci­
wia się odczytaniu tych zeznań, a prze­
wodniczący uznaje, że proceduralnie 
n*e jest dopuszczalne odczytywanie ak­
io w policyjnych. 

Obrączka Gorgonowej 
Adw. Axer: Może pan opowie szcze­

góły o obrączce?-
Św.: Nie przypominam sobje-
Gorgonowa wstaje i mówi: Ja po­

wiem. — Pewnego razu wypadła Zarę­
bie z portmonetki obrączka. Zapytałam 
go, skąd ja ma. na co on powiedział, że 
pożyczył swoiel urzędniczce p. Stel-
nównie, 5 zł. » wziął w zastaw obrącz­
kę-

Po tem oświadczeniu Zaremba przy­
znaje, że kupił 2 obrączki, z których Je­
dną dał Gorgonowej. zaprzecza jednak 
by miało to być oznaką bliższych sto­
sunków między nimi. 

Adw. Axer: Więc poco kupował 
pan p. Gorgonowej obrączkę? 

Św.: Bo chciała nosić obrączkę na 
palcu. 

Przewodniczący stwierdza że obrą­
czka była n :ePotr?ebnym szyldem. «rdvż 
wiadomo było. że st°sunki miedzy Gor­
gonowa a Zaremba są bardzo intymne, 
skoro owocem ich było dziecko-

Obr.: Na pierwszej rozprawie pan 
mówił, że z powiedzenia Stasia n 'e wy­
wnioskował Pan, czy widział on postać 
męska, czy kobiecą- A teraz Pan twier­
dzi, żc Staś oświadczył, iż była to po­
stać kobie«a. Więc w kwietniu 1932 r. 
pąn nic mógł tego wywnioskować, a te­
raz pan mówi twierdząco. 

Przewodniczący, powtarza pytanie: 
Dzisiaj pan twierdzi, że Staś mówił, iż 
tyła to postać kobieca. 

1 Św.: Tak. 
Przew.: A nie zapytał pan, jaka to 

była posiać? Kto to był? 
Św.: Nie myślałem wtenczas o tem. 
Adw. Axer: Pan nie Pozwolił, ażeby 

dziecko, ta mała Musia, przychodziła do 
mafki? 

Św.: — Tak, powiedziałem, że jak 
długo matka nie oczyść' s'ę z zarzutu 
morderstwa, nie pozwolę by dziecko do 
nie? przychodziło, by uzmysłowiło sO-
!>!•' ze matka siedzi w więzieniu. 

Obr-: — Kiedy pan siedział w wię­
zieniu, pan kazał przyprowadzać do 
siebie Lus'ę? 

Św.: — Tak. 
Obr.: — A me bał s'ę pan. że to 

wywrze zły wpływ na dziecko, kiedy 

Adw. Ettinger: — Czy w pokoju 
Lusi, kiedyście tam weszl*. było zimno? 

Św.: — Nie spoglądałem na termo­
metr, ale nie było specjalnie zimno. 

Obr.: — Pan kazał sobie przynieść 
gorącej herbaty, mimo że był pan w fu­
trze. Więc po co to? Czy nie dlatego, 
że było mu zimno? 

Św.: — No- herbatę można pić ze 
względu na żołądek. 

Obr.: — A bolał pana wówczas żo­
łądek? 

Św.: — Nie-
Obr.: — Więc ja pana nie proszę o 

udzielenie mi rad. w jakich okoliczno­
ściach można pić herbatę. Pytam, po co 
pan pił wówczas herbatę? Czy dlatego, 
że było zimno w pokoju? 

Św.: — Właściwie to już był czas 
śmadania. 

Adw. Ettinger: — Pan domagał s'c 
od Gorgonowej. ażeby podpisała swoje 
żądanie co do owych 10.000 dolarów? 

Św.: — Tak. 
Obr.: — W jakim celu? Podpisuje 

s'c przecież zobowiązania, a nie żądania. 
Św.: — Chciałem pójść do adwoka­

ta, by się z mą targował, bo suma była 
absurdalna. 

Obr.: — Ale gdyby pan poszedł do 
adwokata, on uwierzyłby panu na słowo, 
że od pana żądają absurdalnej sumv i 
n e żądałby tego od pana na piśm'e. 
Więc po co panu był potrzebny podp's?{ 

. . . i „ n k O T 

Obr.: — Nie padnie. Zaremba nie po 
wie on co da kobiet Iest monopolistą. 

Przew.: — Do czego panu obrońca 
zmierza? 

Adw. Woźnlak°wskl: — Może do 
tego, że nazywając rzeczy po imieniu. 
Zaremba wyeksploatował młodą kobie­
tę- (wskazuje Gorgonowa). a gdy mu sie 
znudziła. — dał jej kopniaka. Tu sie 
mów' o różnych Aplach, pomówmy 
węc i o innej hipotece. Panie inżynie­
rze, niech pan nam po w e : u normal­
nych ludzi, gdy kobieta, z którą s'e ma 
stosunek, zachodzi w c'ążę .zaczyna s'ę 
la szanować, występuje majestat macie­
rzyństwa. A pan zeznał, że w tym właś­
nie czasie, kiedy Gorgonowa zaszła w 
ciąże, zaczęły się psuć stosunk'. Czy 
n'e mógł jej pan pofolgować: 

Św.: — F°logwałem do czasu. 
Obr.: — Do jakiego czasu? 

Zamordowała mm córkę! 
Św.: — DO CZASU. GDY ZAMOR­

DOWAŁA MOJA CÓRKĘ, LUS1E. 
Na sali poruszenie. Gorgonowa spo­

gląda pilnie na Zarembę. W jej oczach 
widnieje, wyraźnie dostrzegalna, po­
garda. 

Na wniosek adw. Woźniakowskiego 
Gorgonowa opisuje fakt kradzieży w 
willi w Brzuchowicach w roku 1927. 
Złodziej dostał się wówczas do wnętrza. 
Jak to się stało nie wie, jednak drzwi 
jadalni i okno były wówczas otwarte. 

Sędzia przysięgły Korowicki: 
— Jak wyglądała piwnica, czy tam 

było zawsze sucho? 
Więc po co panu oyi poirzeuny imuirai . Osk. — podłoga była mokra, u wej-
Jal<l użytek chciał pan z tego zrob'ć? i ścia była studzienka, w której zbierała 

stwem, nie zawiadomił o tem nikog0 . 

Przeciwko temu świadkowi, zdaniom dr. 
Axera przemawia również jego powie­
dzenie, że krytycznego wieczoru nrai ) a 

kieś złe przeczucie, Gdyby *o powiedz'8 

la oskarżona, mówionory, że ona prze­
czuwała zbrodnię, bo o niej wiedziała. 

— Ja twierdze, że Kamiński orzeczu-
wał, bo wiedział, że zbrodnia będzie do­
konana. 

Prok. dr. 'Przytulski domaga się jed­
nak zaprzysiężenia świadka. Trybuna' 
udał się na radę, w czasie której na sali 
panuje niesłychane poruszenie. 

Wymienienie Kamińskiego. jako po­
dejrzanego o współudział, już nasuwa 
przypuszczenie, że sprawa wkracza n a 

nowe tory. 
Po 45 minutach wraca trybunał i 

{stwierdza, że postanowił jednak iwm' 
ka zaprzysiac. Uchwał? swą motywuJe 

tem. że istnieje szereg poszlak przeciw* 
ko Gorgonowej, poza temi poszlakami, 
które przemawiają również za ewentual­
ną winą Kamińskiego / ie Kamiński fcy 
seksualnie normalny, wreszcie, że n}e 

wspominałby o tem, co mogło go obcitir 
żyć. 

Po zaprzysiężeniu świadka przewod­
niczący pyta: 

— Jak długo pan pracuje w willi. 
Św.: — Od 28-go kwietnia 1931 r. 

Kamiński o Gorgonowri 

Św. (zdenerwowany): — Niech pan 
zapyta p. Gorgonowa. 

Obr.: (śnrejąc s'ę): — A więc p. 
Gorgonowa mam pytać, po co pan 
chciał od niej podpis i co pan chciał z 
tem zrobić? — N>e mam więcej pytań. 

Dwie kochanki Zaremby 
Adw. Woźniakowski: — Czy Steli) 

nówna przyjeżdżała do Brzuchowic? 
Św.: — Tak. 
Obr.: — A n'e 1'czyl s'ę pan z tern, 

co powie córka, że dw'e kochanki naraz 
będą w mieszkaniu? 

Przew.: — Nie zgadzam się na takie 
określenia. 

Św.: — Ja nie miałem nic wspólnego 
ze Steinówna. 

W tem m'ejscu Gorgonowa mów' 
że chce złożyć oświadczenie w tej 
sprawie i mówi: 

Gorgonowa o Sieinównie 
Oświadczam, że gdy Zaremba był 

chory i pielęgnowałam go, Steinówna 
przyjeżdżała codziennie i przynosiła 
kwiaty. N'e zwracałam początkowo na 
to uwagi, ale we Lwowie pewnego razu 
zauważyłam następujący wypadek: Po- , 
jechałam do Lwowa DO zakupy. Zabra- j 
kło m' w trakcie tego pieniędzy- zatele-, 
frnowalam więc do b'ura Zaremby, by 
go zapytać, czy mogę przyjść po pie­
niądze. Telefon odebrała Steinówna ' 
powiedziała, że inż. Zaremby niema. 
Ponieważ pieniądze były ml potrzebne, 
więc udałam sie pod biuro myśląc, że 
może nadejdzie. Tam w b'urze okna by­
ły dość niskie i można było z ul'cy wi­
dzieć, co się wewnątrz dzieje. Zdumiona 
byłam, gdy przez okno z przeciwległe­
go chodnika ujrzałam przy biurku Za­
rembę. N'e rozumiałam, dlaczego Stei­
nówna powiedziała, że go niema. W tvm 
momencie Zaremba podniósł się z miej­
sca i wyszedł ze swego gabinetu do po­
koju, w którym siedziała Steinówna. W 
pokoju tym zgasło światło, zaś oboje 
przeszli do gabinetu Zaremby. I tu zno­
wu zgasło światło i n'c już nie było wi 
dać. Tak trwało newno 10 m'nut. Póź 
niej znowu zapaliło się światło ' było 
wyraźnie widać, jak Steinówna poprą 
\v :ała sobie włosy. 

Zaremba: — To jest absurd. 
Adw. Woźniakowski: — Jak to wo-

tróle było z temi kochankami? Oprócz 
Gorgonowej i Steinówny jeszcze tam 
kłoś był? 

Przewodniczący: — Znów padnie 
nazwisko jeszcze jednej kobiety? 

się woda. 
Adw. Woźniakowski. — Czy podłoga 

była zawsze mokra? 
Św. — Zawsze. 
Obrońca, — Czy była mokra wtedy, 

kiedy znaleziono skrwawioną chustecz­
kę? 

Św. — Nie zauważyłem 
Prof. dr. Olbrycht zbliża się do stołu 

z dowodami rzeczowemi i wskazując 
świadkowi koszulę zapytuje, czy to jest 
ta, w której spala krytycznej nocy Gor­
gonowa. 

Św. — Nie wiem. Ja nie zauważy 
lem. Powinny być na niej plamy krwi. 

Prof. Olbrycht. — Ja nie pytam czy 
powinny być ślady krwi tylko, czy to 
jest ta koszula. 

Gorgonowa była silna 

Przew.i — Czy pan zajmował się U''" 
ko ogrodem, czy również domem? 

Św.: — Zaglądałem od czasu o° 
czasu. 

Przew.: — Czy pan słyszał, ty® 
stosunki były między Gorgonowa a Z*' 
rembą? 

Św.: — Wiedziałem, że nie była Je­
no żoną, że została przyjęta do wycli°" 
wania dzieci i że niezbyt dobrze nte"1' 
ęię opiekuje. 

Przew.: — Czy pan słyszał, Jak Gor­
gonowa mówiła do Zaremby: ..Ni^"' 
clę szlak trafi"? 

Św. — Mówiła, ale nie w ten sposób 
Mnie mówiła. — Pewnego razu gdy wr»' 
całem ze Lwowa i szedłem z nią, pyta' 
łem. czemu chce nas opuścić, był W* 
wiem taki moment. Wówczas G o r e ^ 
wa powiedziała: „Niech szlak trafi tei" 
starego, wezmę sobie ndodszego". 

Przew.: — Czy Gorgonowa miał8 

stosunki z obcymi mężczyznami? 
Św.i — Tego nie wiem. 
Przew.: — Jaki był stosunek OonT0" 

nowej do Lusi? 
Św. — Zawsze słyszałem jak się r* 

>bą spierali. Gorgonowa mówiła do Ł*j 
odeślą cię i 0 

się żaliły *' 

301 si „Ty wstrętna małpo, 
matki, do Kulparkowa. 

Przew. — Czy dzieci 
Gorgonowa? i 0 

Św. — Lusia żaliła się przed moi* * 

Św. — Ja nie wiem. 
Prol. Olbrycht — Czy pan był wów 

czas zakatarzony? 
Św. — Nie. 
Pro!. Olbrycht. - W . e e jak pan to. 

wyiaśm, że w pokoju był kał, pan tam ną a Staś też, że pani nie daie jeść. 
przebywał i pił nawet herbatę a nic pani g w . _ A jak to było krytycznej 
nie czul? j C y7 

Św. — Drzwi były otwarte to nie by­
ło czuć. 

Prof. Olbrycht. — Czy Gorgonowa 
odznaczała się dużą silą. 

Św. — Przesuwała meble, rąbała 
drzewo, więc przypuszczam, że miała 
dość sił. Gorgonowa wstaje i mówi. 

— Proszę sądu nie trzeba było mieć 
dużo siły, by przesunąć s-.afę. 

Na tem zeznania świadka Zaremby 
zostały zakończone i sąd zarządza pół­
godzinną przerwę. 

no-

Św. — Około północy budzę się i 
szę krzyk Gorgonowej „N"cszc?ęścle s * 
stało w willi, niech pan wstanie. Zerw*' 
łem się. Na progu przed domem ^'^L 
Gorgonowa i wołała „Nie v;częście". 
siałem, że pękła rura centralnego o&^K 
wanią i woda się wylała, bo już raz 
było. Biegnę do willi a tu dyrektor f^aj 
miński nazywał dyrektorem " Zarm1'*' 
mówi do mnie, że Lusię zamordować j 
Wówczas pytam Stasia „Powiedz, c ° 
ty widział". 

Atak na św. Kamińskiego 
O g. 12,45 sąd wraca na salę i prze­

wodniczący poleca wezwać następnego 
świadka Józefa Kamińskiego, ogrodni­
ka w willi Zaremby. I tu wybucha bom­
ba. Mianowicie adw. Woźniakowski 
sprzeciwia się zaprzysiężeniu tego świad 
ka, jako podejrzanemu o współudział w 
zbrodni. 

Dr. Axcr twierdzi, że są poszlaki 
przemawiające przeciwko Karaińsktemu 
z równą silą jak przeciw Gorgonowej. 

Do poszlak tych należy fakt, że mor­
du dokonał ktoś z domowników, że pies 
znal dobrze sprawcę morderstwa, że na 
denatce dokonano aktu seksualnego, że 
wreszcie Kamiński używał dżagana do 
rozbijania lodu, a mimo iż ztfinął mu on 
Jak opowiada, na 8 dni przed mor der 

widział . , , 
Przew. — A skąd pan mógł w K d z ct& 

że trzeba się było z tem zwrócić do 
sia. Jak pan mógł zapylać czy pn 0i 
widział, kiedy Staś jeszcze tiic nie ^ 
wił. Pan nie wiedział, 2e on wogóle c 

widział. 
Świadek po kilku chwilach zakl°P 

tania: i e 

— Ja tylko tak sobie pomyślałem" *jj 
on pewnie coś musiał widzieć, 
Stasia jeszcze raz pytałem a on wt» ^ 
że widział czarną postać w futrze > 
pewnie to była Gorgonowa. p „i 

Przew. — Tak powiedział? 
Gorgonowa? 0 . 

Św. — Nie, nie pow'edzial . Gorgp 
wa", ale powiedział, że to była P a n I ' f , 0 -

Przew. — Czy pan widział Gorg r-
wi; po swym powrocie z posterunku 

1 (Ciąg dalszy na str 
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Ona zamordowała moją córkę-
w gniewie inż. Zaremba, wskazując na 9orge>nową. 

th 9 5 * 0 0 0 
tt& Nr. 7 5 0 4 0 padta w dniu 
to b. m. w naszej szczęśliwej 

kolekturze 95—i 

1. Wolanów 
^ d ż , P i o t r k o w s k a 11 I 7 2 . 

szczęśliwe- losy V-ej klasy są 
jes/.czo u nas do nabycia. 

J 
H»c^' — Tak, była zmieszana i blada. 

e irzymala w rękawach. W pewnej 
K . wyjęła ręce i ja się zapylałem 
ów 

S l S pani slalo, ba pani ma . . i e 
| 4 T c zas ona powiedziała że skaleczy-

gdyż stłukła szybę. 
Wer e w , : ~ Dlaczego- jak pan był na 
di j z ' e przedewszystkiem nie zwró-
iji.H do Stas'a „Gadaj Stasiu' co w'-

*w.: _ On nam o tem mówił. 
Da^ew.: — Gzy widział, że to była 

i.Sw.: _ Mówił, że to była postać w 
Tze, 

iJ^zcw.: — Ale czy mówił, że ta po­
byto była. pafli:.CIorg,onpwa? 
.gw.; — Zdaje się, że mówił. 
i r zew. : —. A Zaremba, co na to? 

L W " — Pan dyrektor łamał ręcę i 
^ntowat. 
| u

P r zew.s — A co tam na werandzie 
^pe mów'onoV 

^ w . : _ Mówiono o tej postaci, o śla-
' o psie. 

i r zew. — Kto zaczął mówić o psie? 
„I fc\v.: _ Dr. Csala. Dziwił się. że pies 
i,0

 s*czekał. Na to powiedziała Gorgo-
ułr, a . że p'es mćgł m'eć także rozbitą 

U , Z e w - : — Jak to także? Jak to? 
U u s i a ? s w . : — Niet 

Ja się nie bolę! 
t0 ^ zew . : — Ńo, w'ęc co ma znaczyć 
tia^v.yrażenie „także". Proszę s'ę zasta-
D 3 | 'ać nad swemi odpowiedziami- bo 
5arn ^ a >vyclągam z tego wnioski, tak 

°19 lak obrona i prokurator. 
S^.t — .la s'e nie boje. 

iak w , ! — ^ a n s ' ę n i c m a c z e f f o bać, 
z i,l>an mówi prawdę. Więc jak było 

> psem? 
|ą *w.: — Pan' Gorgonąwa powiedzia-
t e' ze pies mógł m'cć rozbitą głowę. Po-
C zacząłem go szukać i znalazłem w 

2 e - Miał rzeczywiście rozbitą glo-

irzew.: — No, a Gorgonowa co? 
Dr»^v'5 ~ Potem odeszła i nie było jej 

zl'- Pół godziny. 
ha« r Z e w . : — Kiedy pan ją znowu zo-

c*vł? 
s?la ~~ Może po pół godzinie, wy-

I w futrze. 
It0

1 rzew.: — I co jeszcze nosiła? Tyl-
A r °sze uważnie odpowiadać? 
<Św. — j a n'e widziałem. 

pan jest erotoinanem? 
£ r zew: — A na nogach? 

— Ja na nogi n'e patrzałem. 
in s*l r zew.: — W ę c pan nie Jest eroto-

' !• Bo tu... 
j}* . : — Dlaczego nie? 
juczna wesołość 
IV zew.: — A czy pan wie co ło zna-
. erotOman? 
gw. : - Nie. 

v h y z e w . : — To n'e należy tak odpo-
l)V,"''ć\ jak się nie rozumie pytania. Co 

Odiom'-' 

Św.: — Potem byłem na werandzie 
a potem poszedłem szukać śladów. 

Przew.; — Pies ..Lux" był dawno 
W Wil l i? 

Św.: — Coś ze trzy lata. 
Przew.: — A gdzie on spał? 
Św.: — W budzie. 
Przew. — A co było z dżaganem? 
Św. — Używałem go do rąbania drze 

wa, a potem jaż woda zamarzła do wy-1 
rąbywania lodu w basenie. Kilka dni 
przed nowym rokiem dżagan zginął. 

Św. — Czy możliwe jest, by dżagan J 
wsunął się do przerębli? 

Św. — Stanowczo wykluczone. Dża­
gan leżał daleko od tego miejsca. 

Przew. — Pan badał ślady. Jaki to 
byl ślad, duży czy mały? 

Św. — Mały. 
Przew. — Męski czy damski? 
Św. — Męski. 
Następnie świadek opowiada o kra­

dzieży dokonanej w willi. Lux wtedy 
szczekał, ale on nie zwróci! na to uwa-

Sędzia Kępiński prosi o wskazanie 
dżagana z dowodów rzeczowych. Z 
kolei na skutek pytania prokuratora, sąd 
na wniosek obrony postanawia przepro­
wadzić konfrontację z Gorgonowa w 
sprawie skaleczenia. 

Konfrontację tę odroczono. 
Następnie świadek opowiada, jak z 

wachmistrzem Trelą badał ślady. 
Przew. — Czy przed morderstwem 

nie widział pan jakiegoś człowieka przy 
willi? 

Św. — Widziałem, jakiegoś starasz* 
ka. Popatrzał się i poszedł dalej. 

Świadek opowiada, że oskarżona pu 
kała mocno do okna, jednak szyba w 
oknie już przedtem była pęknięta. 

Adw. Woźniakowski: — Czy pan 
powiedział, że Staś widział kobietę? 

Św. — Gorgonowa, powiedziała, że 
to Kvmiński mógł zrobić, bo się zadaje 
z bandytami. 

Dalej obrońca pyta się, czemu świa­
dek nie mówił o wszystkich swych spo­
strzeżeniach żandarmowi. Świadek pod-
nieconym głosem: 

— Niech mi pan mecenas nie zadaje 
takich pytań, bo nie będę odpowiadał! 

Konfronfacja Gorgonowej 
z Kaminskim 

Przewodniczący wyjaśnia, że świa­
dek stwierdził, że nie mógł powiedzieć 
tego żandarmowi, bo nie miał na to cza­
su. Na ten temat dochodzi do scysji mię­
dzy obrońcą a przewodniczącym, albo­
wiem obrońca twierdzi, że jest to odpo­
wiedź nie świadka a przewodniczącego. 

Zkolei zarządzona zostaje konfron­
tacja między oskarżoną a świadkiem. 
Oskarżona twierdzi, że skaleczona była 
później, zaś świadek obstaje przy swo­
jem, że Gorgonowa miała odrazu okale­
czoną rękę, o czem powiedział swej żo­
nie. 

Słabe nerwy 
p. K a n T ń s i W . 

Rozprawa była odroczona do wieczo 
ra, ponieważ sąd chciał koniecznie prze 
słuchać tych świadków, którzy wezwani 
zostali w bieżącym tygodniu, aby nie na­
rażać skarbu państwa na płacenie im 
djet przez niedzielę. 

Jedyny świadek, który nie byl jesz­
cze przesłuchany, to Kamińska, żona o-
grodnika. Ją też wezwano na salę, gdy 
o godz. 7.25 przewodniczący wznawia 
rozprawę. Badana jest bez przysięgi, u-
znano bowiem ważność jej przysięgi, zło 

O s i r z e i e n l e ł 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza­
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 

D A R M O L 

many od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

. D a r m o l " gdyż preparat teo 
bywa częs to podrabiany I 

żonej na rozprawie we Lwowie. 
Świadek opowiada szczegółowo o 

przebiegu swej służby u Zaremby. 
Przew.: — Słyszała pani coś o sto­

sunku p. Gorgonowej do Zaremby? 
Św.: — Ja się obcemi sprawami nie 

zajmowałam, raz tylko słyszałam, jak p. 
Gorgonowa krzyczała: „Ty małpo, ja cię 
zabiję". 

Przew.: — A skarżył się ktoś przed 
panią? 

Św.:—Pani Gorgonowa była do mnie 
„śmiała" i opowiadała o awanturach w 
domu. Raz mnie zapytała, cobym zro-

i biła, gdyby mi mąż dał w twarz. Odpo­
wiedziałam, że oddałabym mu. (Na sali 
wesołość). 

Przew.: — A Lusia nie skarżyła się 
pani nigdy? 

Św.: — Krytycznego wieczora Lusia 
_ mówiła, że jest jej nieswojo i nieprzy-
\ jemnie wracać do domu. Pocieszałam ją 

wtedy, że jest młoda i wszystko jeszcze 
może być dobrze. 

Przew.: — Jak to było w nocy? 
Św.: — Nie spałam, gdyż zajęta by­

łam przy dziecku. W nocy p. Gorgono­
wa zapukała do okna i zawołała: „Wsta 
wajcie, stało się nieszczęście". Pobiegliś 
my tam razem do willi. Zaremba mówił, 
że córkę mu zamordowano, a Staś dodał 
że widział jakąś postać kobiecą, podob­
ną do „pani". 

W dalszym ciągu świadek wyjaśnia, 
że Gorgonowa posłała ją po wodę do ba­
senu, aie nie chciała iść. Klucz od bra­
my zabrała poprzedniego dnia Gorgo­
nowa. 

Prok. dr. Szypuła pyta, jak to było, 
kiedy mąż jej szukał zranionego psa. 

W tym momencie Kamińska chwyta 
się za głowę, szepcąc: „Słabo mi". Po­
dano jej szklankę wody. Zaopiekował 
się nią prof. dr. Olbrycht. Rozprawę 
przerwano. 

Po półgodzinne przerwie wznowions.. 
roiprawę, ale już po pierwszem pytaniu 
ze strony prokuratora Kamińska znowu 
zasłabła. Wobec tego przewodniczący o 
godz. 8.20 odroczył rozprawę do ponie­
działku. 

Robotnicy odsyłają książeczki kasowi 
rezygnując ze świadczeń tej instytucji, w związku z wprowadzeniem opłat za lec; c n i e 

O s z c z ę d n o ś ć k o s z t e m z d r o w i a l u d n o ś c i . 
Kasy wprowadzają opłaty za porady 

lekarskie i lekarstwa. I to w czasach, 
kiedy panuje skrajna nędza która daje 
się zwłaszcza we znaki tym, którzy z 
pomocy kasowej dotychczas korzystali. 
Sfera pracująca nie jest w stanie, w dzi­
siejszych czasach, pozwolić sobie ńa naj­
mniejszy bodaj wydatek na leczenie. Ka 
sy coprawda obiecują zniżki składek, 
ale robotnik, pracujący 2 lub 3 razy w 
tygodniu i zarabiający 8 złotych tygod­
niowo, nie odczuje tej zniżki natomiast 
odczuje i to dość boleśnie ciężar zapła­
ty za poradę lekarską. Te zarządzenia 
obniżą oczywiście w znacznym stopniu 
frekwencję w kasach. 

Podobne zarządzenia, wprowadzone 
na terenie Niemiec, gdzie za poradę le­
karską pobierana jest opłata w wyso­
kości 50 fenigów, tak obniżyły frekwen­
cję, że kasy zwolniły z pracy 15 tysięcy 
lekarzy. 

Zarządzenie o wprowadzeniu opłat 
za porady lekarskie miało również na 
celu ukrócenie nadużywania porad w 
kasach przez tak zw. „łazików", którzy 
zabierali lekarzom czas i polowali na 
zasiłki chorobowe. Łazików jednak żad­
na oplata nie odstraszy. Ci, którzy po­
lują na otrzymanie zasiłków chorobo­
wych, nie przerażą się wydatku na le­
karza, wiedząc, że opłaci im się on wie­
lokrotnie. Istnieje jeszcze, nieliczna co­
prawda, grupa pracowników, dla któ­
rych minimalny wydatek na poradę le­
karską nie odegra tak wielkiej roli. Nie 
trzeba, jednak zapominać o tem, że w J 
chwili kiedy porady kasowe będą płat­
ne, kasom zaczną robić konkurencję le- f 

cznice, pobierające za poradę opłaty nie 

wielkie, a posiadające tę prerogatywę, 
że wybór lekarza jest wolny i nie trzeba 
długo czekać na przyjęcie. 

W łódzkiej kasie chorych wytworzy­
ła się nawet oryginalna sytuacja, gdyż 
na wieść o grożących opłatach za lecze­
nie, robotnicy kilku dużych firm prze­
mysłowych postanowili odesłać do łódz­
kiej centrali Kasy Chorych książeczki 
ubezpieczeniowe zapakowawszy je so­
lidnie w wielkie worki. Jak się dowiadu 
jemy, przewidywane są dalsze podobne 
demonstracje robotników. 

Prócz opłat za leczenie, kasy mają 
zamiar przeprowadzić daleko idącą poli 
tykę oszczędnościową. I tak, między in­
nemi, ma być skrócony czasokres otrzy­
mywania zasiłków chorobowych z 39 ty 
godni do 25 przyczem pomocy kasowej 
będzie mogła, prócz ubezpieczonego, ko 
rzystać wyłącznie jego najbliższa rodzi­
na. Rodzice i rodzeństwo ubezpieczone­
go straciliby prawo do korzystania z po­
mocy kasowej; 

Lekarze zatrudnieni w łódzkiej kasie 
chorych są zasadniczo przeciwni projek­
towi wprowadzenia opłat za porady. 
Przedewszystkiem, twierdzą oni, obniży 
się znacznie ogólny stan zdrowotny lu­
dności, czego w naszych warunkach sa­
nitarnych nie należy lekceważyć. Ciągłe 
cpidemje tyfusu i grypy, które dzisiaj 
tłumione są w zarodku dzięki temu, że 
nawet najubożsi korzystają z opieki le­
karskiej, w wypadku braku tej opieki 
zaczną się katastrofalnie rozszerzać, 
przenosząc się z peryferji nawet do 
śródmieścia. Pozatem lekarze znają typ 
chorych, który przychodził na poradę 
skarżąc się na drobne jedynie dolegliwo 

ści. W czasie badania jednak wychodzi­
ło na jaw, że w organizmie danego cho­
rego tkwi zaczątek poważnej choroby, 
który może być jednak w zarodku stłu­
miony. Po wprowadzeniu opłat za lecze­
nie, nikt z „drobnemi dolegliwościami" 
do kasy nie przyjdzie, a jeśli kogo zmusi 
konieczność, wtedy może być często za-
późno. 

Wierzymy oczywiście, że sytuacja 
kas chorych nie jest godna zazdrości i 
że instytucję tę trzeba w jakiś sposób 
poratować i pomóc jej do przetrwania 
kryzysu, ale możeby się znalazł jakiś in­
ny projekt?... —Iva— 
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Dzisiejsze zawody 
bokserskie 

z udziałem zawodników 
warszawskich. 

W dniu dzisiejszym o godz. 11.30 ro­
zegrane zostaną w sali Geyera między-
klubowe zawody bokserskie z udziałem 
zawodników Makkabi warszawskiej. 

Do najważniejszych spotkań zaliczyć 
należy walki Lipiec — Wysocki Meyer 
—Pilnik i Taborek — Wdowiriski. 

Prezes Makkabi 
pos. Rozmaryn 

przyjęty przez dyrektora PUWF. 
W ubiegłym tygodniu prezes poseł 

dr. H. Rosmarin i prezes hon. Zw. Mak­
kabi w Polsce Z. Rusccki przyjęci zo­
stali przez dyrektora P.U.W.F.-u, pułk. 
Kilińskiego. Prezes Rusecki przedsta­
wił p. pułk. Kiliriskiemu nowego prezesa 
Zw. Makkabi w Polsce, posła dra H. 
Rosmarina, poczem prezes Rosmarin w 
dłuższem przemówieniu wskazał na o-
gólny stan Zw. Makkabi w Polsce, jegc 
najbliższe prace i zadania. Prezes Ros­
marin poruczył także kwestię obozów 
letnich oraz sprawy wyszkoleniowe. P. 
pułk. Kiliriski wykazał dużo zrozumie­
nia dla spraw sportu żydowskiego, przy-! 
rzekając nadal przychylne stanowisko 
władz państwowych w stosunku do za­
dań i potrzeb Z w. MakkabL 

Czesi o pilskich 
narciarzach. 

Prasa czeska obszernie omawia wy­
niki narciarskich mistrzostw Czechosło­
wacji, rozegranych niedawno w Harra-
chowle. 

Wszystkie pisma cieszą się z przeko­
nywującego zwycięstwa zawodników 
czeskich nad polakami. Dziennik „A-
Zet" pisze: 
„Harrachowa udowodniła definitywnie, 
że Barton jest najlepszym narciarzem 
środkowo-europejskim"... 

W tem samem piśmie czytamy: 
W kombinacji rozczarowali niemcy 

l H. D. V. i Polacy. Ci ostatni zawiedli 
głównie w biegach. Stali się ofiarami 
złego śniegu, na którym nie mogli wyka­
zać swojej lepszej techniki. Zaciętością 1 
wytrwałością polacy zupełnie nam nie 
dorównują".* 

Zawody narciarskie 
polaków we Francji. 

W Recoin odbyły się zawody narciar 
skie Sekcji Alpejskiej Koła Studentów 
Polaków w Grenoble. 

W slalomie zwyciężył Forosiewiez 
przed Brzezińskim. Rodkiewicz uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, zrywając 
ścięgno w kolanie. 

W odbywających się jednocześnie za 
wodach Isery, klubu alpejskiego, Foro* 
siewicz zajął trzecie miejsce. 

Bójka ojca z synem 
na ile podziału „majątku", składają­

cego się z kilku desek. 
(gk) Wczoraj przy ul. Brzozowej 11 się wreszcie właścicielem połowy chału* 

omal nie doszło do ojcobójstwa. ifoszio . py podmiejskiej — poczuł się tak dale 
im o dwie deski, pobili się — jako dwaj 
[wawdziwi — a więc chciwi — obywate-
e podmiejscy: właściciele drewniaka i 

kawałka placu 

ce panem na swoich śmieciach, że miał 
ojca za nic. Poczęły się kłótnie, awan­
tury i wzajemne wymyślania. Biedny sta j 

. ry Maciak nie umiał w porę umrzeć —! 
Jan Maciak był właścicielem domku' a to jest feler poważny. 

Wc/oraj zauważył ojciec, że syn z je 
go „majątku" wziął dwie deski i zamie­
rzał przykleić je do swojej połowy. Oj- j 
NLFTI* TNRJSPIWIL K\C FERMI y_ I»NPRRFIA. NA IA- I 

przy ulicy Brzozowej. Syn Ignacy spoglą 
dał na starego z żalem: po oo mu len 
„majątek" — nie mógłby to jemu — sy­
nowi przepisać. Poszedłby na wycug i j ciec sprzeciwił się temu z energją, na ja 
miałby spokojne życie. Ale stary Maciak i ką stać zawsze ludzi ^ r y c h » m a i ? t 

musiał wiedzieć, jak z tym wycugiem nych. Młody nie zważając: na protesty 
wygląda, bo żadną miarą nie chciał się ojca. szedł z deskami ku swojej polowie. 
zgyodzą:ć na takie meczenie się majątku W starym u g r a ł . i k r e w ^ A R G A . 
.Nacieszy się po mojej śmierci", myślał j Rąbnął syna przez * f m ' X 
tary Maciak i był głuchy na prośby, a uchwycił JLi,P%££H. flfkl 

nawet i groźby syna8 rzył ojcu clos.w głowę. Postała MJTA, 
Wreszcie Maciak _ ojciec dał się w rezultacie której Ignacy' Ma«ak 

namówić. Ustąpił synowi, przepisał na j syn - odniósł rany tłuczone gtowy, i 
niego połowę wielkiej realności. W ten 
sposób będą obaj obywatelami. Jak ró­
wny z równym zamieszkają pod dachem 
,domu". 

Od chwili, gdy Ignacy Maciak stał 

ojciec również rany głowy i złamanie że­
bra. 

Policja i lekarz pogotowia uczynili, co 
nakazywał ich obowiązek. 

Ignacy Maciak leczy się w szpitalu. 

CASf MO 
Pocz. o fc.idz. i- w poł. 

2-gt tydzień rnkord. powodzenia. 
Dziś i dni następnych! 

W A b b A C E mmi 
J A C K I E C O O P E R 

realizacja KINO V I D O K A . 
Wielka parada serc. 
Prosta opowieść o miłości ojca i sy" 8 

Nadpgr: Makatijada w Zakopansffl 
PasBo-parloule, bilety ulgowe I wol­

ne wejścia ważne 

S A L O N M Ó D 

F. L. GOLDMAN6WMA 
„MODES NOUVELLES" 

PJotikowska 109, tel. 216-52 

2 5 - 2 
poleca na sezon wiosenny I letni wielki wybór 
paryskich modeli po cenach bardzo niskich. 

Szantażyści przed sądem 
Trójka łobuzów skazana na 8, 5 i 3 mie­

siące więzienia. 
(g) Anonimy, to narzędzie najnik-

czemniejsze I — trzeba to przyznać — 
najskuteczniejsze. Trzeba człowieka o 
bardzo mocnych nerwach, by nie pod­
dał się truciźnle. która sączy się z. tych 
słów pisanych lub mówionych przez te­
lefon-. VSŁÓW, które wdzierają się do u«»u, 
mimo wstrząsu obrzydzenia na samą 
myśl o piszącym lub mówiącym. 

Alojzy Greger — przemysłowiec z 
Aleksandrowa — już od sierpnia ub. ro­
ku otrzymywał anonimy. Nie dotyczyły 
one nikogo z jego bliskich. Były to ano­
nimy innego rodzaju: piszący żądali Dte-
niędzy I grozili pobiciem w razie niewy­
konania Ich prośby. 

Greger nie zważał ra te pisma. Darł 

niskiemu mężczyźnie wręczyć 100 zło­
tych, to w ogrodzie, to we wnęce jakiejś 
bramy... 

Dziewiątego .grudnia-.nadszedł ostat­
NIA list najbardziej, kategoryczny., zc 
wszystkich. 

I na ten* - 1 P WaVrwał. 
W nocy. gdy wracał do domu, napadło 
nań trzech osobników. Greger odniósł 
szereg ran kłutych. W czasie pościgu 
jeden z napastników został ujęty. Wska­
zał on swych pomocników. 

Wczoraj cała trójka zasiadła na ła­
wie oskarżonych sądu grodzkiego. 

Jan Grobeiski skazany został na 8 
miesięcy wiezienia. Tadeusz Fabisluk na 
5 miesięcy i Roman Wasiak na 3 mie> 

Ceny węgla 
mają być zniżone. 

Katowice. 11 marc*,. 
Ostatnio coraz częściej przedo^ 

się do wiadomości publiczne] wie^l-A 
w konwencli węglowe! toczy sję y \ 
ożywiona dyskusja na temat obniż-
cen węgla, co iak wiadomo dziel6 * 
Pod naciekiem rządu. J. 

DeHnitvwna decyzja dotychczas, "J 
zapadła, jednak poważny odłam 
KÓW konwencji wypowiedział się v 

obn-żką. 
Obniżka ta ma wynieść około l»' 

Zatarg w górnfet^^ 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 

W związku z trwającym obecnie 

OGŁOSZENIE. 
Na skutek zarządzenia Urzędu Wojewódz­

kiego Łódzkiego z dnia 8 marc* I9J3 r. Nr. IX. 
D. 1-1/41-33— Magistrat m. Tomaszowa Maz. 
zawiadamia, że z dniem I.) marce 1933 r. tr.o.st 
na rz. Pilicy w Brzóstówce zostaje dla ruchu 
kołowego zamknięty. 

Objazd do czasu przeprowadzenia remontu 
mostu odbywać sie będzie przez m&st znajdują­
cy się u wylotu ul. Montwitla Mlreckiego (Kar­
paty). MAGISTRAT. 

Tomaszów-Maz. dn. 10 marca 1 9 3 3 r. 

NOWE WŁADZE ZW. ZAW. C H E M I K Ó W 
1 BAKTERJOLOGÓW. 

Na odbytem w dniu 15 ub. mesiąca wal­
IŁEM zgromadzeniu członków Związku Zawód. 
Chemików i Bakteriologów w Rzeczypospolitej 
Polokiej z sicdz.bą w Łodzi, wybrano nowe 
wiedze na rok 1933. Do zarządu weszli: pp. 
Czziczkowska L., Głogowska A., int. Kiełbas ń-
dca I,. dr. Schieyen M. i inż. Wcissówna I.; ja­
ko zastępcy: pp. HerszUlowa A., dr. Raab M. 
1 mgr. Szrmgłówna M. Do komisji rewlzymej 
wybrano: pp. inż Goldszbjna J , Frydmanównę 
Z- mgr. Warszawską P. W skład sądu koleżeń­
skiego weszli: pp. Slcrlnżanka K., int. Łaskie-
wicz S i Głogowski K. 

Sekretariat Związku (ul. Narutowicza 3 3 , 
tel. 183-921 urzęduje w środy i piątki o godzi­
ny 19 do 21-ej. K • 

Je I wcale nie myślał o tem, by jakiemuś!sia.ee wiezienia. 

Tłum przeciw zbrodniarce. 
Samosąd we wsi Czarnocin pod Łodz :ą. 
(gk) Wczoraj pod Łodzią we wsi znaleziono Buczkowskiego na pół żywe 

Czarnocin, doszło do ponurei scenv sa- go. Leżał w rowie z twarzą Poparzoną 
mosądu. która gdyby nie interwencia jakimś kwasem: miał wypalone oko i 
policji, skończyłaby się niechybnie tra- zżarte przez kwas policzki i szyię. 
gicznie. Wieśn'ac.v zebrali się Pod do- ! Dochodzenie potwierdziło zeznania 
mcin akuszerki. Byliby spalili dom i uka Morawskiego: napadła go młoda Mo-
mieniowali Morawska i iej córkę gdyby rawska. Niedoszła małżonka n a c z y ­
nie pomoc. I cielą wyznała z cała bezczelnością, że 

Janina Morawska — córka aku-uest nie«vJko sprawczynią zamachu na 
szerk'—nawiązała znajomość z m ci-! nauczyciela, ale że rozprawi s«ę rów. 
scowym nauczycielem — Józefem Bu- n'eż z Jego rodzicami, którzy odwlsd.i 
czkowskim. Buczkowski przez krótki Igo od dalszego widywania się z nią. 
przeciąg czasu stołuwał się w domu Morawska aresztowano. Wczoraj 
Morawskich, gdy Jednak doszedł do została wypuszczona za kaucją na wol-
przekonani, że matka i córka staraią n«ść i wczorai ziawiła się w Czarnoci-
s<c zdobyć go na zięcia — przestał u nie. Chłopi zebrali się przed Jei chalu-
n'ch bywać i przesiał się stołować. jpą—przybyła ich znaczna c'żba. Tłum 

Młoda Morawska nie cieszyła się przybrał tak groźną postawę, że poH-
specjalnie dobrą cpin.ą — musało 'ej cJancł musieli siła rozpędzać wieśnia-
zato bardzo zależeć na małżeństwie z ków, którzy szykowali sle do Podłoże. 
Buczkowskim, gdyż gdy się nauczyciel, nia ognia pod dom akuszerki. 

Tłum uspokoiono. Rada gnrnna u. 
chwaliła wysiedlenie Morawskiej z gml 

lar,g'ciu w górnictwie na.,tercs>e Zf) 
Dąbrowskiego, który wynikł wsWJL 
wskutek obwieszczenia przemysłowi 
b obh'żCe płac. odbędzie s<e we wtojjj, 
dn. 14 b -m. międzyzwiązkowa konie-
cja. na które] zapadnie uctiwała c° 
dalszego postępowania w tym zatarli11' 

OFIARA. 
DRUHOWIE V ODDZIAŁU ŁÓDZKIEJ STLJ 

POŻARNEJ SKŁADAJĄ z OKAZJI IMIENIN S|!L 
GO NACZELNIKA NA RZECZ GRODZKIEGO * 
MITETU DO SPRAW BEZROBOCIA ZŁ. 16' 

DZIECI — DZIECIOM. 
Pt 

od n'ei odsunął zemściła s'ę na n'm z 
okrucieństwem nicsłycliancm. 

Dwudziestego pierwszego lubego ny. 

Pod protektoratem pana konsula Maksa £ fi. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go MORG i," 
o godzinie 11.30 przed pol. w teatr/e .^M-
poranek, poświecony dzieciom pt. „Dzieci 
dującym dzieciom". 

ZWYŻKA POŻYCZKI STABILIZACYJNA 
NA GIEŁDACH EUROPEJSKICH. ^ 

Jsk się dowiaduje Aiencja „Iskra", w $ 
ku z silną zwyżką kursu złot=go pol»K!«»°. 
rynkach zitgranlcznych, 7 proc. POTYCZKA *Vdt, 
lizacyina od kilku dnu wykazuje na curop''*^ 
giełdach WYB:tni« mocną TONDCNRJC a rnl* 9^' 
cie w Zurychu podn !osta się z 54 DO 56. ^ M 
dynie od 79 do 86. Również zwyAkowaty P.*?

rjl 
RY polslcc na gie'dzie paryskiej. Kurs Ó i - j . 
proc. OBLLGACYJ Towarzystwa Kolejowej ; V 
sko-FRSJKUSKIEJFO podnftśł się do 670 fr ĵjf' 

Nalały zauważyć, z« po gietdz-.s n ° v . f 
okicj miarodajną g V d ą dla nolowart n** l?L 

lyczki stabilizacyjnej Jest obecnie g , , a 

Zurychu. 

UPADŁOŚCI BAfcKOWE WE FR^NC.^ , 
W tych daiacj ogł^iił upadłość B * ? ^ 

Renauld w ł.aacy. Wedtutf prowlzoryf.f fc 
obliczeń, aktywa banku wynpdzą 89.2  r W'dp 
a pasywa 86 4 orli. Kapitał akcyjny w 

!:osci 40 mil), ir, zaliczono do pasywów. 

WSZYSTKIE GD2ŁDY J A P O R S K L T y 
Donoszą z Tokio, ł e wszystkie 

•łońskic podięly na nowo handel obcewi $ 
turni z wyjątkiem dolara. Równocześnie "^ill' 
dewizowe j papierów wartościowych " r l f l 

po dłuższej przerwie swą drialalność. .̂ (JJ 
Podjęły także normalne ozyanedci » 

T O , czego jeszcze nikt nie widział! 
T O , co podziwiać będąwszjscy! 

T O 9 co porwie każdego j$ 
S y m f o n j a r o z k o c h a n y c h serc , pean ku czci m i łośc i . 

http://sia.ee
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Miłość z musu 

• 
m 

Poszło gładko, poszło składnie 
Przy umysłów równowadze... 
Każdy wiedział jak wypadnie: 
— Że osiągnie Hitler władzą. 

Unikano zatem sporów, 
Chociaż była chęć ich szczera, 
A co było do wyboru? 
—.W, łeb-lub: Głosuj na Hitlera! 

9 

Rysował Jt. tfsu*. 

A.. 
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BEZROBOTNI! NIE TRAĆCIE NADZIEI. 
Ludzfe ^sprytni i energiczni znajdują wyjście z każdej sytuacji. 

Jak się zdobywa posady w Ameryce. 

G.B. SHAW. 

Paradoksy. 
Dom fest więzieniem 

poprawy dla mężatki 
dla panny i doffle* 

Ou). — Zmieniliśmy nieco nasze zda­
cie o Ameryce, odkąd Eurooa zrozu­
miała, że nawet ta podziwiana część 
świata może przeżywać kryzys walu­
towy j że nawet tam — w tej bogatej, 
przykładnej Ameryce — sa bezrobot-

, ni i bezdomni. 
Mimo to Stany Zjednoczone pozo-

i stały krajem wszelkich niemożliwych 
i możliwości. Nawet w dzikim wyścigu 
i o prace naiwjiększe szanse ma ten, kto 
; wykazuje najwięcej sprytu. Świadczą 
l o tem najlepiej dwa poniższe opowiada­

nia z życia amerykańskich bezrobot-
I nych, opowiadania, które, iak wszyst­

ko w Ameryce, wydają sję zmyślone, 
i i 1. 

Pewien młodzieniec, europejczyk, 
który zdążył już w ciągu trzyletniego 

: pobytu w Ameryce przesiąknąć amery-
i kapizmem.L stracił posadę j szuka innel-
, Codziennie1 przegląda ogłoszenia wszy­

stkich dostępnych dlań pism, ale cóż z 
tego. skoro rubryka „Wolnych posad" 
kurczy się \z każdym dniem i nic iuż z 
niei prawie, nie zostało. Aż pewnego 
dnia około jego padło na ogłoszenie, ja 
kiego szukał. Od oferenta wymagano 
znajomości, języków w słowie i piśmje, 
co w Ameryce zdarza sie rzadziej, niż 
u nas- Pozatem chodziło o branżę, któ 
rą bohater nasz znał znakomicie. 

O umówionej godzjnie udał s Ję więc 
pod wskazany adres i dostał sję do sze 
fa, który poddał go egzaminowi. 

Szef wydziału personalnego w wjel-
kiem przedsiębiorstwie amerykańskjem 
jest przedewszystkiem świetnym psy­
chologiem. Umie on w ciągu kilku mi 
nut przejrzeć duszę każdego człowieka. 
Posiada on własny system zadawania 
pytań metodycznych, szybko sję orjen-
tuje i po kilku minutach wie iuż, czy da. 
ny osobnik nadaje s'e do obięcja posa 
dy, czv nic-

Tak też było tym razem. Szef wy 

Czy mógłby pan Jutro wstąpić 
do mnie?-.. A może zaraz?... 

Nie potrzeba chyba dodawać, że 
młodzieniec ów otrzymał tę posadę, a 
w kilka tygodni potem został prywat­
nym sekretarzem generalnego dyrek­
tora-

• 2. 
Inny młodzieniec, w tym samym 

wieku, co pierwszy, znalazł również o-
głoszenie, rokujące jaknajlepsze na­
dzielę. Poszukiwano sprzedawcy, „sa-
lesman'a". Zgłoszenia osobiste między 
9-tą a 12-tą przed południem"-

Następnego dnia był już pod wska­
zanym adresem o wpół do dziewiątej. 
Ale oto ciągnie się już długi ogon kan­
dydatów, zalegających korytarz i scho­
dy na wysokość dwunastu pięter-

Nagle spostrzegł, że w parterowym 
hallu Western Union Office można na­
dawać depeszę. Stanąć ostatnim w 
szeregu?.-. Nie... <Trzeba to zrobić ina­
czej... Bohater nasz udaie sję do We­
stern Un>on Office i nadaie stamtąd de­
peszę do nieznanego jeszcze szefa na 
dwunastem piętrze, poszukującego 
sprzedawcy 

Depesza brzmi: 
„Przybyłem wskutek pańskiego 

ogłoszenia. Nie mogę dłużej czekać. 
Przyślijcie na dół posłańca, jeśli wam 
zależy na niezwykłym sprzedawcy. 
Stoję przy wejściu do Western Union 
Office- Szare palto bronzowy kapelusz 
w ręku'". 

Depesza wystosowana do adresata, 
mieszkającego w tym samym domu, 
kosztuje kilka centów. 

Wkład ten opłacał sję sowicie, gdyż 
oto w niespełna dziesięć minut potem, 
zgóry zjechał windą pewien człowiek, 
rozejrzał się po hallu i skinął na mło­
dzieńca w szarem palcie z bronzowym 
kapeluszu w ręku, stoiącego przy wei-
ścju do Western Union Office. Oby­
dwaj pojechali winda na górę. Na dwu­
nastem piętrze minęli cierpliwie czeka­
jących kandydatów — cierpliwie, lecz 
bezużytecznie, gdyż w kilka minut po­
tem otwarły się drzwi i bezlitosny glos 
zawołał wdół aż do dwunastego piętra 
wzniż: 

— Kazano mi panom zakomuniko­
wać, źe posada sprzedawcy jest_już za-

Nie trać czasu na zajmowanie się kwest)** 
ml społecznemu Chorobą biednych jest ubó' 
stwo, bogatych — nadmiar. 

# 
Przyzwoitość fest sprzysiężeniem nieptwf* 

zwoitości z milczeniem. 

# 
Dopóki mamy Jeszcze więzienia, jest rt»e»ł 

obojętne, kto z nas w nich siedzi. 

# 
Anioł w niebie nic jest pierwszą personą-

# 
Nie czyń drugiemu, co tobie jest mile ~" 

bywają rozmaite gusta. 

# 
Niebezpiecznie jest być szczerym, chyb* *' 

się jest do tego głupim. 
#' 

Nikt nie może być wyłącznie specjsll5'*' 
nie będąc Jednocześnie w ścislem znaczenie 
go słowa idjotą. 

# ' 
Człowiek rozsądny dostosowuje się do Iw' 1' 

ta, człowiek nierozsądny próbuje świat dostoaO* 
wać do siebie. Dlatego też wszelki postęp **' 
wdzięczamy ludziom nierozsądnym. 

Tłum. U 

Przyczyna śmierci Lenina. 
Stale narzekał na ból głowy.—Pierwszy atak paraliżu.—Nie mógł mówić 

ani pisać. —Czy Lenin był nmysłowo-chory? 

Paraliż , skleroza, cza syfilis? 
Z okazji niedawnej rocznicy śmierci 

Lenina, ukazała się wyczerpująca roz­
prawa ,,0 chorobie i śmierci Iljicza" —> 
pióra Wiszniaka, w której autor podaje 
nowe, nieznane dotychczas szczegóły o 
przebiegu choroby, od pierwszego ata­
ku. Wiszniak opowiada, że już w roku 

działu personalnego zorientował sję od-11921, Lenin stale narzekał na ból głowy, 
twierdził on przytem, że jest to „pierw­
szy sygnał" mającego nastąpić paraliżu. 
Po pierwszym ataku Lenin stracił mowę 
i cała prawa strona jego ciała została 
sparaliżowana. Z twarzy jego widać by­
ło wyrżnie, że nastąpiło zaburzenie 
mózgu. Pomimo, że zachował on w tym 
czasie całkowitą przytomność, i rozu­
miał wszystko, co się dokoła niego dzia­
ło, nie potrafił on natomiast sformuło­
wać żadnej myśli. Sytuacja jego w tym 
czasie była tragiczna, gdyż można so­
bie wyobrazić przeżycia człowieka, 
wielkiego mówcy, który stracił mowę, pi 
sarza — który nie zdoła trzymać pióra 
w ręce, i wodza narodu, który został 
przykuty do łóżka. 

Żona jego, Krupskaja, która bezustan 

razu. i e młodzieniec nadaje sie na wol 
ne stanowisko w Przedsiębiorstwie. A 
le ponieważ było już conajmnlei pięć" 
tuzinów podobnych młodzieńców, po­
siadających takie same kwalifikacje, 
wjęc szef wydziału personalnego o-
świadczyl: 

— Dobrze, zobaczymy... Zostaw 
pan swój adres i czekaj pan na odpo­
wiedź. 

Młodzieniec odchodzi. Ale po go­
dzinie szef wydziału personalnego o-
trzymuje przez posłańca liścik treści 
następującej: 

— Wielce szanowny. Panie!-.- Bar­
dzo sję desze z poznania Sz. Pana i 
dziękuję za udzielenie mi kilku chwil u-
wagi. Polecam się łaskawej pamięci, 
oczekując rychłej odpowiedzi- Z po­
ważaniem... 

Podziękowanie?... Podziękowanie 
od bezrobotnego, przesłane w dodatku 
przez gońca? 
Przywołuje swego asystenta, siedzące 
go przy sąsiednim stoliku, obydwaj czy 
tają ljst i kiwają głowamj-

W tej chwili przechodzi generalny 
dyrektor — zaczyna się amerykańska 
bajeczka — i zwraca uwagę na dwóch 
urzędników, medytujących nad jakimś 
listem, 

— Cóż to iest?... 
— Był tu przed godziną pewien mło­

dzieniec, bardzo sympatyczny jego 
mość, włada hiszpańskim, włoskim, an­
gielskim i francuskim-. I oto przysłał 
nam przed chwilą ów ljst. 

Dyrektor Przeczytał list 
— Proszę mnie połączyć z tym mło 

dżjeńcem. 
Polecenie dyrektora wykonano. 
— Tu mówj p. Taki-i-owaki... 
Młodzieniec wiedział już z kim roz­

mawia. 
— Bardzo sję cieszę-.- — odparł-
— Przysłał pan do nas list... z po­

dziękowaniem... Za co?-. Mój szef z 
wydziału personalnego jest jeszcze nie­
zdecydowany-

— Właśnie dlatego mu dziękowa­
łem- Jeśli n'e wybierze mnie z pośród 
tylu innych kandydatów, w takim razie 
napróżno stracił czas. 

nie czuwała przy łóżku chorego uczyła 
go mówić i pisać lewą ręką. Był on pil­
nym 1 posłusznym uczniem, słuchał rad 
swojej nauczycielki i odrabiał skrupu­
latnie zadane lekcje. 

Po czterech miesiącach, w lipcu 1922 
roku w stanie zdrowia Lenina zaszła 
niespodziana poprawa. Odzyskał On mo 
wę, paraliż jego stał się mniej dotkliwy 
i powoli zaczął on znów pracować. 
Wkrótce prowadził on już posiedzenia 
„biura politycznego, Sownoarkomu", a 
po pewnym czasie, w październiku tego 
roku, wystąpił nawet z mową na zjeź­
dzie III międzynarodówki. Był to jed­
nak już ostatni występ jego przed dele­
gatami zagranicznymi. 

Po dwuch miesiącach Lenin znów 
zachorował ciężko. Paraliż prawej stro­
ny ciała rozszerzał się szybko i znów 
musiał on pozostawać w łóżku. Długie 
miesiące trwał ten stan wegetacji, w 
tym czasie następowały małe ataki, aż 
nareszcie w marcu 1923 roku nastąpił 
drugi wielki atak, po którym stracił on 
powtórnie mowę i ciało Jego zostało o 

Plicnel Ploniaigne. 
(Z okazji 400-el rocinicu urodzin 
wielkiego filozofa francuskiego,) 
(hi). — Dnia 28 lutego minęło 400 lat 

od chwili przyjścia na świat wielkiego fi­
lozofa i moralisty francuskiego — Michel 
Montaigne'a. 

Montalgne należy do rzędu owych 
nielicznych pisarzy, którzy stanowią naj-
dobitniejszą postać charakterystyczną 
swej rasy. Był on francuzem z krwi i 
kości. Z dzieł jego przebija prawy cha­
rakter, widać, że autor daleki jest od 
wylkrywania nowych prawd, mówi rze­
czy znane, lecz godne przypomnienia. 

Podstawą jego filozofji jest 
sceptycyzm i rygoryzm moralny. 

Zachowaj miarę we wszystkiem, wysłu­
chaj cierpliwie zdania innych, kochaj ży­
cie, lecz nie obawiaj się śmierci, przede­
wszystkiem bądź cnotliwy — oto nauka, 
którą głosił Montalgne, nauka wprawdzie 
nie nowa, ale 
pokrzepiająca ducha, dająca sile do wy 

trwania. 
W gładkiej, niezbyt skomplikowanej for­
mie Montaigne wyraził swe zasady poj 
rriowania życia w swych „Essays". 

Michel Montalgne przyszedł na świat 
28 lutego 1533 roku w zamku Montaigne 
w Perigord. W życiu prywatnem miał 
opinję mizantropa, stroniącego od ludzi 

W dzieciństwie już wykazywał wielkie 
zdolności umysłowe. Jako dziecko kilku 
letnie 

znał jut świetnie łacinę oraz grekę. 
W pierwszym okresie młodości zdradzał 

zamiłowanie do prawa i srudjował nauki 
prawnicze. Przez dziewięć lat piastował 
urząd posła do parlamentu w Bodeaux. 
Po śmierci ojca zrezygnował z tego sta­
nowiska I odbył podróż po Europie, zwie­
dzając Niemcy, Włochy I Szwajcarię. 
Po powrocie z podróży ożenił się 

W tym okresie dopiero zabrał się do 
pisania-. Serdeczny jego przyjaciel Etien-
ne de la Boetie zmarł w owym czasie, 
poruczając mu uporządkowanie swych 
dzieł. Przeglądanie tych dziel skłoniło 
francuskiego filozofa do wyrażenia rów­
nież swych jx)fflądó\v na przejawy ów­
czesnego życia-

Montaigne nie mógł jednak spokojnie 
zajmować się pracą pisarską, gdyż wkuót 
ce wybrany został na burmistrza miasta 
Bodeauw Dopiero pod koniec życia 

bezwładnione. Został on wówczas VTZT' 
wieziony z Kremla do wsi „Górki", ltt»* 
ra była do tej pory jego letnią rezydefl' 
cją. Wierna jego towarzyszka żyC1' 
Krupskaja otaczała go największą op' 8 ' 
ką i pielęgnowała go, jak dziecko. J8" 
za pierwszym razem, był on całkowici' 
przytomny, lecz wszelkie wysiłki wyd°' 
bycia jakiegokolwiek dźwięku były d»' 
remne. Krupskaja uczyła swego chored0' 
by powtarzał za nią słowo „Re-wO-l"' 
cja", lecz Lenin słowa tego powtórzy* 
nie potrafił. Stan jego pogarszał 
dnia na dzień i, choroba przybierała c£! 
raz groźniejszą formę. 21 stycznia 192 
nastąpił trzeci wielki atak, po który^J 
stracił on już całkowicie przytomno^ 
Nastąpiła agonia i tego dnia o godzi11: 
7-ej wieczór Uljanow wydał ostatn" 
tchnienie. 

Uczeni, którzy przeprowadzili ba0"*' 
nie anatomiczno - patalogiczne na cis' 
Lenina, orzekli oficjalnie, że śmierć | c v 
nastąpiła wskutek sklerozy mózgu, k'** 
ra rozwinęła się z powodu zbyt intett*^ 
ńej pracy umysłowej. Niemiecki P r 0 f! 
sor, który był obecny przy tem badan' 
opowiedział, że mózg Lenina zmalał <j 
jednej czwartej wielkości normalna* # 

mózgu ludzkiego. Na tej podstawie &0'. 
chodzi Wiszniak do wniosku, że tf^ł 
Lenina jeszcze o wiele wcześniej z < J S '? e 

przeżarły przez chorbę organiczną, i ' 
człowiek, który rządził krajem, zajnw*j 
cą jedną szóstą kuli ziemskiej był umY' 
słowo chorym. 

W następstwie tej rozprawy w Pr*'L 
emigracyjnej ukazało się oświadczeń' 
profesora rosyjskiego K. Merbińsklel0' 
przebywającego stale na emigracji * L 
ryżu. Uczony ten daje wyraz swego °" t 

rżenia, że Wiszniak w rozprawie 
jej, przynoszącej wprawdzie dużo c l , A 
wych szczegółów o chorobie i śmierci K 
ninaą podtrzymuje ogólną opinję, e n j j , 
gracji, że Lenin umarł, wskutek „ P a r 

żu postępowego". Nie był to P a r a ^| 

zamknął się znowu w swym zamku i po-. 
święcił się całkowicie pracy pisarskiej. [ ..czerwonego rara napiętnować ^ 

postępowy — twierdzi prof. MerbifiB 
lecz „syfilis mózgu". Wiedzą o tem a

 0 

skonale.lekarze całej Rosji i świadcM 
tem doskonale wszelkie objawy c ^° 0 {, 
bowe. Oświadczenie swoje kończy P r

 w 

Merbiński, że Lenin już w roku 19lj 
okresie rewolucji był dotknięty tą 
szliwą chorbą. . 

agnie jak.fe|, Emigracja rosyjska 
dać wodza rewolucji 

Zmarł 13 września 1592 roku w tym 
samym pokoju, w którym przyszedł na 
świat 

człowieka umysłowo chorego i i e^°, 
lo zakwalifikować jako czyny szale°c 
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D w i e d r o g i : faszyzm i komunizm. 
^szyzm nie jest ruchem wyłącznie politycznym, dąży on do uporządkowania gospodarki 

na całym świecie. — Pracujemy bez planu, bez systemu i odpowiedzialności. 

Demokracja wytworzyła chaos i anarchię. 
Profesor ekonomji społecznej na uni­

wersytecie w Cambridge, dr. Paweł Einzig 
°eloslt w łych dniach rewelacyjny artykuł, 
Ja temat „Komunizm czy faszyzm". Arty-
«ul ten drukujemy w dosłownym prze. 
Wadzie. Red. 

a h fr) Co nas czeka jutro? Co zrobić, 
s j

 y było lepiej? Te pytania wysuwają.. 
A Ąa pierwszy plan nie tylko w dzie- ; 
'•nie zagadnień państwowych — sta-' 

(,"^'3 przedmiot zainteresowań każde­
go Człowieka, niezależnie nawet od te-

laki szczebel na drabinie społecznej 
atoiuje. 

2 Nic dziwnego zresztą. Jesteśmy 
J c z e n i . Czujemy to wscyscy. Tak 
0 j ' e c e jesteśmy zmęczeni, że niekiedy 
i j r n i a nas uczucie przemożnej apatji 
J ? s t Już nam wszystko jedno, co bę-
j u ' e dalej 1 co nam przyniesie dzień 
„"Zejszy. Ale równocześnie narasta w 
lcjS. szczere 1 głębokie pragnienie ja-
n J j | zmiany, we wszystkich dziedzi-
rw > n a s z e £ ° życia, zmiany, która wy-
ao y n a s z t e g 0 błędnego koła i tej 
^ ' J i i wzbudziła znów zainteresowa­

n o życia. 
te Musimy zdać sobie jasno sprawę z 
Sz?°; co czeka świat w najbliższej przy­
j ę c i . Musimy uprzytomnić sobie, 
3 rnoże być droga wyjścia z dotych-

a s o w e g o s tanu bierności. Dla czło­
n k a , który chce jasno patrzeć w 
w ' a t 1 nie pozwala sobie na fantazjo-

' w ? ' e ani pozwala głowy w piasek, 
tlie s * c i e c m a P r a w d a , której nam 
0 L wolno negować. Nie wiem, czy 
^ e c n -a forma ustroju świata zniknie na 
r ^ sze, czy też po pewnym czasie od-
U ẑi się jak feniks z popiołów. Ale 
L?edewszystkiem musi się stać popio-
Hrn ^ U S ' u t s ą p ' ^ m ^ s c a czemuś ńo-

ojJ. gdy badać będziemy możliwości, 
is2l grające się dla świata 1 jego przy-
5a ł * m u s i m y powiedzieć prawdę, że 

'Jiko dwa wyjścia z sytuacji: albo 
HyHinlzm, albo faszyzm. Demokratycz­
ni 6 i U s t , rój w obecnych warunkach ist-
clj0 nie może. I jeśli my wszyscy nie 
<£a y z w y c i ę s t w a komunizmu, wów-
L , Wysiłek nasz musi pójść w kierun-

Jaszyzmu. 
sz niektórzy obawiają się nazwy „fa-
ieY1"* Niektórzy też sądzą fałszywie, 
Wl l e st to ruch specyficznie lokalny, 
cj fi-l. Tak jednak sądzić mogą tylko 
iakn r z v ^ a s z y z m określają wyłącznie 

0 ruch polityczny. Ja osobiście trak-
ląj 'O inaczej. Mianem faszyzm okreś­
lę,:'Planową gospodarkę świata. I dla-
iosta właśnie, że jestem tego zdania, 
iu,.e,« gorącym zwolennikiem faszyz-

> całej Europie. 
niJifśU postęp techniczny pozostanie 
*e ^rępowany — doprowadzić on mo-
dj^o nieobliczalnych katastrof gospo-
na^Zych. Nie wolno go ograniczać, ale 
gjjzy go równocześnie umiejętnie na-
iijj!,. do potrzeb państwowych. Jeśli nie 
°Vć m y g 0 w karby zawczasu, może 
kg Zapóźno. Maszyna pokona czlowie-
kje' Maszyna będzie rządziła człowle-
Hic,01' aczkolwiek powinno być odwrot-
fel ' Z jednej sirony geniusze nauki da-
st r o

 I n cudowne wynalazki, a z drugiej 
ko r 5 y n i e umiemy z tych wynalazków 
*tyaystać z pożytkiem dla siebie, po-
Djjjp, tec, by przyczyniały nam szkodę. 
" W e s ' ę to właśnie dlatego, że nie 
|ttrj r

n y n a świecie Planowej gospodarki, 
s t 0 ^ la nazywam gospodarka faszy-
H r P ° z w a l a m y « by rnaszyny pro­
stowały chaotycznie, by rzucały bez-
kt^°wnie produkty nie na te rynki, na 
''aiv P o t r z e D a > i by produkty te nie trn 

2 do tych rąk, które na nie oczekują 
cg0, a rnknęliśmy się w ciasnem kółku 
D f e t y c z n y c h interesów. Nie chcemy 
!i,' c°wać według planu. I nie będzie-
dju C n ciel i pracować w ten sposób tak 
ko,*0' dopóki nas nic zmusi do tego 

"Spnizm lub faszyzm. 
CU a s z y z m włoski skierował produk-
$W p r z e uiyslową na właściwe tory, do­

r w a ł ją do istotnych potrzeb i ujął 

ewolucję techniczną w żelazne karby, 
nie ograniczając zupełnie jej dalszych 
możliwości rozwojowych. Ceny i płace 
są regulowane, rynek pracy odpowied­
nio przystosowany do zapotrzebowa­
nia. Jeśli w jednej dziedzinie przemy­
słu jest chwilowo nadmiar rąk robo­
czych, plan gospodarczy faszyzmu 
umie natychmiast ręce te zatrudnić w 
innej dziedzinie. 

Twierdzę, że przy rządach i syste­
mie parlamentarnym takie uporządko­
wanie gospodarcze kraju jest niemożli­
we. Tam- gdzie niema natychmiastowej 
decyzji, gdzie o kupnie śrubki decyduje 
nie dyrektor, który się na tem zna, lecz 
rada nadzorcza fabryki, która się prze­

ważnie na tem nie zna — tam nigdy po­
rządku nie będzie. Wybieramy do parła 
mentu ludzi, zdaniem naszem, uczci­
wych i zdolnych do pełnienia szczytne­
go stanowiska. Ale w tej samej chwili, 
gdy ludzie ci już zostali reprezentanta­
mi narodu, odrazu się im wydaje, że zje 
dli całą mądrość, że są fachowcami w 
każdej dziedzinie życia' państwowego • 
że mogą o każdej rzeczy mówić i każdą 
rzecz krytykować. Nie jestem przeci­
wnikiem parlamentaryzmu, lecz gdy 
parlamentaryzm stwarza nie ciało nad­
zorcze, lecz ciało, które uważa s'ę za 
kompetentne do wydawania decydują­
cej opinji w sprawach, które wymaga­
ją wieloletnich, usilnych, przygotowaw­

czych studjów, gdy kupiec zabiera glos 
w sprawie rolnictwa, a rolnik uważa, 
że się zna na prawodawstwie, gdy 
wszyscy naraz stają się Inżynierami, ad 
wokatami, kupcami, przemysłowcami, 
rolnikami, lekarzami, żołnierzami—tam 
nie może dziać się dobrze. W takich wa 
runkach system parlamentarny staje się 
tylko przeszkodą i ludność, która skut­
ki tego najbardziej odczuwa, musi za­
cząć tęsknić do silnej r ęki, mogącej za­
prowadzić wreszcie ład w tym chaosie 
gospodarczym. 

Taką silną ręką w przyszłości świa­
ta jest faszyzm gospodarczy i polUycz. 
ny. 

Prof. Dr. Paweł Einzig. 

Do czego prowadzi kryzys? 
Cztery odpowiedzi: literata, filozofa, uczonego i komunisty. 

Każdy wierzy w swoją prawdę i zaleca swoją receptę. 
(r) Wielki tygodnik francusk' .,Vu 

poświęcił swój ostatni numer zagadnie­
niom kryzysu światowego. Numer ten 
nosi charakterystyczny iz namienny ty­
tuł „K°niec cywilizacji", poireważ wszy­
stkie niemal zamieszczone w nim arty­
kuły, wywiady i t. d. ustosunkowują się 
do zagadnień gospodarczych, mechani­
zacji, technokracji, racjonalizacji pod ką­
tem ich wpływu na cywlizację świata i 
snują horoskopy ponure ' pesymistycz­
ne. 

Między innemi, numer specjalny za­
wiera ankietę na temat kryzysu i odpo­
wiedzi szeregu wybitnych osobistości. 
Szczególne zainteresowanie wzbudzają 
cztery odpowiedzi — co sądzą o kryzy­
sie literat, filozof, uczony i komunista. 
Cztery nazwiska: Andre Maurois, Jó. 
zef Berthelemy, prof. Albert Einstein ' 
Lunaczarsk'. 

ANDRE MAUROIS, 
— Oskarżać maszynę o spowodowa­

nie kryzysu, żałować czasów, w których 
ludzie musieli wysiłkiem własnych ra­
mion poruszać narzędzia, Jest zarówno 
niesprawiedliwe jak i bezcelowe. Maszy­
na bynajmniej nie wywołała kryzysu. 
Przeciwnie, maszyna może i powinna 
być największem dobrodziejstwem ludz­
kość', Jest rzeczą zastanawiającą, że w 
rozmowach, które na ten temat prowa­
dziłem z ludźmi różnych stanów, nie ro­
botnicy Oskarżają maszynę, lecz mtelek-
tuaiiści. Robotnik na maszynę sie nie 
skarży. Robotnik rozumie 1 czuje, jaką 
ulgę w pracy dała mu maszyna. Ale 
robotnik logicznie sądzi, jak nie umieją 
sądzić intelektualiści, że maszyna po­
winna była zredukować czas pracy, a 
nie Ilość rąk roboczych. Podzielam to 
zdanie całkowicie. 

Zdaje się, że najpoważniejszym błę­
dem ludzi naszych czasów jest przywlą-
zywan'e większej wagi do produkcji, 
aniżel' do rozdziału dóbr. Bezpodstaw­
ne jest twierdzenie, że świat cierpi przez 
racjonalizację. Cierpimy tylko przez 
brak równowagi. Jedynem lekarstwem 
jest dokładne przestudiowanie i porozu­
mienie s'ę w sprawce możliwości spoży-

ć'a. Jeśli zdolność nabywcza niektórych 1 
krajów nie może wzrosnąć, należy ogra-] 
n'czyć produkcję krajów eksportujących i 
przez rozciągnięcie nad niemi (kontroli.) 
Gdybyśmy rozstrzygnę!' zagadnienia 
bezpieczeństwa i rozdziału, maszyna nie 
byłaby już dłużej wrogiem cywilizacji. 
Skróconoby godziny pracy i cała ludz­
kość mogłaby wieść tryb życia spokoj­
ny 1 zabezpieczony. 

Trzeba pamiętać o jednej kardynalnej 
zasadzie: zbawienie n'e leży w cofaniu 
s'ę. lecz w uiniejętn0ścl przystosowania 
naszych instytucyj I naszego ustroju do 
naszych wynalazków i udoskonaleń. 

JÓZEF BARTHELEMY. 
— Nie znamy zupełnie terapeutykl 

kryzysu, ale dokładnie orjcntujemy się 
w jego patalogji. Już w roku 1861 Cle-
ment Juglar pisał o różnych objawach 
kryzysu. Kryzys nigdy nie przychodzi 
niespostrzeżenie ' niespodzianie. Poprze­
dza go zawsze okres wielkiego dobro­
bytu i niezmiernie ożywionego ruchu w 
interesach. Kryzys rozpoczyna się w'ęc 
wtedy, gdy naród Jest szczęślw'y. 
W chwili gdy odczuwamy jego złowro­
gie działanie, kiedy kredyty się kurczą, 
a produkty nje znajdują odbiorców, gdy 
mnożą się bankructwa i szerzy bezro­
bocie — to już nie kryzys, lecz koniec 
kryzysu. 

Kryzys spowodowany 'został wielo­
ma przyczynami, to też śmiesznem było­
by mniemanie, że da się uleczyć tylko 
jednem lekarstwem. Mamy dostateczną 
'lość dóbr. Trzeba tylko, by dotarły one 
do tych. którzy mogliby je spożyć. Nale­
ży więc zwrócić handlowi międzynaro­
dowemu zupełną wolność, bez której nie 
może żyć, jak człowiek nie może żyć 
bez tlenu. Unikajmy zbyt intensywnego 
rozwoju cywilizacji miejskiej. N lech ży­
je powrót do ziemi. Nie starajmy się 
również tworzyć dyktatury ludzi prze­
ciw dyktaturze maszyn. Wystrzegajmy 
się etatyzmu. A przedewszystkiem po­
wróćmy do rozsądku, do umiarkowania, 
do mądrości i do pokoju międzynarodo­
wego. Krótko mówiąc wróćmy do zau­
fania. 

Akademja włoska reformuje kapelusze męskie. 
Z tnłciatywy twórcy futuryzmu, „niepopraw 

nego" F. T. Marłnetllego, Akadami* "Włoska, 
grupująca co najznakomitszych pisarzy półwy­
spu Apenińskiego, wydaał manifest, który wzy* 
wa kapeluszników włoskich do stworzenia 1 rzu­
cenia na rynek dwudziestu nowych typów ka­
peluszy męskich, odpowiadających lepiej wy­
maganiom nowoczesnego życia, n/ż dotychczas 
używane nakrycia głowy. 

Wedle tego niezwykłego manifestu, kapelu­
sze nowego typu winny być sporządzone z filcu, 
weluru, słomki, korka, lekkich metali, szkła, 
celuloidu, skóry gąbki i nawet rurek neono­
wych, przyczem należy stosować jaknajbardzlc) j 

Jaskrawe \ wesołe kolory. Nazwy nowych ka­
peluszy byłyby niemniej oryginalne. 

Akademja Włoska proponuj* mianowicie 
„kapelusz nocny" na wieczór, „kapelusz chyży" 
na dzień codzienny, „kapelusz słoneczny", „ka. 
pelusz świetlny - sygnalizacyjny", „kapelusz 
obronny", „kapelusz gramofonowy*, „kapelusz 
radiotelefoniczny", „kapelusz tewrapetyczny" i 
t. d. Rozpisano nawet konkurs pom/ędzy arty­
stami włoskimi dla zaprojektowani* tycft róż­
nych nowych typów kapeluszy, które następnie 
wystawione zostaną na pokaz publiczny na Wy­
stawie Mody w Turynie. 

PROF. ALBERT EINSTEIN. 
— Zrozumiałą jest wiara w zmierzch 

cywilizacji, gdy na każdym kroku oglą­
damy nędzę i błędy naszych czasów. 
Lecz przekonany jestem, że postęp me­
tod produkcji przyczyn' s'ę w chwili, gdy 
przezwyciężymy piętrzące się trudności, 
do rozwoju, do zdrowego rozwoju cywi­
lizacji. 

Przedewszystkiem dajmy ludziom 
pracę, jeśli chcemy, by produkcja nie 
zamarła całkowicie- N'e jestem przemy­
słowcem ani kupcem, a mimo to jasno 
widzę, że przemysłowiec, który zwalnia 
z pracy 100 ludzi, traci 100 nabywców 
własnych towarów. Wysiłkiem świata 
przemysłowego powinna być produkcja 
konsumentów, a jest to możliwe tylko 
wówczas gdy wszyscy ludzie będą mie­
li pracę. N'e patrzmy zbyt krótko­
wzrocznie. Błędną wydaje mi s lę chęć 
zarobienia jutro 20 proc, podczas gdy. 
ograniczając się narazie do 5, mażemy 
za rok zarabiać 100 proc. Nie wolno 
prowadzić polityki gospodarczej na krót­
ką metę. Trochę szerszy horyzont i spoj­
rzenie bardziej w dal, a nie gonUwa za 
doraźnym zyskiem — to sądzę może 
dać właściwy rezultat. 

ANATOL ŁUNACZARSKI' 
Zrozumiałe, że Łunaczarski twierdz'. 

Iż za kryzys jest odpowiedzialny wy­
łącznie „zgniły św'at kapitalistyczny". 
Ale jego pogląd Jest interesujący, jako 
wyraz opinji sfer kierowniczych Związ­
ku Sowieckiego. 

— N'e wytwarza się tego. co ko­
nieczne jest dla dobrobytu ogólnego, 
lecz to, czego wymaga int eres wytwór­
ców. Dobra n'e są rozdzielane, lecz 
sprzedawane tym. którzy mają pienią­
dze. Rezultatem jest nędza milionów, 
którzy nie mają co jeść, podczas gdy 
masy towarów nie znajdują nabywców. 
Dlaczego cały świat nie może dążyć do 
tego, aby inteligencja zbiorowa stwo­
rzyła gospodarkę zbiorową? My (t. zn-
Unja Sowiecka) mamy niezłomny zamiar 
osiągnąć cel> lecz wiemy, że vikla gar­
stka ludzi, którym Jest na rękę szaleń­
stwo gospodarcze, uczy.pl wszystko, by 
nam przeszkodzić. 

Nie jesteśmy świadkami końca cywi­
lizacji, lecz przeobrażenia tej cywilizacji. 
Musi 'zniknąć pewna klasa społeczna- a 
wraz z tem załamie się stary porządek 
rzeczy i narodzi cywilizacja nowa. Wie­
rzę, że ta nowa cywilizacja ocai'> ludz­
kość. 

. * > 
„Vu" podaje wyn'k' ankiety bez żad­

nych komentarzy. Nie będziemy rów­
nież komentowali tych odpowiedzi. Są 
wszystkie dostatecznie jasne i zrozu­
miałe. St. Kraw. 

http://uczy.pl


DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

WIELKI UCZONY ZABIŁ CARA 
Rewolucjonista, który brał udział w zamachu na Aleksandra II-go, 

był wynalazcą pierwszej maszyny lotniczej. 

Z tajnych archiwów ochrany carskiej. 
Słynny rewolucjonista rosyjski, Mi­

kołaj Kjbaczycz, którego bombami, w 
dniu 1 marca 1881 roku, zabity został 
car Aleksander II, był wynalazca ma­
szyny lotnicze). Policja rosyjska, któ­
rej zależało, by nazwisko mordercy ca­
ra poszło w zapomnienie, trzymała wy 
nalazek Kjbałczycza w tajemnicy i wy­
płynął on dopiero po rewolucji lutowej. 
Maszyna lotnicza projektowana przez 
Kjbałczycza miała się poruszać przy 
pomocy materiałów wybuchowych i 
stanowiła swego rodzaju rakietę. Wy­
nalazek ten, który swego czasu byłby 
niezawodnie rewelacją, utonął w taj­
nych aktach archiwum ochrany car­
skiej. 

Ciekawe jest, w jakich okoliczno­
ściach narodził się ten epokowy wyna­
lazek, nad którego wydoskonaleniem i 
uzupełnieniem pracują dziś jeszcze naj­
więksi uczeni świata. 

Przeszło Pół wieku temu, gdy opa-
nowanie powietrza należało do mrzo­
nek zapalonych głów, odbywał s'Q w 
dniach od 7 do 9 kwietnia 1881 r. w se­
nacie petersburskim słynny proces za­
bójców cara Aleksandra li. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 12 
członków partji rewolucyjnej „Narod-
naja Wola", która od dłuższego czasu 
Prowadziła akcję terorystyczna. uwień­
czoną zamordowaniem cara- Z pośród 
12 oskarżonych wyróżniał się i zwra­
cał na siebie ogólną uwagę Mikołaj Ki-
bałczycz, znakomity chemik i wynalaz­
ca, który spreparował bomby, iakiemj 
car został zabity- Kibałczycz, będący 
wówczas 27-io-letnim młodzieńcem, 
sprawiał wrażenie nie rewolucjonjsty-
terorysty, lecz raczej uczonego. Mowa 
jego, wygłoszona w senacie, wywarła 
wrażen Je wykładu uniwersyteckiego. 
Usprawiedliwiał on swoje wstąpienie, 
w walce z caratem, na drogę teroru 
tem, że przy ówczesnym ustroju i me­
todach policji wszelka Pokojowa pro­
paganda została uniemożliwiona. 

Wyjątkowe ożywienie wywołała 
część rozprawy, dotycząca sporządze­
nia i chemicznego składu bomb. Kibał­
czycz przysłuchiwał sie uważnie wy­
jaśnieniom ekspertów, profesorów uni­
wersytetów j wybitnych generałów. 
Gdy opinie ich nie odpowiadały isto­
cie rzeczy, 'Kibałczycz zwracał jm na 
to uwagę, lub też wszczynał namiętne 
dysputy. Sala i komplet sądzący z za­
partym tchem przysłuchiwały s|ę wy­
wodom młodego uczonego. Niejedno­
krotnie siwj profesorowie - eksperci 
Przyznawali rację Kibałczyczowj, któ­
ry podówczas byl słuchaczem jakiegoś 
wyższego zakładu naukowego-

Zainteresowanie zarówno kompletu 
sądzącego, jak i publiczności obecnej 
na sali dosięgło zenitu w chwili, gdy, 
przed zakończeniem rozpraw, Kibał­
czycz wstał i złożył następujące o-
śwjadczenie: 

— Pragnę zwrócić uwagę sgdu na 
Jedna moJa prywatna sprawę. Otóż o-
Pracowałem plan wybudowania maszy 
ny lotniczej. Mam wrażenie, że plan 
mój nadaje się do zrealizowania, i ma-
szyna ta będzie mogła znaleźć prakty­
czne zastosowanie. W planie moim po­
dałem najbardziej szczegółowe oblicze­
nia i wyjaśnienia. POnTeważ ja osobi­
ście nie będę Już mógł czuwać nad wy­
konaniem mego planu, proszę więc, by 
znalazł on należytą opiekę. Szkic te­
go Planu znajdować się będzie w rę­
kach mego obrońcy-

Oświadczenie Klbałczycza wywo­
łało zrozumiałe zainteresowanie. Mło­
dy ten chemik przy preparowaniu bom­
by wykazał tak wielka erudycje i ta­
lent, że nikt nie wątpił o prawdziwości 
jego słów. W prasie zagranicznej przez 
dłuższy czas omawiano bezustannie o-
świadczenje rewolucjonisty, nikt jed 
nak nic dokładnego o wynalazku tym 
nie wiedział- Dzięki pieczołowitości 
ochrany rosyjskiej spuścizna Kjbałczy­
cza została dobrze ukryta przed okiem 
śwjata i P O pewnym czasie poszła ona 

w zapomnienie- Dopiero po , rewolucji j 
1917 roku, gdy otworzono tajne archi-' 
wa carskie, historia Kjbałczycza i jego 
wynalazku wyszła na jaw. 

Kibałczycz zaaresztowany został 
29 marca 1881 roku. Po dwuch dniach 
został on skonfrontowany z Rysako. 
wem, który poznał w K i b a ł c 7 y c A i czło 
wieka, który wręczył mu bomby | któ­
ry uczył terorystów, jak z temj bomba­
mi s|e obchodzić. 

Los Kibałczycza był już przesądzo­
ny. Ostatnie kilka dni swego krótkie­
go życia, które Kibałczycz spędził sa­
motnie w celi, poświęcił on całkowicie 
pracy nad uzupełnieniem swego planu 
stworzenia maszyny lotniczej. W cza­
sie rozprawy obrońca jego opowie­
dział: 

„Gdy wszedłem do celi mego klien­
ta byłem zdumiony, znalazłszy go po­
grążonego całkow^Je w pracy, która 
była tak daleka od procesu. Nie prosił 
on mnie o nic, niczego też nie żądał. 
Jedynem jego pragnieniem, pomimo 
krytycznego dla n^ego czasu, było Prze 
lać na papier możliwie w najbardziej 
szczegółowej formie ąwói Plan. by pro­
jektem tym zajęła s !ę komisja uczo­
nych - specjalistów- Obrońca uzyskał 
dla Kibajczycza zgodę władz, by mógł 
on w swoiei celi spokoinie pracować. 
Po 4-ch zaledwie dniach olbrzymiego 
wysiłku Praca lego była skończona i na 
tytułowej karcie napisał on: „Plan ma­
szyny lotniczej". 

W krótkiej przedmowie do swoiej 
pracy pisał Kibałczycz: „Tworzę plan 
maszyny lotniczej, sjedzac w więzie­
niu, w kilka dni Przed śmiercią- Wie­
rzę, że plan mój będzie zrealizowany i 
to doaJe ml odwagi w strąszllwem mo-
iem położeniu. Jeśli uczeni uznają plan 
mói za możliwy do zrealizowania, będę 
w ostatniej godzinie życia szczęśliwy, 
że mogłem się czemkolwiek przysłu­
żyć biedne] mojej ojczyźnie i ludzkości. 
Wierząc, że mola idea nie zginęła ra­
zem ze mną, będę mógł spokojnie umie­
rać. Proszę przeto ucz°nych, którzy 
sję planem moim zajmą, by do Pracy tej 

odnosili się z należną powagą i by czem 
Prędzej udzielili mj odpowiedzi". 

Plan Kibałczycza nie dostał się Jed­
nak do tych rak, dla których był prze­
znaczony- Podług regulaminu więzien­
nego Kibałczycz musia} papiery swoje 
wręczyć naczelnikowi więzienia, który 
dostał manuskrypt Kibałczycza w dniu 
7 kwietnia, czyli w dniu, gdy rozpoczął 
sie głośny Proces zabójców cara Alek­
sandra II. 

Przebiegiem tego słynnego procesu 
interesował _ się cały cywilizowany 
świat. Opjnja publiczna wielu krajów 
wyraźnie obdarzała rewolucjonistów 
swoją sympatją. Proces więc, zamiast 
być moralnym ciosem dla ruchu rewo­
lucyjnego, mógł mieć skutek wręcz 
przeciwny. Ten sprzyjający zabójcom 
cara nastroi byłby niezawodnie został 
jeszcze bardziej spotęgowany, gdyby o-
glosżono rewelacyjny projekt Kibał-
zzycza. Plan ten został więc włożony 
do Dłóciennel koperty, zapieczętowany 
i załączono go do akt sprawy zabój­
stwa cara Aleksandra II- Nie sądzone 
mu było przez Przeszło Pięćdziesiąt lat 
ujrzeć, światła dziennego. Kibałczyczo-
wi zaś w imieniu ministra spraw wew­
nętrznych zakomunikowano, że pro­
jekt jego został Przekazany odpowied­
niej komisji rzeczoznawców. Pomimo 
kilkakrotnych pism do ministra, nie o-
trzymał on iednak żadnej odpowiedzi 
0 dalszym losie swego projektu-

Po kilku dniach Kibałczycz wraz ze 
swojmj towarzyszami zawisł na s z u-
hjenicy. Po rewolucji dawno zapom­
niany Plan tego szlachetnego rewolu­
cjonisty został odnaleziony. Został on 
wydany drukiem i wzbudził ogromne 
zainteresowanie świata nauki. Acz­
kolwiek w okresie 52 lat od chwili, gdy 
Kibałczycz zawisł na szubienicy, nau­
ka w dziedzinie lotnictwa dokonała 
niejednego doniosłego odkrycia i lata­
nie w powietrzu stało się rzeczą nie­
mal powszednią, pomimo to projekt Ki­
bałczycza stworzenia aeroplanu rakie­
towego, poruszanego przy pomocy ma­
terjałów wybuchowych, ma dziś jesz­
cze doniosłe znaczenie. Yes« 

LUDWIG SALM. 

Mała szansa. 
Młody elegancki attache rosiał przyd* i c l 0' 

ny do konsulatu swego kraju w Smyrnie, cel'* 
odbycia tam studjów dyplomatycznych. OdJ" 
wiście, zapisał się natychmiast do stowarzysz0"'1 

przedstawicieli placówek zagranicznych, P"* 
którem znajdował się również klub. Podczas 
pierwsze] wizyty w klubie miody dyplom'" 
przedstawił się prezesowi -stowarzyszenia. S'*' 
szy jowialny pan ujął go uprzejmie pod r*** 
zaprosił do baru, gdzie doradzał mu, aby P0*' 
czas gry zachowywał jaknajwiększą ostrożno^' 

— Drogi baronie, nie jest to naszą win?' 

Jak rozbito Hol; niemiecką. 
Nieinany doicjd wyciyn angiel­

skiego wywiadu. 

w naszym klubie, mimo największej kont*0» 
zdarzają się niekiedy podczas gry godne P o i *' 
łowania incydenty. Zapisują się ludzie, P 0 5'"?'' 
jacy najlepsze rełerencje, którzy w wyniku bij*' 
szych obserwacyf okazują się zwykłymi szu" 
rami. Są oni przytem tak zręczni, iż zdern' s' t 0 

wanie ich nie należy bynajmniej do rzeczy 
twych. 

— Nie obawiam się absolutnie lego rod*8'0 

ewentualności — odparł attache z uprzcjwf* 
uśmiechem — ja również posiadam moją , & t n 

szansę". 
— Chyba p a n chciał przez to p o w i e d z -

iż zna się pan również na trickach k a r c i a n y ^ ^ 
zapytał prezes klubu, pełen najwyższe) konst"' 
nacji. 

— O tem, oczywiście, niema mowy, w8"'! 
moja polega na tem, iż w wypadku przejjf*0' 
nie płacę* 

* * . 

Ten sam młody attache opowiadał pó*0'*' 
w gronie swych przyjaciół o następującym c " 
kawym incydencie, którego byl świadkiem P° 
czas gry w klubie smyrneńskim: 

— Moim najbliższym sąsiadem ł partner*1" 
bridżowym był sędziwy generał turecki o dl*' 
giej białej brodzie; pierś jego zdobiły wspani» ,c| 
lśniące ordery i gwiazdy. Przeciwnikami na*^ 
ml byli kupcy z Beyrutu. Miałem wrażenie, 
ci lewantyńscy handlarze dywanów grają 
jedną ręką, wówczas gdy w drugiej trzymali P* 
pierosa lub też manipulowali nią na zielo"^ 
blacie stolika karcianego. Zarówno generał, I** 
i ja byliśmy już mocno przegrani; wtem uW 
generał odłożył na stronę karty 1 począł p B^' 
dwoma rękoma walić w stół, w oczach Jego uk' 
zały się niesamowite błyski, twarz jego aż f, 
siniała z gniewu. Nie zamieniono ze tobą , ! j 
jednego słqwa. Po chwili obydwaj panowi' , 
Beyrutu podnieśli się ze swych miejsc, sM01" 
się i zniknęli. 

— Co się stało, ekscelencjo? — zapyta'*"1 

— Niech pan sobie wyobrazi, jeden * ł f c J 
nikczemników dawał właśnie porozumiewa 
znak swemu partnerowi; „Niech pan wyjd*', 
królem piki'* — w odpowiedzi na co natycbfl"*' 
odpowiedziałem Im, posługując się tym » S I D ' 
trickiem: „Jeśli pan wyjdzie królem pik, r° z , 
lę panu łeb!" — Oto wszystko! 

(sb) Na półkach księgarskich w Lon­
dynie ukazały się obecnie pamiętniki 
byłego radcy prawnego poselstwa nie­
mieckiego w Warsawie, von Rintelena. 
Zapiski te są niezwykle ciekawe, przy­
czem ujawniają szczegóły wielu zdarzeń 
z czasów wojny światowej, które dotych 
czas osłonięte były tajemnicą. 

Z pośród licznych bitew morskich 
w pamięci wszystkich żyje jeszcze wiel­
ka klęska, jaką odniosła flota niemiecka 
pod Skagerraok. Jak się obecnie okazu­
je z pamiętników von Rintelena, okręty 
wojenne niemieckie zostały zwabione w 
pułapkę, a nieoczekiwane pjawienie się 
okrętów angielskich zaskoczyło do­
wództwo floty niemieckiej, dzięki cze­
mu anglicy w ciągu krótkiego czasu za­
topili wszystkie statki. Szczegółów klę­
ski floty niemieckiej dowiedział się von 
Rintelen od ówczesnego admirała floty 
angielskiej Halla oraz jego sekretarza 
Lorda Hershla. 

Było to pod koniec roku 1914. Część 
floty angielskiej stacjonowała wówczas 
na Morzu Egejskiem. Admiralicja angiel­
ska chciała przerzucić ją na inyne miej­
sce, jednak agenci Intelligence Service w 
Berlinie poinformowali swe władze zwie 
rzeknie, że o wszelkich ruchach floty an 
gielskie jest natychmiast infómowany 
rząd niemiecki. O opuszczeniu więc Mo­
rza Egejskiego bez zwrócenia uwagi 
Niemców nie mogło być mowy. Wów­
czas kapitan floty angielskiej kazał ma­
rynarzom zbudować z desek kadłuby, 
przypominające statki wojenne. W cią­
gu kilkunastu dni ukończono budowę 

drewnianych statków, które, pomalowa­
ne na szary kolor, sprawiały zupełnie' 
wrażenie autentycznych krążowników. 

Wyzierające groźnie ze statków lufy ar­
mat były zrobione z tektury. Pewnej no­
cy autentyczne krążowniki opuściły mo 
rze Egejskie, a miejsce ich zajęły., ma­
nekiny. Manewr udał się całkowicie i 
agenci niemieccy w dalszym ciągu wysy 
łali meldunki, że flota angielska nie u-
puściła Morza Egejskiego. 

Teraz rozpoczęła swe działanie an­
gielska służba wywiadowcza. Podczas 
gdy krążowniki angielskie zdążały całą 
parą do Wysp Falklandzkich, agenci an­
gielscy nadali w Berlinie depeszę do 
admirała niemieckiego von Spee, które­
go eskadra stacjonowała w tej chwili w 
Valparaiso. Samo wysłanie depeszy by­
ło bardzo ryzykowne, albowiem cen­
tralny urząd telegraficzny w Berlinie 
przyjmował jedynie depesze, opatrzone 
specjalnemi znaczkami, kótre były w po 
siadaniu admiralicji niemieckiej i spec­
jalnego cenzora. Dwa takie znaczki zo­
stały skradzione, a podpisy urzędników 
podrobione tak zręcznie, że depeszę bez 
zastrzeżeń przyjęto. Von Spee otrzymał 
nakaz udania się pod Wyspy Falklandz-
kie, gdzie miał oczekiwać nowych roz­
kazów. Von Spee wykonał rozkaz, lecz 
gdy przybył pod wyspy Falklandzkie, 
został nagle zaatakowany przez okręty 
angielskie przybyłe z Morza Egejskiego. 
W dniu 8 grudnia 1914-go roku flota nie 
miecka pod dowództwem von Spee prze 
stała istnieć. 

Rozmaitości ze świata-
• • 

WYNALAZCA RADJA NIE CIERPI R A 0 ^ , 
We Francji uczczono w ostatnich dn'*! 

z okazji odznaczen/a Legją Honorową, znak 
miłego uczonego, Edwarda Branlyego, 
obok Marconiego przyczynił s lę w decydul** 
mierze do wynalezienia radja. Przy tej <**,, 
wyszedł na jaw ciekawy fakts wynalazca f * , 
nie cierpi radja; nie znos/ poprostu audy''^ 
radjowych i nie słucha Ich nigdy. Gdy r*'o 

pewnego grupa fabrykantów radjowych P 0* 1*"^ 
wiła oliarować mu luksusowy aparat rad)0*'^ 
wybitny fizyk odmówił najpierw stano*** 
Na us/lne prośby Branly przyjął wkońcu ° 
ule aparat stoi w jego mieszkaniu bezuży"^ 
nit. Gdy tylko ktoś z rodziny zaczyrfa ^ , 
przy odbiorniku, wynalazca bierze kapel"" 
wychodzi z domu. 

MĘŻCZYZNA ZAPISANY W METRYCE 
JAKO KOBIETA. 

Niemiła niespodzianka spotkała P e W l \ e | -
młodzieńca, nazwiskiem Barbo Caron, w 
scowości Vermelles w północnej Francji- *- ̂  
twiając formalności" przedślubne, dowiaduj® . 
ze zdumienjem, że nie może się ożenić, p ° n ^ 
w metryce zapisany jest Jako kobieta. S * * ' 0 ^ , , 
to wskutek omyłki urzędnika stanu cyw*"j f, 
który* w dniu Jego urodzin, 4-go grudnia 1" 
zapisał go jako dziecko pic/ żeńskiej. 

eńsfc"' N/efortunny kandydat do stanu małżen**^ 
go odbył niemniej przed dwoma laty n o r nJ*,^ 
służbę wojskową, ponieważ zwolniony W 
obowiązku przedstawienia metryki ze w Z » ^ 
na to, że rejestry stanu cywilnego jego t"1 ^ 
uległy w czasie wojny zniszczeniu. r->op'"i'i^» 
ostatn/ch czasach zrekonstruowano g i 

gminy i wtedy wyszło na Jaw, że Barbe c 

oficjalnie iest kobieta. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
_ łódzkiego okręttu włókienniczego. 

Pojemność 
lokacyjna. 

e . .^ral iś iny się tutaj uzasadnić, że 
Jisja krótkoterminowych b o n ó w skar-

w y c h ma widoki powodzenia. Nawet 
j i z y umiarkowanem oprocentowaniu, 
Pan' P r z y zapewnieniu relacji złota — 
t r

P l e r taki d a l b y się b e z większego 
0 * u pomieścić na rynku prywatnym 

* a - k r y n e k oczywiście chodzi, ponle-
J 1 2 b a n k i państwowe nie mogą się n a d 
|) ' e r nie angażować). Zwłaszcza — gdy-
Pun'i 0 w e w a l ° r y - P r ó c z zwykłych praw 
" P i l a r n y c h , otrzymały dodatkowe 

jywileje; mamy na myśli ewent. pre-
J v P r z y płaceniu podatków p u b l i c z -
k r e i i ~~ p o u P ł y w i e P e w n e g o , zgóry za­

c n e g o , okresu, o b i e g u b o n ó w . 
e . ,Już dzisiaj w i e m y konkretnie, ż e 
2 0 n S J a 7 ' a m i e r z o n a jest do wysokości 
*ka K l i l ^ o n o w złotych. Ministerstwo 
$J r ° u . ma posiadać s w o b o d ę wypu-
l( 0^ a nia transz do takiej ł ą c z n e j wyso-

? a, dranica 2 0 0 miljonów nie wydaje się 
II ^eśloną zbyt nisko. Dla relatywnej 
j D a l r a c J i tej c y f r y przytoczymy, ż e 
tiic N v s z y s t k i c h depozytów w insty-
W L 0 " finansowych polskich od okresu 
d 0 " U l m i n a c j i górnej (koniec roku 1 9 3 0 ) 
i^Pbecnego czasu wynosi b e z m a ł a 6 0 0 

*aiiv*0Zna r z e c z t f l k w i ę c wyrazić, ż e 
^ 6 t l e r z e n i e m ^ e s t a D y w e wnę t rzne 
Pąn ł t e r m ' n o w e ° P e r a c i e kredytowe 
c 2 ^wa teraz wyssały jakąś trzecią 
kant kapitałów zwolnionych z lokaty 

"kowej. J e s t to już rta oko b a r d z o 
rj/soka proporcja, ponieważ w m i a ż -
c w y n } procesie kryzysowym d u ż a 

N a r y n k u w a l u t o w y m — s p o k ó j . 
W dniu wczorajszym sytuacja rynku 

walutowego w Łodzi pozostała bez naj­
mniejszej zmiany. Potwierdzona urzędo­
wo wiadomość o przedłużeniu morato-
rjum w Ameryce do poniedziałku nie 
wywarła żadnego wpływu na kształto­
wanie się kursu dolara. 

Bank Polski nadal płacił 8.60 za do­
lary, zaś w obrotach prywatnych utrzy­
mywał się bez zmiany dotychczasowy 
kurs: 8.70 w płaceniu i 8.74 w żądaniu 
odcinki małe i 8.74 w płaceniu i 8.75 w 
żądaniu odcinki większe. Obroty nader 
ożywione w związku ze stale znacznem 
zapotrzebowaniem ze strony przemysłu. 

Funt zlekka się obniżył do 31 w pła­
ceniu i 31,20 w żądaniu. Frank francuski 
obniżył się do 35.15 w płaceniu i 35.25 
w żądaniu, przyczem wczoraj już nie od 
czuwał się brak dostatecznej podaży 
franków. Frank szwajcarski bez zmiany 
172 i pół w płaceniu i 173 w żądaniu, — 
marka niemiecka z powodu niedostatecz 

nej podaży zlekka zwyżkowała do 211 
i pół w płaceniu i 212 w żądaniu. Szyling 
austrjacki bez zmiany 103 i pół w płace­
niu i 103 w żądaniu jak gulden gdański 
174 i pół do 175. 

W związku z coraz bardziej uspaka­
jającym nastrojem rynku walutowego, o-
słabia się zapotrzebowanie na złoto i 
sztucznie wyśrubowane kursy złota sy­
stematycznie się obniżają, wczoraj ju* 
za rubla złotego płacono tylko 4-80 i żą­
dano 4.88, zaś dolar złoty wynosił w pła 
ceniu 9 . 1 7 i w żądaniu 9.20. Zanik dużej 
rozpiętości między kursem tranzakcji i 
kupna najdobitniej świadczy o załama­
niu się spekulacji złotem. 

Łódzkie 8-procentowe listy nadal bez 
zainteresowania przy kursie orjentacyj-
nym 38. Dolarówka obniżyła się d» 49 i 
pół, zaś pożyczka budowlana do 38 i pół 

Rynek papierów wartościowych i ak 
cji wykazuje nadal stan zupełnej mar­
twoty, (o) 

Prywatni wierzyciele hipoteczni 
proszą o wyłączenie z pod działania ustawy 

o konwersji nieruchomości miejskich. 

n f ^ ć k a p i t a ł u - z w o l n i o n e g o - n l e z a w o d -
•« ^ n i s z c z a ł a . 

j p r z y t e j j u ż k w o c i e ' e m i s j i . d u ż ą i ^ r o p * 
^ ' n u s i b y ć t a k i e t e c h n i c z n e k o n s t r u o -
! j . n ' e e m i s j i , a b y b o n y n i e w ł ą c z y ł y 
% A° 0 b i e s u p i e n i ę ż n e g o , c i s n ą c w t e n 
k . s ° o n a p o z y c j ę w a l u t o w ą ( s u m a p r o 
u r w a n a s t a n o w i —• j a k w i a d o m o — 
to' b ° P r ° c - o b e c n e g o o b i e g u b i l e t o w e -

° a n k u P.) 
k ń

w k a ż d y m r a z i e — k w o t a 2 0 0 m i l -
D , a ° w s t a n o w i ć b ę d z i e n i e w ą t p l i w i e 
'oka U m w u w z g l ę d n i e n i u p o j e m n o ś c i 
w a l n e j . Tymczasem s ł y c h a ć o n o ­
ty;" . P r o j e k t a c h o p e r a c j i k r e d y t o w y c h 
P t a

Z w ' ą z k u z t a k z w a n y m Funduszem 
L C y - Przy c a ł y m d o b r y m s e n s i e s p o -
H i ^ n v m t e j i n s t y t u c j i ( a możp — i t e c h -
W n y n 0 — j e j k o n c e p c j a f i n a n s o w a f 

u^ e w i d o c z n e u s t e r k i . Wydobycie 
tyy28órą m i l j o n ó w w d r o d z e p o d a t k o -
Vh"~~" I t o z w i e l u c a ł k i e m d r o b n i u t -

ź r ó d e ł e k d o p ł y w o w y c h — m u s i 
z a s t r z e ż e n i a k r y t y c z n e . Wy-

< W w ' c c s a I t o P r z e z k o ł a g o s p o -
"Wr 6 p r ° J e k l y p o ł ą c z e n i a p r z y m u s u i 
M y t , w o l n e j o p e r a c j i p r z y z a s i l a n i u i n -
h i j a . I ( j J i . Część s t u m i l j o n o w e j kwoty 
k % w i ę c b y ć p o k r y t a z e m i t o w a ­

n y h o c p o ż y c z k i w e w n ę t r z n e j , 
t i o j ^ d a j c s i ę , ż e w t e j c h w i l i p o j ę t n ­
i e W e w n ę t r z n e g o r y n k u l o k a c y j n e g o 
" ' r n e s z a c o w a n a - Ńle m 0 ^ z n i e g o 
ku 8 2 k o r z y s t a ć w s z y s c y i n a w s z y s t ­e k . 
C r n j ! ! . ' n d o m o , ż e i s a m o r z ą d o m p i l n o d o 
l . a i b o n ó w n a p ł a c e n i e d o s t a w c ó w . 
W ° w y w o ł a ć k o m p l i k a c j e , k t ó r y c h 

' l i n i e l i ś m y u n i k n ą ć . 
Dr. A. Z. 

(F) Sfery gospodarcze a zwłaszcza 
reprezentowane przez izby przemysło­
wo-handlowe wypowiedziały się prze­
ciwko objęciu konwersją wierzytelności 
hipotecznych miejskich. Jak wiadomo, 
ustawa o konwersji wierzytelności hipo­
tecznych prywatnych i nieruchomości 
miejskie. Sfery gosp. w tej konwersji 
dopatrują się niebezpieczeństwa, oświad 
czają mianowicie, że wierzyciele hipote­
czni prywatni niejednokrotnie utrzymują 
się jedynie z sum otrzymywanych z ty­
tułu spłaty procentów. W razie objęcia 

konwersji przez wierzytelności nierucho 
mości miejskich, pokaźna liczba osób, 
której źródłem utrzymania są wierzytel­
ności, znalazłaby się bez środków do ży­
cia. 

Z tych względów sfery gospodarcze 
domagają się, aby nieruchomości miej­
skie były wyłączone z pod działania u-
stawy o konwersji prywatnych długów 
hipotecznych. Podkreślić należy, że pro 
jekt tej ustawy nie dotyczy wierzytel­
ności prywatnych hipotecznych powsta­
łych po dniu 1 stycznia 1932 r. 

S f p R Ą D O Ź E R C A " J A W N E Z Ł O 
P H I L I P S T W O J E P . K . O ( M U N ] 

Upadłości i układu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 10-go marca 1933 roku. 

Ą 'VERPOOL. Loco 5.17, marzec 5.06, kwfc-
' w,5,Q<i. maj 5.06 czerwiec 5.06, lipiec 5.07, 
i>!cih 5 5 ' 0 8 , wrzesień 5.09, paidziernik 5.09, 
5 . 1 4

P B « 5.10, grudzień 5 . 1 2 , styczeń 5.13, luty 
' "larzec 5.16. kwiecień 5.19, maj 5.21. 

Jij: ,"Wełna egipska: Loco 7-21, marzec 7-00 , 
'•30 ° 9 ' lipiec 7.18, październik 7 .24 , listopad 

c *eń 7.38, luty 7.43. 
6.54, marzec 6.40, maj 6.38, ™C K I L P C ° -

f, V*' październik 6.34, listopad 6.33, sty 
?;35. luty 6.39. 

S ft-EKsANDRJA. Bawełna Sakkelaridiai 
W -:18. lipiec 13.42, listopad 13.77, »tycz»ń 

irf,,' Ashmouni: kwiecień 11.36, czerwiąc U - ? 4 i 
p' c r nik 1120 grudzień 11.38. 

0tt>state giełdy nieczynne. 

Na onegdajszem posiedzeniu sądu 
handlowego ogłoszono upadłość Jona-
s°wl Verlegerowi, prowadzącemu księ­
garnię i atykwarjat przy ul. Południo­
wej 29 w Łodz', zam. w Będzinie przy 
ul. Modziejowskiej 15. 

Upadły Verleger pozostawał w sto­
sunkach handlowych z..firmą ,>E. En-
ders" w Lipsku i z tego tytułu pozostał 
winien z otwartego rachunku sumę 
46.679 mk. niemieckich. 

Pozatem, jak twierdz' firma ,.E .A. En-
ders" na żądanie której ogłoszono po­
wyższą upadłość, Verlegen na początku 
ub. roku zdołał ją nakłonić do wykona­
nia nowych zamówień, na wysokie su­
my, należność za które pokrył weksla­
mi z własnego wystawienia. 

Gdy nastąpił termin płatności pierw­
szych weksli w dniu 31 października na 
sumę 1950 mk. n<em- 1 31 grudnia ub. r. 
rćwn'eż na 1950 mk. niem. Vęrleger 
dopuścił je do protestu, a zamówiony 
towar miał rzekomo sprzedać osobom 
trzecim. 

Z tych powodów adw. Kmderman w 
imieniu firmy wierzycieli wnosił na roz­
prawie o zastosowanie względem upa­
dłego przymusu osobistego. 

Sąd przychyl'! się do jego prośby i 
kuratorem mianował adwokata Mikoła­
ja Urbanowicza. Chwilę otwarcia upa­

dłości oznaczył tymczasowo na 31 paź­
dziernika 1932 r. 

Sędzią komisarzem wyznaczony zo­
stał sędzia handlowy Stanisław Iżycki-

# 
W sprawie upadłości firmy „I. Słiildt", 

wykończalnia i farbiarnia przy ul. Drew­
nowskiej 4 3 donosiliśmy przed kilku 
dniami o zawarciu układu, w myśl wa­
runków którego wierzyciele mają otrzy­
mać 1 5 proc. swych należność' bez 
procentów i kosztów w 3 równych ra­
tach, od chwili uprawomocnienia s'ę u-
kludu, z których płatność pierwszej ra­
ty ustalona została po 7 miesiącach, a 
dwuch pozostałych co 1 rok. 

Układ ten został zawarty, w dnki 28 
lutego r. b. i dotychczas nikt n'e zgłosił 
sprzeciwów. 

Przy sprawdzaniu wierzytelności 
Zarząd masy odmów'l przyjęcia z przy­
wilejem należności firmy -I. Q. Farben-
industrie Aktiengesellschaft" z Frank­
furtu nad Menem, ponieważ należność 
ta w sumie 18.681 fr. szw. została za­
bezpieczona hipotecznie przy wytocze­
niu przez tę firmę sprawy, handlowej. 

Pełn. firmy decyzję tę zaskarżył do 
sąlu handlowego, który rozpoznając po­
wyższą sprawę, postanowił sprawę od­
roczyć do czasu ukończenia sprawy 
handlowej. 

Giełda pieniężna. 
Na wczoraiszem zebraniu gipldy walutowo 

dewizowej w Warszawie tendencja d l a dewiz p r z e w a ż a ł a m o c n i e j s z a , za wyjątkiem d e w i z y na 
Londyn, której kur* kształtował s i e słabiej. _ 
Obroty były naogół zmniejazon.. Noiłowamo: 
Belgja 124.80 (—5), Holandja 359.15 — 359.30 
(+40) , Londyn 3Q.95-3Q.93 (—14), Pary* 35.12, 
Szwajoarja 172.55. Transa/koje n i e n o t o w a n e : 
banknoty dolarowe 8 , 7 5 , Kopenhagą —. 1 3 7 5 0 
1-j-lOO),' Praga 26.44, Sztokholm 163.75 (—75) 
Włoohy 45.85 (+10); w obrotach m i ę d i y b a n W 
wych dewizami, na Berlin obracano po kursie 
211.90 ( + 4 0 ) . W obrotach przywatnychi marka n i e m i e c k a 211.50, dolar gotówkowy |,7g, d o l a r 
złoty 9.^1, rubel złoty 4.79, rubel srebrny 1 . 3 5 , b i l o m 062 . 

AKCJĘ. Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone, przy tendencji słabej, Notowano-
Bank PoUki 74.50—73.50 ( -150 ) , 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była doić słaba, przy 

większych obrotach jedynie pozycziką fttab.ilix.a-
cyjną, Notowano: 3 proc. budowlana 40—38,50 
—39 (—150), 4 proc. dolarowa 50—49.50 (—2J5), 
4 proc. inwestycyjna 102—101 (—200), 5 proc. 
kolejowa 37.25 (—125), 6 proc. dolarowa 54̂ — 
53.75—55 (—63), 1 proc. stabilizacyjna 54.50— 
5.5—54.25 (—75), 10 proc. kolejowa 103 (—100), 
8 proc. Wairezawy 41.25 (—75), 8 proc. m. Ło­
dzi 30. Tranz.ikcii nienotowane: 7 proc. stabili­
zacyjna odcinki po 100 dolarów 59, 8 proc. dillo-
nowaka64.50— 64.75, odcinki po 500 dolarów 66.50 
7 proc. ślaska 41. 7 proc. warszawska — bez 
obrotów, 5 proc, Warszawy 50, za 5 proc. rentę 
ziemska ehciaino płacie 44.50 

Wieści gospodarcze. 
—o 

UZGODNIENIE STATUTU POLSKIEGO EKS­
PORTU NAFTOWEGO. 

W dniu 7 bm. po trzydniowych obradach to-
atał uzgodniony *lailut PoMnego Eksportu Naf­
towego. W obradach, którym praewodniczyi 
nacfceinilk wydziału naftowego, p. H. Salomon de 
Friedberg, brał również uaźiał dyrektor depar­
tamentu górniozo-hułnicicgo, p Peche, ora* 
wszyłcy członkowie korniej! powołanej do opra­
cowania <.l.-In tu. 

W skład komisji wchodziło dwuch delega/tów 
wielkiego pncemy»hł naftowego, przedstawiciel 
..Pomlnu1', przedataiwicieJ przemyułiu tfazodinowe-
go, oraz delegat małych cifineryj. Projekt eta-
tu-tu nowej organizacji bęcUŁe przedstawiony je-
*zexe do zatwierdzenia p. mintetrowi Zarzyc­
kiemu. 

J*k wiadomo, „Polaki Eksport Nałtowy" ma 
objąć kontrole nad wywozem przetworów nafto­
wych zagranicę, a takie nad priywozem ich do 
Polski. Należy taznaozyć, te w roku ub. spnowa-
dziliAmy x zagranicy przietworów naftowych aa 
i-unię przęseł o 3.300.000 zl. 

ZATRUDNIENIE W ŚREDNIM PRZEMYŚLE. 
W okresie lutego średni przemy*} włókien­

niczy zaitrudniał ogółem 8.798 robotników pracu­
jących w 93 fabrykach. 16 fabryk tego przemy­
słu było oałkowtcie unierochomionycn. W po­
równaniu ze styczniem etan uruchomienia śred­
niego przemyału flła wykazał większych zimian, 

PODATEK OBROTOWY W ANGLII. 
W związku z trudnościami budzetowemi An-

glji, rząd zamierza wprowadzić nowe obciążenia 
w postaci, podaitku obrotowego. W«dług pogło­
sek, jakie w związku z tem lansowane są przez 
City, podatek ten miałby obciążyć naraizie tylko 
obroty handlu detalicznego. ZamterzenLa te 
spotkały się, z powazneml zastrzetenlaml na ła­
mach całej prasy goapodarczej, któto podkreśla, 
że posunięcie to nędzie uważane za nleprowar 
dzące do celu i mogące wywołać poważne nie* 
zadowolenie. 
TRUDNOŚCI PRZEMYSŁU SZTUCZNEGO JE­

DWABIU WE FRANCJI. 
Według denicsień Agence Scomomique et Fi-

nanclere, oczekiwać należy w najbliższym czasie 
pewnej liczby niewypłacalności* w przemyśle 
•złucznego jedwabni w okręgu Lyonu. Jako po­
wód oczekiwanych załamań wskazywana je»t 
mordercsR walka konkurencyjna, jaką przedsię­
biorstwa te przez ezereg lat toczyły na rynku 
Algieru i Tunisu z konkurencją włoaką. Od pew­
nego czn.III produkcja włoska zaczyna coraz bar 
dziej umacniać się nao tym rynku, gdyż walka 
cennikowa pochłonęła olbrzym:* zasoby_ kapi­
tałowe przemysłu francuskiego, który nic jest 
już w możności poczynić dalsze ofiary na ten 
cel. Również i na całym szeregu innych rynków 
zbytu naftrafia eksport francuski sztucznego je­
dwabiu na wzrastające trudności, których wy­
razem był katastrofalny spadek wywozu w o-
KRESIE stycznia 1 lutego. 

PRODUKCJA NAFTY W Z. S- S. R. 
P»ma sowieckie donoszą, i e zagłębia nafto­

we Z. S. S. R. dały w roku 1932 — 22.2 milj. 
tonn ropv. W roku bieżącwm produkcja ropy 
ma być doprowadzona do 24.5 milj. tonn. Plan 
robót wiertniczych określony został cyfrą 1.104 
tys, metrów, przeważnie wierceń głębokich, prze 
kraczaijących 1000 m. Z pośród znajdujących 
się obeenfe w budowie 14 wi alk ich rafineryj o-
rackingowych, 8 rafineryj ma być wykończone 
jeszcze w r.. b. W latach 1928—1932 urucho­
miono w Z. S. S> R> 24 takich rafineryj, dają­
cych najlepsze gatunki benzyny. 

OLBRZYMIE POŻYCZKI WE FRANC.U. 
Donoszą z Paryża, że w przyszłym tygo­

dniu ma być wyłożona do publicznej subskryp­
cji wielka pożyczka konsolidacyjna dla celów 
uaanowanla finansów francuskich. Dotychczas 
jeszcze niewiadomo, jak dużą będzie suma po-
iyczkłi sfery gospodarcze przypuszczają, że 
wyniesie ona około 10 miliardów franków 1 
emitowana będzie w dwuch równych transzach. 
Obligacje pc-życzkl mają być zamortyzowane 
po 15 i 20 latach. O wysokości stopy procen­
towej pożyczki konsolidacyjnej brak lurrazle 
jeszcze wiadomości. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

RYNEK WŁÓKIENNICZY NA TLE 
AKCJI ZNIŻKI CEN. 

Marcowy odczyt na temat gospodar­
czy z cyklu łódzkich audycyj mówio­
nych wygłosi dziś, w niedziele, o godzi­
nie 14-ej wicedyrektor Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Łodzi, dr. Henryk Ber­
ków icz. 

Prelegent mówić będzie przed mikro­
fonem rozgłośni łódzkiej o przemyśle 
włókienniczym, który przedstawi na tle 
akcji zniżki cen. Odczyt ten wzbudził 
duże zainteresowanie w sferach gospo­
darczych naszego miasta. 

http://3Q.95-3Q.93
http://fttab.ilix.a-
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KONSUM — NA NADCHODZĄCĄ WIOSNĘ. 
W.prawdzie barometr wskazuje pogodę mroź­

ną, pomimo to w powietrzu czuć już pierwsze 
podmuchy zbliżającej się mosny . To też każda 
pani już zawczasu zaczyna 6tarać się o przy­
gotowanie odpowiednich strojów dla tej najmil­
szej pory roku. Jedyny w mieście naszem dom 
towairowy „Konsum" orzy Widzewskiej M&nra-
faikturze, Rokicińska Nr. 54 (dojazd tramwajami 
Nr. 10 i 6, zaopatrzył się w wielki wybór wceln 
na sukienki, kostjumy i płaszcze oraz jedwabie, 
tak crope martele, crepe yo-yo, flamisol i t. p., 
które sprzedaje po rewelacyjnie ni:skkh cenach. 
,,Konsum" poleca także swoją pnzedniej jakości 
bieliznę dzienną i nocną oraz pościelową i sto­
łową. — SHą przyciągającą „Konsurou" jest 
sprzedaż resztek, braków i secundy wyrobów 
widzewskiej Manufaktury ,po cenach ściśle fa­
brycznych. Niewątpliwie więc wszystkie panic, 
które juź niejednokrotnie zdołały przekonać się, 
że „Konsum'' jest bezwzględnie najtańszem źró­
dłem zalkupu w naezem mieście, pośpieszą tłum-, 
nite po zakupy na nadchodzącą wiosnę. 

KURS JĘZYKA ESPERANTO. 
Wszyscy ci, którzy mają z.amiar W-zitąć udział 

w tegorocznym wszechświatowym zjeździe cepe-
nanlystów, który się odbędzie w pierwszych 
dniach sierpnia w Kolonji nad Renom, powinni 
zsip«ać się na kurs języka Esperanto. Absol­
wenci ikunsu korzystają przy wyji-żdżie z wszel-
ikich ulg paszportowych i kolejowych narówni 
z członkami Towarzystwa. 

Ponieważ kurs rozpoczyna się 16-go marca 
t.b. zainteresowani proszeni są o zapisywanie 
s e przed tym terminem, a mianowicie w ponie­
działek, dnia 13-go, w środę 15-go oraz w czwar­
tek din. 16-go marca. Przedłużenia terminu za­
pisów nie będzie, ze względu na ło, że termin 
rozpoczęcia kursu nie może już być odłoiony. 

Zapisy przyjmuje kancelarrja Towarzystwa 
od godz, 20.30 do 22.30. — Opłaty za >kurs zni­
żone. 

CIESZCIE SIE DZIECI. 
Dziś o godz. 12-ej w południc odbędzie się 

w Filharmonii zapowiedziane przedstawienie 
warszawskiego teatru dla dz ; eci. Wystawione 
będzie arcydzieło Henryka Sienkiewicza p.t . i 
„W pustyni i w puszczy' ' w 19 obrazach. Bile­
ty od 70 groszy sprzedaje Kasa Filharmcnji. 

OSOBISTE. 
Łodzianka, p . Ingrid von Reyher, uzyskała 

na uniwersytecie wiedeńskim tytuł d-ra filo-
zoiji. 

omaszów - Mazowiecki 
SYTUACJA STREJKOWA W TOMA­

SZOWIE. 
Trwający iuż od 3-ch dni strejk w 

tomaszowskim przemyśle włókienniczym 
objął zaledwie 4 zakłady. 

Z dniem wjzo:;iisz\m do akcji tej 
przyłączyli się robolricy „Fabryki weł­
ny czesankowej", którzy strejk ten prze­
prowadzili według ;.'śie opracowanego 
planu. W godzinach rannych 64 robotni­
ków, zatrudnionych na pierwszej zmn 
nie w dziale przędzajriczym, opuściło 
swe warsztaty pracy, tatomiast cała drn 
ga zmiana rupełnie rie zgłosiła się do 
fabryki. Wobec takiego stanu rzeczy in 
ne działy fabryki, pozostające w zależ­
ności od przędzalni, z konieczności zo­
stały unieruchomione. 

Do strejku przystąpiło zatem około 
350 robotników. 

PRACE MIEJSKIEJ KOMISJI BUDŻE-
TOWO-FINANSOWEJ. 

Od kjlku już tygodni komisja finan­
sowo - budżetowa, wyłoniona z Pośród 
C2i'onków Rady Miejskiej, przeprowa­
dza ścisłe badanie nad budżetem m. To. 
maszowa-Maz. na rok 1933-34. 

Dotychczas komisja ta zdołała opra­
cować stronę dochodów i, jak dowiadu­
jemy sję, wysokość jch została ponow­
nie wydatnie zmniejszona. 

Przypuszczalnie i rozchody będą w 
tym samym stosunku zredukowane. 

Komisja finansowa w bieżącym ty­
godniu ukończy już swe prace, wobec 
czego Hczyć się należy z tem. że Posie­
dzenie budżetowe Rady Miejskiej zwo­
łane będzie na Początku drugiej połowy 
bież. miesiąca. 

60000 ZŁ. NA BUDOWĘ MAŁYCH 
DOMÓW. 

W związku ze zbliżającym sję sezo­
nem budowlanym władze państwowe 
przenaczyły m. in. i dla Tomaszowa na 
budowę małych nieruchomości kwotę 
zł. 60.000, która to suma podzielona bę­
dzie pomiędzy reflektantów oczywiście 
za pewnem zabezpieczeniem, 

Dodać należy, żę w roku ubiegłym 

mieszkańcy naszego miasta nie wyko­
rzystali całkowite) sumy zł. 50-000, wy­
znaczonej na ten cel przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego- Komitet rozbudo­
wy udzielił wówczas pożyczek na ogól 
ną sumę zł. 38.000. „ 

Petenci, którzy złożyli wtedy poda­
nia na resztującą sumę zł. 12-000. w o-
statniej chwili zrezygnowali z tej po­
życzki ze względu na uciążliwe warun­
ki- — Ciekawe, czy i w bieżącym roku 
wymagane będą takie same zabezpie­
czenia. 

SKAZANIE SUTENERÓW. 
Onegdaj tutejszy sąd grodzki rozpa­

t rywał sprawę Manuela Symchy Pese-
sa oraz kochanki jego Soli Flamholc, o-
skarżonych o trudnienie sie od dłuższe­
go czasu na terenie Tomaszowa suie-
nerstwem. 

Wjna oskarżonych w czasie przewo­
du sadowego została w zupełności udo­
wodniona, wobec czego skazani zostali 
po 6 miesięcy więzienia. 

NAPAD NA TLE ZEMSTY. 
Do mieszkania Karoliny Kiclon (ul-

Krzytowa) wtargnęło onegdaj trzech 
mężczyzn ze Stanisławem Pawlakiem 
na czele., przyczem ten ostatni zadał 
bczbronej kobiecie kilka ciosów nożem 
w głowę- Po dokonaniu tego czynu o-
sobnicy ci zbiegli. 

W czasie dochodzenia policia ustali­
ła, że wspólnikami Pawlaka byli Michał 
Piotrowski i Bolesław Kamelski. 

Zajście to posiadało tło porachun­
ków osobistych. Pawlak doniedawna 
był kochankiem Karoliny Kielon-

KONFISKATA MlESA NIEPODDANE-
GO BADANIU. 

Onegdaj patrol Policyjny zatrzymał 
Moszka Orbaclia. który przywiózł z I-
nowłodza do Tomaszowa na sprzedaż 
13 klg. mjęsa cielęcego, które nie było 
badane, Przy uboju. 

Ponieważ mięso to uznane zostało w 
rzeźni miejskiej za zdatne do użytku, 
przenaczono. ie dp„..sprzedaży w .tapjej 
łatce. 

ARTRETYK j e s t Inwalidą 
bo dolegliwości ar t re tyczno - reumatyczne. 
wynik przesycenia organizmu kwasem n'° . zaP*1'' wym, oraz powstałe na tein tle stany 
ne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
dniają ruchy, powodują stopniowo utratę 
iiości do pracy i prowadza wreszcie do *» ••§ 

Tylko zioła Magistra Wolskiego . .R"" 1 0 ^ . 
zawierające Mandragorę (Scliin - Schon) .Jj 
zinicrnie rzadką roślinę chińską dają w MWj, 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach a r i r 

tycznych, reumatycznych i bólach ischiasu. M 
ZIOŁA ze znak. ochr. „REUMOSA 
Do nabycia w aptekach, składach apteczny 
drogeriach 'ub w wytwórni . u 

Magister Wolski. Warszawa, Złota W; 9 
263-05. Objaśniające broszury wysyłamy 
płatnie. 

FIRMA H. TUROBINER. 
Firma H. Turobiner (Piotrkowska 82) 1 ^ 

patrzyła skład swój w rajmodniejsze ^ul^*(,ie« , 
sezon wiosenny, polecając lisy srebrne, n , e 

skie, krzyżaki i inne. i ] 
Kierownictwo składu spoczywa w r ? B J 

wytrawnego fachowca p. H. Turobiner*. • 
Wielki wybór towarów najwyższej I* ^ 

i niezwykle niskie ceny przyczyniły s:ę do *^ 
kicj popularności firmy H. Turobiner w " a S 

Do akt Nr. 2101 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to> 
dzi. rewiru 7-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 96-a, na z a s a d z i 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, źe w dniu 
21 marca 1933 r. od godz. 10 rano * 
Lodzi, przy ul. Pomorskiej 37, odbe-
dzie sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Fry­
deryka Starka i składających sie 1 

mebli, oszacowanych na sumę zł. 1008, 
gr. 50. 

Łódź,- dnia 8 marca 1933 r. 
Komornik: St. GORSKL. 
Do akt Nr 2319 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 marca 1933 r . o d godz. 10 rano ^ 
Lodzi przy ul. Kątnej 12 i Południo­
wej -12, odbędzie sic sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, pozo­
stałych po zmarłym Joselu Bomsztaj-
nie i składających się z mebli, oszaco­
wanych na sumę zł. 593 gr. 65. 

Łódź, dnia 8 marca 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Gościnne występy teatru ty rolach g łównych: D z i ś , n i e d z i e l a 1 2 o g o d z . 9 w l e c z , J u t r o w p o n i e d z i a ł e k o a. «1 

Zjednoczonych Aktorów Almt,mmm, u ^, „ . e cnn-*r?r\ r% i m c r \ n c » c P ° c e n a c h o d eo g r . - * % 

„ f a k t " Abram Morewski, — Klara Sega- SPRZEDAJNE DUSZE wznowienie ,i 

Kierownictwo łowicz — Genia Szllt — Aleksy (handlarze s ł a w y ) SPIBU/AK SWE] I H B P 
L I M M A - - N A M M I I - t « k o w & . , „ . , , : : : i : " r ^s»»tm%t 

C A P R I C 

Piotrkowska róg Srddmie]skieJ 

IC D * 1 4 ° aodz . 9.eJ wieczór z niespodziankami i 

i KONCERT JSJ ŚWISTA Purim ANONS: Koncerty z niespj 
dziankami odbywać się M<w 0 

poniedziałki i czwartki każde» 
tygodnia. 

K o n s u m c j a n o r m a l n a -

M O D H I E - S Z Y K O W H I E i T A H I D fiiiii lii w u S Y R K I S D w E j 

T e a t r 
r e w j i B i - b a - b o 

K i l i ń s k i e g o 1 2 4 
g m a c h d a w n e g o , , J A R " 

DZIŚ I c o d z i e n n i e o g. 7 . 3 0 
soboty i niedziele pocz. o 6, 8, 10 

I doskonały reportaż rewjowy 

NAJWYBITNIEJSZE SIŁY R E W J 0 W E ST^C  

Najmodniejszy pomysłowy repertuar: . f , 
zespól: N i n a B i e l i c z , S . R y b a c z e w s k a . " , e . 
n i e c k a , M a t u s z e w s k a , H e l e ń s k a , 1">*btl 

w i c z , S ł a w s k i , W i n e c k i , K e r s e n . T r z d * " 1 

L o t a r i Inni 

mCBEE w n a j l e p s z y m g a t u n k u 'oi 

Sp. z odp. udz. 

FABRYKA 
WYSTAWA MEBLI 59 tel. 

Piotrkowska 67 Pasaż £ 

D ź w i ę k o w y Kino-Teatr 

„SZTUKA" 
Kopern ika 16 róg Gdańskiej 

t e l . 1 8 4 - 6 6 . 

Dziś i dni następnych! 

Chef d 'oeuvre francuskiej produkcji roku 1933 wg. słynnej sztuki scenicznej Feliksa Gandery p-*' 

Q U I C K 99 

L I L J A N A H A R V E Y . 
W roli głównej 
urocza i lubiana 

Nadprogram??? — Dojazd t ramwajami 5, 6, 8 i 9. 
N a s t ę p n y p r o g r a m ; „ K O B I E T A z M O N T E C A R L O " — z Lii D a g o v e r . 

40' 

Sala dobrze ogrz 

D ź w i ę k o w y K ino-Tea t r 

„Przedwiośnie" 
O n 
U -* 
B L 
X I u 
t f l* a 
£ n o 
a < oi 

•N i 
OSTATNIE DWA DNI' 

Przepiękny europejski iilm pod tytułem 

SKOŃCZONA P I E S N 

(Das Lied 
ist aus). y 

Film ten to rozkoszny dwugłos młodych rozkochanych serc. W rolach głównych: LIANA HAID i ^ 
FORST. LIANA HAID śpiewa 3 piosenki w języku niemieckim. 

Następny program: „KOCHAJ MNIE DZIŚ". Malince Clicvalier i Jeajnette Mac Donald. >5gf 
Początek seansów o godz. 4-ej pp., w niedzielę o godz. 2-ej pp. Ceny miejsc I m. 1.09, II m. 90 gr., 111 m- 4 

Kupony ulgowe po 75 gr. W sobotę 11 o g. 12-ej i niedziele \2 marca o g. 11 rb. PORANEK dla młodzieży. ^.Jl' 
CENY MIEJSC po 20 gr. 4 U 
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W W I E L K I M W Y B O R Z E 

1 9 3 3 Str. 13 

I S Y 
60—10 

I I * *9aj Przyjmuje się 
P e futrzane i futra 

1 0 na zamówienie. 

E oryginalne, Kanaayjskie w cenie o d 3 1 5 z ł . 
niebieskie i krzyżaki od 275 zł. i wszelkie inne o d 5 0 z ł . 
jak również wszelkiego rodzaju futra w najmodniejszych kolorach na sezon wiosenny 

p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h ! ! 

SS HAJMAN TUROBINER K 9 ™ * " 82 
H Dr. m e d . w 

j LUBICZ 
h ' " o r ó b s k ó r n y c h , w e n e -
^ c « n y c . i | m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
^ . , TEIEION 141-32 
™"»e OD 6 8 - 1 0 12—2. 5—8 w 

^JHEDZIELE I ŚWIĘTA OD 9—11 

&R. HELLER 
'Groby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
Y P r z e p r o w a d z i ł s ie n a u l . ĴUgUlla 8 Tclelon 179-89 
/'"'uje od 8 - 1 1 rano I od 4 - 8 ppol 

i 4wit;ta od U do 2 po pol. 

2 - 3 0 

Dr. 

tVC2KC,H<>RÓB SKÓRNYCH. WENE-
™»CI1 1 MOCZOPLCIOWYCH 

. n a p r o w a d z i ł się na ul. 
K , O T R K O W S K A 9 0 

Si*. , Tclelon 129.45. 
"fluie od 8 - 2 l od 5 - 9 wiecz 

\ J niedziele I święta od 8 - 2 . 

LtKARZ - DENTYSTA 

B r zvimuje od 3 - 7 po pol. 

t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

li D r . 3 o - 2 

Y. BALICKA 
'' P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustel 
k Cfc 0 r n . Nr. tel. 194-03. 

^in, , y skórne I weneryczne 
„ ! i c wyłącznie kobiety I dzieci 
° d I do 3 I od 7 do 8-ei 

4 
RATUJCIE ZDROWIE! 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­
maitszych chorób—zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w całym Świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter I wielu Innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem d'» uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm 1 pobudzają apetyt 

Zioła z gdr Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hetnoroldalne, reu­
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z g6r Harcu Dra Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami 1 złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 wielu 
Innych mlaslach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena '•> pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł-

Spiztdaż w aptekach 1 składach aptecznych. 

K a t d ą c h o r o b ę w y l e c z y s z 
»*#K.>ie^U1*aftuhiMiio,,uii(.wa<Ł. będziesz ^ w « » « « t N « m N l . w l 

ZIOIA D-T<m BK EYE R A 
- m najskutecznj^jja^w nast. chorobach 

Nr. Y —' kaszIŚ. astmie, rozedm 

* » » E O E » T E E O © O T > E E O » E E » » E E ? i 

Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, złej przemianie materji 
Nr. 3 — żoladkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia 
Nr. 6 — b'ednicy. długotrwałej niedokrwistości 
Nr. 7 — nerkowych I pęcherzowych 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające 

cena 'wrS.Srt 
„ .. 3.50 
w « 3.— 
- - 4 -
« „ 5.50 
. . . . 4 -
„ „ 1.50 

rOR 30-2 

OWSKII 
skórne, weneryczne I moczo 

*»ORK - > płciowe 

^"'ule od 2-4 po poł., od 8 - 9 w, 
n i c d z . i święta od 10-1-eI 

LI) R D O K T O R 

l&sgunowski 
f l Ui ł , ; i 7° u ' s l ca 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

"Y SKÓRNE. WENERYCZNE 
sdabln M ( ) C Z O P L C l O W E . 
I Ł 2 V I , , " E T Roentccno - leczniczy. 
W j u J f od 8 . W - I 0 r- I do 2 i pól 

0 8 8 i pól wiecz. W niedzielę 
ł 4wieta od 10—l. 

|ł | B D o k t ó r 40 2 

I workowyshi 
Wełniana Ns 4 

' « e j a | | «elefon 216-90. 
| I h ? 0 » > ' * ł a chorób w e n e r y c z n y c h 
h " Y | , \ 7 n , > ł c , o w V c h I skórnych 

N U H 7 I K ° D GODZ. 8 - 2 . S - 9 
u a l - . l - E I ŚWIĘTA OD OOr 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę ..Jak 
odzyskać zdrowie". 45— 4 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A ZĘB0AT d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŻADZIEWICZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W -

SKIEJ J\fe 164, parter, Telefon Jft 127-83. 

Dr . m e d . 

SOMMERH. Zelicki 
UL 6-ico Sierpnia 1, 

telefon 22(1-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

Dr. MED. 

Dr. m e d . 

chor. kobiece I akuszerja 
Główna 4 1 , t e l . 2 3 7 - 6 9 . 

Przyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz 

DŻINY 9 - 1 . 

^ H O f t O B Y P Ł U C 
K . ( R o e n t g e n ) 
r ,otrkowska 124 
^ ^ P j ^ y j j n u j o o d 5—7. 

*l'ki P r 2 y i m " i e dyżury I robi 
umiejętnie Ceny przystępne. 

•Teieion 230-79 

Z. Datyner 
UROLOG 

przeprowadził się na 
Z A C H O D N I / ) 5 9 a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

JULJUSZOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne. Jatnv nstnel, 
' i . ' Przeprowadzi! sie 

PIOTRKOWSKA 72. tel. 228-64 
(Grand-Hotel) 

^pncyjmuje od 11—i i 0 d 4—7 w. 

AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE 
Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz­

kiej 1). Tel. 191-08. 
Przyjmuje od l 5 - l ° - e | 

Poszukiwana NATYCHMIAST 

z motorem lub bez od 4 do 6 Atm. 
Oferty sub ..Pompa'' do adm. 25-2 

D o k t ó r 

H. Szumacher 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmule od 1 i pót-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele i święta od 10—1-e], 

Poszukiwane są 
R A U H M A S Z Y N Y 

[na towary bawełniane, używane, w 
dobrym stanie. Zgłoszenia pod „B. A 
i 29" do admin. „Republiki". 
I 15-2 

PIĘKNĄ OPRAWĘ OCZUt 
osiągnąć można tylko przez • 
użycie słynnego tuszu 

Tonlcyle „MADELYS" 
trwały i nieszczypiacy. 

Zastępstwo na Polskę: 

Perfumeria „MASCOTTE" 
Piotrkowska 79. } 

i ) E O A « E * « O « » O 0 « « E » O E * « * « O O 

P O R A D N I A 

LECZNICZO-WYCHOWAWCZA 
Dr. W. SPEKTOROWEJ 

Piotrkowska 224. tel. 188-03. 
Poradnia czynna w poniedziałki, środy 

i phtki od 12—2 pp. 
W piątki bezpłatnie dla dzieci bezro­

botnych. 

r. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje* .codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-eJ w lecznicy, Piotrkow­
ska 294, tel. 122-89. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e I w e ­

n e r y c z n e 
N A W R O T 7 , tel.128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-cj 

Or. S. SZIFRIS 
Choroby wewnętrzne i dzieci 

p r z e p r o w a d z i ł s ię 

na ul. Nowomiejski? 15 
tel . 130-42 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
fel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

2 POKOJE 
z kuchnią 

na I-em piętrze, umeblowane z wygo­
dami wynajmę na okres od 1 kwietnia 
do 1 października r. b. b. tanio. 

Oferty sub.: „Okazja 73'' do „Re­
publiki'*. 30-2 

GABINET 
RACJONALNEJ KOSMETYKI 

H. O R Z E Ł O W A 
dypl. wiedeński. 

P i ł s u d s k i e g o 4 b , t e l . 2 3 7 - 6 4 
Oodz. przyj. 10—2 i 4—8 w. 
Niezawodne środki na LUPlEZ 
I POROST WŁOSÓW oraz ar­

tystyczne farbowanie. 
Wykonuje wszelkie zabiegi ko­

smetyczne. 
Ceny niskie—Porada bezp ła tna . -

• E E E E E E E E E E E A E E E E A E E E E E E E 

D r u c i a n e o g r o d z e ­
n i a , p l e c i o n k i I 

t k a n i n y po bardzo 
zredukowanych ce­

nach poleca firma 
R U D O L F J U N G , 

ŁćdsE, W ó l c z a ń s k a 1 6 1 , tel. 126-97 
Kok założenia 1804. 

LL 
L E K . - D E N T . 

LII 
przyjmuje 

A L . K O Ś C I U S Z K I nr. 36 (Andrzeja 7) 
tel. 224-43 

od godz. 4—7 wiecz. 30-2 

L e c z n i c a o k u l i s t y c z n a 
z stalemi łóżkami 

Dr. med. RRRISIR 

G. KRAUSZA 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 204 74 

godz . prz. 9.30—7 w. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E ­
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P I C I O W Y C H 
N A W R O T 3 2 . T e i . 2 1 S - 1 8 
przyjmuje do 9 rano I od 4 — 8 
wieczór, w niedz. I święta od 9—13 

L E C Z N I C A Z Ę B Ó W 
L e k . D e n t . K. P R U S S 

Piotrkowska 145 
Ceny znacznie zn iżone . 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y . 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
Pogotowia Nocnego przy Iow. Lmas 
liacedek w Łodzi. ul. Cegielniana i7. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 
Lampa kwarcowa zl. I.— 
Diatermia ,. 2.50 
Sollux „ 2 -
Mitiimax ,. 2.— 
Gabinet Jest czynny codziennie 

prócz sobót od godz. II —l i od 4 - 6 
wiecz. i Jest pod stałym nadzorem or­
dynującego lekarza. 50-2 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A ń S Z E 

KWIATY 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 18 
parter, tel. 1S1-47. 

Obejrzenie mc obowiązuje do 
kupna. 60-2 

Korzystajcie z okazji i spieszcie 
bezpłatnie oglqdać „KUJMY'' ręcznej 
roboty najnowsze wzory, niebywałej 
jakości w sobotę i niedziele przez cały 
dzień w tygodniu od 5-ej po poł Za­
mówienia bezpośrednio u właściciela 
wytwórni udziela się też na bardzo 
dogodnych warunkach (spłaty) po ce­
nach konkurencyjnych. 

Hotel Zaks, Łódź, Piotrkowska 6. 
30-2 



Str. 14: 

Zawiadamiam Sz. Kli.jentelę, 
iż z dniem i b. m. otworzyłem 

SALOM O B U W I A 

1933 12.11! - U l ł1 

przy ul . P IOTRKOWSKIEJ 111 (w podwórzu), gdzie przyjmuję również zamówienia 
po cenach przystępnych. Tolocam się nadal iaak. względom ? . T, Klijenteli 

STEFAN PŁONKA 
15—10 PIOTRKOWSKA 111 ( w p o d w ó r c u ) C L o k a l e 

ODDAM pokój Sienkiewicza 6 m. II . 
centralne ogrzewanie, telefon 1 t. p. *JJB 
z utrzymaniem lub bez. Obejrzeć moż- * • * • < 

DZISCIĘCE E L E G A N C K I E 
wraz z K A P E L U S I K A M I oraz P Ł A S Z ­

CZE dla u c z e n i e i U B R A N K A 
n a s e z o n w i o s e n n y I l e t n i 

Ceny 3o—4 

PRZYJMĘ kogoś do spólnego pokoju. 
Tamże do sprzedania w dobrym sta­
nie maszyna do szycia „Singera" 
Zastać można od 9—4 pp. Hercenber 
gowa. Piłsudskiego 68. 

D A W I D O W I C I 
6 PIOTRKOWSKA i C . 

( R O N T I n. T«L 1 0 K . A 1 V # tl 
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowy lokal 
przy ul. Narutowicza w okolicy placu 
Dąbrowskiego. Zgłoszenia telef. .59-S6) 
w godz. od 8 do 13 I od 17 do 19, 
SKLEP wproś; od gospodarza oraz 
pokój z kuchnia od zaraz do wyna 
iecia. ul. Zielona 61 dozorca w s k i ź e 
POKÓJ umeblowany od zaraz do w y 
naiccla. Kilińskiego 145 m. 6. 
Z KLATKI schodowej d u ł y pokój fron 
towy dobrze umeblowany do wynaję­
cia, ul. 6-go sierpnia 10. l-sze piętro, 
front m. 14. 
DWA frontowe, ładnie umeblowane 
pokoje, telefon, wszelkie wygody 
Dzwonić 158-77. 
ODNAJMĘ duży słoneczny frontowy, 
względnie mały pokój z niekrepjJ-4 
cem wejściem z wszelkieml wygodanr 
i telefonem. Piotrkowska 120, 1 p., fr 
m. 8. 

Spółka Akc. dla Międzynarodowego Transportu 

S C H E N K E R i S - k a 
W WARSZAWIE ó o - i 

Oddalał w Łodzi 
z końcem marca r. b. p rzen ies iona zos tan ie na 

UL* PIOTRKOWSKA 211 
Specjalny dział eksportowy składy z bocznicą kolejową. 

F R O N T O W Y 

LOKAL HANDLOWY 
składający się z 7 ubikacji, nadający 
się również na biuro, na I piętrze 
przy ul. Plofrkowsklel 62. od 1 kwiet­
nia do wynajęcia. Wiadomość udzieli 

na miejscu administracja. 30-2 

POSIADACZE POLIS 
I wierzyciele Towarzystw: 

New - York Life. Equiłab!e. L'Urbaine 
i National City Bank, powinni s'e zgło 

slć w celu likwidacji do 
N. Etnau. Aleja 1 Maja 37. Teł. 211-73, 
codziennie od 4—6. prócz piątków, so 

bór I niedziel. 20-2, 

ins ta lac je e l e k t r y c z n e 
światła, s i ły I reklam 

wykonywa 20—2 

. E l e k f r o p r a c a ' 
6 - g o S i e r p n i a 1, tel , 3 3 6 - 2 3 . 

POKÓJ umeblowany dla 
osoby. Zawadzka 4 m. 32. 

solidnej 

DO WYNAJĘCIA natychmiast przy ul 
Narutowicza 39 mieszkanie pleciono 
kojowe I sześciopokojowe (trzecie ple 
tro) z wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość: tel. 131-02. 19.1II 
UMEBLOWANY pokój dla Jednej n s o 
by do wynajęcia. PI. Dąbrowskiego 
1. m. 14 a. II p. fr, 
POKÓJ umeblowany, kuchnia, łazien­
ka, wygoda dla pojedynczych ewe,i'. 
małżeństwa do wynajęcia. Plotrkow-
ska 93, prawa ofic. m. 9. 
TANIO ładnie umebl. pokól do wyna­
jęcia z pościelą. Mielczarskjego 22 
m. 7. II p. fr. 
POKÓJ z kuchnią z niekrępującem 
wejściem oddam, ewent. pojedyń>zo 
lub na biuro. Cegielniana 66 m. 4. 
DUŻY. słoneczny pokój z telefonem z 
całodzjennem utrzymaniem do wyna-
jęcia. Traugutta 14, m. 8. 
DO WYNAJĘCIA lokale na pracow-
nie. składy, garaż oraz suche piwni-
ce. Południowa 28. 
PUNKT dla fachowców — 2 pokoje 
z kuchnią na parterze do oddania 
Piotrkowska 197 m. 6. 
ŁADNA umeblowaną garsonierę, wej ­
ście z schodów odnajmę. Zastać moż 
na od 5 do 10 w. Grabowa 26 m. 3. 
PIĘKNIE umeblowany pokój fontowy 
pierwsze piętro, telefon do wynaję­
cia, może być z utrzymaniem. Piotr­
kowska 128 m. 2. . 

0©O<X>0O©0OO(iKDO00^ 

1 D o s p r i e d a i y 
s licytacji w dniu 3rj marca 1933 routt 

w Sądzie Okręgowym w Łodzi FABRYKA UludnlEHNICZA 
w ruchu — w centrum miasta, 

obelmujact 
1) budynek 3-pięirowr 
2 ) maazynę parową 330 HP., 
3) kocioł parowy, 
4) Kompletne 4 zespoły 

gogne), 
5 ) 70 krosien tkackich: kortowych i angiel-

priędzalmcze (vi-

M I -

skich różnych szerokości, 
6 ) krochmalarkę do osnów. 
7) trykociarn ę: 29 maezyn okrągłych, 

azyny do szycia łtp., 
8 ) draparkę (Rauhmacchinel. 
Refleklanci mogą zasięgnąć szczegółowych 

ktformacyj u p Wł. Kościelniaka, Łódź, Radwań-
tka 19. 

aaHI2HSaiflHHHHHi2jaHaiyir? 

1 FRONTOWY LOKAL 1 
BIUROWY 

w Iródmłelcin. Około 420 metr. kw. Tamie 
oddzielnie składy towarowe z piwnicą około 
1000 metr. kw. do wynajęcia. Oferty: „Składy 
towarowe". 4o—3 

•S" 
4 

REFORMACKIE rsE 
znane nd 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości 
artr«lyzmu. uderzeń krwi do fttowy, uśmie 
rza:ą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach do obstrukcji aa łagodnym środ­

kiem przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc 

Cena pud. zt. 1.35. 
Wyrobu Fabryki Chem. „Lek", War-
aaawa. — Ząoac* w aptekach I akta 

oach z „ZAKOnNIKIćM" 

ODCISKI 
IGRUBIORA skore i tyodowki 
USUWA BEZ BÓLU I BEZ« 
powrotnie ZNANY od v» WIEKU 

KLAWIOL 
FABOYKA CHFMJ-FAQIMLFUTVCZN* 

vAP.KOWALSKI" WAOŁZAW* 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. I 3 8 j 
.ie/powrotne usuwanie owłosienia ^ 
nowsza bezbolesną metoda Up^* 

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. <d 

I N S T Y T U T d e BE 
SZKOŁA KOSMETYCZNĄ p ' j . 

załóż. 1924 r. i zatw. prze* WI- r 

stwowe 0 

A N N A w y w n i 
PIOTRKOWSKA III. teł. I63-7 7 

ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-9* „» 
Racjonalna kosmetyka. Radykalna 

wanlc szpecących włosów. t 

Poradnia oraz Indywidualne s'.(lfafl''< 
nlo hyg.-kosm. preparatów «'! ' . 

Przyjmuje od 10 rano - 8 w | e c " 
Ceny kryzysowe. 

GABINETY IRIEITtl LEKA 
C h o r o b y s k ó r y I włosów" 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe i 

O u i t L a W l n s o n o f f 
przeniesione na PIOTRKOWSKA' 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wie<* 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a j 

a y l k , o d m r o ż e n i a . ^ 
U S U W A O W Ł O S I E N I A - j 

Do akt Nr. Km 47 I9# 1 
OBWIESZCZENI. y; 

Komornik Sądu Grodzkiego w U 
dzi. rewiru I6-go. zamieszkały * % 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a, i 
sadzie ar t 602 K. P. C. obwieszczaj; 
w dniu 21-go marca 19.33 r. od * 5 
12-ej odbędzio sie licytacja P " b i ^ 
ruchomości, należących do ''itf 
..Adolf Sljrton" w Jego lokalu w KM 

POKÓJ umeblowany 
Cmentarna 3, m. 18. 

do wynajęcia. 1! 

Posady 

SŁUŻĄCA samodzielna, umiejąca do 
brze gotować z dobreml świadectwa 
mi. szuka posady. Oferty pod „24''. 
POTtfŻLBi-A zdo'n.1 prasowaczki na 
stałe z mieszkaniem. 1'lica 6-go Ster 
p r a 49. rótt Zakntnei. 
POTRZEBNE wprawne szwaczki do 
szycia koszul męskich oraz specjalist­
ki na kołnierzyki. Piotrkowska 85 
m. 14. 
MAMKA ze świeżym pokarmem może 
sie zgłosić. Napiórkowskiego 47, m. 2ij. 
LEKARZ - kawaler poszukiwany na zn 
stępstwo. Oferty sub „Placówka'" do 
adm. ..Republiki 
WOLNE posady, natychmiast do obję­
cia. Zgłoszenia z dokumentami, ulica 
Sienkiewicza 37, II p. front, w ponie­
działek od gouz. 4—6 po poł. I wtorek 
od godz. 11—1 1 od 3—6. 
OGRODNIKA polecamy. Zakłada ogro-j 
dy. czyści drzewa, przesadza rośliny 
pokojowe. Skład Nasion Jasińskiego, 
teł. 168-56. 
POTRZEBNI czeladnicy szewecy na 
robole dams*a i męska. Główna 37. 

dwuetażowa, pięć pól, w dobrym stanis 
poszukiwana do kupna. 

Oferły sub „Gotówka" z podaniem marki fa­
brycznej oraz roku budowy do biura o~!oszeń 

S. Fuchsa, Łódź. Piotrkowska £0, 

KONSTRUKTOR - ORTOPEDYSTA 
wykonywa wszelkie p.ace. wchodzą' 
ce w zakres ortopedii: »ztuczne ręce, 
nogi. aparaty ortop. wszelkich syste­
mów, gorsety na skrzywienie kręgo 

blupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę iplatfus) z kompozycji aluminio­
wej i z masy. Aparaty wiasnego wy-] 
nalazku na krótsze nogi. zastępujące 
obuwie na korku (można na nie wkła­
dać normalne pantofelki), Pasy ruptu-

rowe I brzuszne ,tp. 
PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 

36ł«f ROSENBERG 
PIOTRKOWSKA 114. w podw. 

Przyjmuje od 9—1 i 3—7, a w soboty 
od 6 po pot. 

Solidnym I odpowiedzialnym, udziela 
sie kredytu. 

Speclalny dział obuwia ortopedycznego 

przv ul. Źeromskiegó'"Nrr'e«rsiila^|i' 

a 
dać w dniu licytacji w miejscu 
łączną sumę 720 zł., które można m 

m 
cych/ «leu -weblk-wszacowany* 

tóre można 
w mle.lscu 
I oznaczonJ 
a» 1933 r. , 

Komornik: T. ŁOKUClEV r ; 

dąży. w czasie wyżej oznaczony"]! 
1933 r. v g d , . 

Do akt Nr. 1659 1932'.? 
CMiłOSZEMt. 

Komornik Sądu Grodzkiego * ^ 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały * . « 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a, nJTŁ 
sadzie a r t 1030 U. P. C o g ł a s w i 
w dniu 24 marca 1933 r. od 
rano w Łodzi przy ul. Plotikow 
Nr. 101. odbędzie się sprzedaż z Ul' 
targu publicznego ruchomości, nA,jr 
cych do Teofili Kustowskicj i sjr«» 
jących sie z mebli, oszacowanym 
sume zł. 510. 

Łódź. dnia 7 marca 1933 r. 
Komorniki T. ŁOKUClEW^ 

WYKWALIFIKOWANA modystka 
przyjmie posadę od zaraz. Oferty do 
Republiki — ..Wykwalifikowana''. 
NOWOŚCI! Patent światowy 1933 r. 
Panowie wymowni 1 dobrze sie pre­
zentujący, znajdą pole niewyczerpa­
nych dochodów, przy lekkiej pracy 
zewnętrznej. Zarobek dzienny od 20 
do 30 zł. Prw— *'—!- • pouczamy 
oraz adresy klijentów podajemy, k ł o ­
szenia ul. Gdańska 110, mieszkanie 2. 
od godz. 9 do 13. Kaucja wymaga­
na zł. 35, 
PIELĘGNIARKA masażystka poleca 
<ie do chorych. Warunki przystępne 
Alela Kościuszki ??. tel. 221-55. 
WYKWALlFIKAWANA starsza panna 
poszukuje pracy. Oferty do „Rcpubti 
ki'' sub ..Modystka'*. 
POTRZEBNY robotnik do rozwożenia 
ręcznym wózkiem gilz. ..Bristol'', Za 
katna 40. 
POTRZEBNE szwaczki do męskich ko, 
szul. Żeromskiego y, m. 34. 

POSZUKUJE lek. dentysty (kl) i kil­
kuletnią praktyka, dla prowadzenia 
gabinetu w większem mieście prowm-
cionalnem woj. Łódzkiego. Oferty sub 
..H. B.'' do Repnb'ikl. 

c Nauka I wychowanie 

W r T W Ó R N i A ^ s k ó r k o w y c h rekaw|.i BEREITZA metoda 8 rok szkolny. Kur-
czek. A. Kejn. Sienkiewicza 30. p r z y j - " J C Z # Ó W o b c y C h ' u

I

z , n a n e , P a ­
rnie 2 uczenice I 2 uczniów za opłatą, 1 ^™. Konwersacja. era tura. kores-
o r . r wcnMi.lWn 7 s t ó w k a . ^ ^ e " C , a h a " f ? w a ' Wykładają cudzo 
' zicmcy, specjalnie wyszkoleni pedago-
POTRZEBNI agenci - Inkasenci z kau- dzy. Najszybsze postępy. Informa .ie 
cja do artykułu pierwszej potrzeby.'codzlenn:e 12 do 1 i pół i 5—8. Piotr-
7V-PTS\CX 5. m 1S. od 10—2-ej. 'kowska 86. front 26| 
POSZUKIWANE panie do sprzedaży MISS MARY gives English. Frcnch 
artykułów ko'onia'n"<-h po mieszki-and German lessons. Traugutta Nr. i. 
Bladł. Żeromskiego 85, ni. 8, od 9—1 pp.I p. Ir. 

10 ZŁOTYCH MIES. Francuskiego, lek 
cji, korepetycji udziela rutynowana 
nauczycielka. Konwcrsacii naucza w 3 
mieś. łatwą metodą, śródmiejska ho,\ 
pr. ofic. I wejście, II p. m. 11. 
ANGIELSKIEGO, francuskiego f nie­
mieckiego udziela rutynowany peda­
gog. Warunki przystępne. Plotrk iw-
ska 199 m. 12, oficyna, II wejście 
partej\ 
LEKCJE angielskiego pragnę pobie 
rać u Angielki. Ofe.rty sub. L. K. 
FRANCUSKI. Studentka po powrocie 
z Belgii udziela lekcii. konwersacji 
korespondencji. Ceny nisk, tel. 168-00 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu War-
szawskiego udzi^a hkoii. Spe(.Ja!ncść 
hebrajski, polski ' łacna. Ceny prjy 
stepne. Tel. 22,1-57. 
LEKCY.! i korepetycyj udziela rutyno 
wany nauczyciel. Zapóźnionym meto 
dą skróconą. Przygotowuje do egza 
minów (matury). Referaty, wypraco 
wania. Specjalność: matematyka, nol 
ski. Wólczańska 29 m. 1, front, part. 
NIEMIECKI gruntowny: konwersacja, 
gramatyka, literatura, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorska 
22. front I p. m. 4. Od 3—4 I od 8 - 9 
wieczorem. Proszę dzwonić. 
LEKCJI francuskiego, konwersacji w 
szybkim czasie, dorosłym i dzieciom 
od pięciu lat. idziela rutynowana na­
uczycielka. Obecna 1—5. Ogrodowa 
?6 m. 12. Walant de-Lazarl. 
ANGIELSKIEGO udzielam. Godzina Ie 
den zloty. Ul. Przejazd Nr. 69 m. 10 

RUTYNOWANA polsko-nicmiecka stc-
notyplstka-biuralistka poszukuje sta­
nowiska. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Wolna", 

STUDENT udziela matematyki, łaci­
ny, języków. Główna 42. m. 54 (2-ga 
brania. 2-gie piętro), godzina 3. 

R o z m a i t e 

.Lutu. i>iz.Uli:K.IE. kwity lombar-
Jowe kupuje i piąci nalwyższe ceny 
nakład Jubilerski I. Pijałko. Piotrkow­
ska 7. 5 

LETNISKO — 4 pokoje z kuchni* $ 
pełnie sucha miejscowość, gdzie ^ 
matycy, sercowi cały rok m i e y ^ 
—z garażem — pod sosnowym fli 
— w ogrodzie — sklepy, lekar z ^ 
miejscu — od tramwaju 3 klrwr" ,,|. 
wynajęcia. Zgłoszenia pod ..mi , e 

nisko do Red, gamety" 
STOLARZ wykonuje wszelkie 
żania I reperacje mebli oraz P 
wanie podłóg solidnie, tanio i flS 

godnych warunkach, tel. 184-60. -J. 

POSZUKUJĘ Inteligentnej spo"«ii' 
do założenia pensjonatu. Oferty " 
slonat". 3. 
BUFET W KOLUMNIE na 
dam w dzlerławę. Wjadom DROBNE ogłoszenia w -Republice' -

«a najlepszym I najtańszym środkiem kowska 82 pracownia kapelus*' 
zetknięcia zainteresowanych stron "ndwórzu. —^fc !i,ilL^e:,!).ln^leAe

 , o k a , o r a '«» s"!5 PO NISKICH cenach odświeża* 
'okatora. 2 ) znaleźć mieszkanie lub ble 1 pianina oraz przyjmę * s f t ) ' ' 
P h I C ± < ; Z h , h P t r k , Ó J - 3> reperacje wchodzące, w iakrej^l , 
±r„kJvHn,I"i\Ł^ł k . u p , ć " ś k o l . »twa. Łódź. Braterska 22. ^ł&tv 
wiek okazyjnie. 5) dostać p-.sade. 6' MUO złotych potrzebuję, tabŜ jrt 

f1t#» •list u , , u w M«łjrVIl iJUllACDUJV, ŁO"" . 
Ifepuhlikr n l e h i n o t c " " e - Chłodna 11 gąjfe^ft 

w m SBS5S-, r e S B S S 8 5 2 5 5 ^ 
metre. Piotrkowska 116. p 0 A - u ' 

wyszukać pracownika 
•tł. rlruhne nŁ'ln<>eni> do 

KORONKI do wszycia na okrętkę 
.kryto) do haftu, mereżkowanla i szy­
cia bielizny przyjmuje F. Suchecka 
tódź. Gdańska 26 — 2. 10 

M a t r y m o n i a l n e 

STOLARZ-specJaljstal Poleruje naora _ 

T d . 207-I'L P i a n i M ' a " t y k i T a n ' ° ! ^ B R Z Y D K A . sympatyczna. 
- szczera 1 tkliwa, niemłoda ' -

WYDZIERŻAWIĘ połowę sklepu, tami — pragnie odpowiediiiel .. , 
Rzgowska 51 — „Radiofon". moścj. Of. sub. ."Wspólne g j j j ^ g i 
ZAGINAŁ pies biały w czarne łatki Poznam młodą wdówkę lub s e P ' ;}r 
bez ogonka. Proszę o odprowadzenie kę. Cel towarzyski. Oferty °° 
za wynagrodzeniem. Zakgtna 25 ni. 4. publiki „O. 3", 
POSZUKUJĘ inteligentnego wspóln'ka SWATKA inteligentna, pośredniĉ )Cn-
do pokoju z niekrępującem wejściem, sferach Inteligentnych I z r a ^ W 
wsze'kiemi wygodami I telefonem. Fo- Pomorska 23 m. U . P. LrmiM 1 4 

łudniowa 20 m. 53. 'proszę. 
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M i e i c z a r s k i e g o 6 (Szkolna) t e l . 1 6 9 . 9 8 celem obejrzenia najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich na sezon wiosenny i letni 

Felicia Roicnfa l „ „ . r i w S a l o n u Mody Dzltcfecef 
( P A L E T K A - S U K I E N K I - U B R A N K A - K A P E L U S I K I ) 
Przyjmuje zamówienia 8 wlnsnyrh i powiprzotiydi materjałów • • • • • • • • « • • ) 2 0 - 1 0 

5<"rf 

t y s i ą c e naszych u c z e n i e 
— S I • I •- •» i I RI I ' n 

'ą już zapewniony byt ! 
„ Znana W Police nauczycielka królu I Sżyćl* 
^nbla toWat ńauCż* lut ód lM2 h\ sprowadziła 
"owe sity z Paryża* Teraz nauka odbywa sie 
* e dług systethu nalwjfiszel Akadertllt ParV" 
'^ei ..Daydon". największej szkoły w Paryzii 
"Ccole Modernę de coupe de Paris". szkoły 

, S u Wencjonowanei pr»ez magistrat Paryża; 
• . Oprócz nauki kroju odbywa sle nauka rbo* 
k o w a n i a tła materiałach według patronów, 
prowadzonych z rtttJMVn'rtle|sży'ćH libmóW MAL­
w o w y c h w Paryżu* lak: Patout Potin* 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje T Y L K O 
7 8 ZL. Każda UczeHlea ma brawo uszyć kilka 
jLukni. Za grpnjowhe nauczanie IWarańiili. 
kończącym świadectwa. 

Nauczam równie* HlellżhlarstWai 

F. GRYNBLAT, 
Ż e r o m s k i e g o 9 »n. 3 5 , fr . oflfc. I p l c > o , 

t e l . E 3 1 * 0 3 . 

pr p r 

. mm 

L o k a l e 

o d 

' • o j 

ILG]IL]IIILIL9][o|@i](LISLI 

MIESZKANIE 
3 Pokoiowe ż kuchnia fc ws«elkiemi \W-
K°dami ( oficyna i piętro, Nawrot obok 
, 'otrkowskiej) do oddahia z meblami 
'ub bez. — Telefon 143-79 miedzy 2 a 5 
Do pol. 
. Tamże nowa gabinetowa maszyna 

a ° szycia firmy Singer do spreedania* 

DIII 

m 

*Upno I s p r z e d a ż 

d l a w c z ^ t t u h k P a A ! \ 

\Vizyscy naucetfllirńy sle. oszczędzać I rezygnować, a pree-
dćwszystblem Wy, SzahoWne Panie domu. Mimo to Wabia 
Was wszystkie łe drobholtbl, btóre potrzebne sa dla plelęg-
nać|l własnei ołoby. To podsunęło myśl nasze), ze swych 
marhowych wyrobów znanej firmie Kołłohtay, dopomóc 
nieco swym wi*rnyrii honSumenthom. 

labo przezorne gospodynie domu umiecie Panie należycie 
oszczędzać. Nie bupulecle Panie taniego, ciemnego, pod­
rzędnego gatunku mydło, lecz żądacie towaru pierwszorzę­
dnego, gdyż w Utyciu jest to co nailepsze, zawsze naitańszem. 
A katem żądać będziecie Panie zawsze mydła „Kołłontay 
• pralbą". 
Ręba rębc mylll Porllewftż zachowulecle wierność firmie 
„Kołłontay", przeto odbiera Wam ona Wasze trosbl o pielęg­
nowanie włosowi Od dzli otrzymacie bezpłatnie w sbleple 
ttfiy zahupnle 1 bg mydła „Kołłontay z pralka" 1 pacehę 
Snempunalu Koiłontaya w oryginalnerh opahowariłu* 
wartości 40 grdłey. 
Kupuląc tylbo '/skib otrzymacie odposVIedrtl bon. W len 
sposób połączymy prabtfcczne t pożytecznem. Z mytila 
„Kołłontay z plama" byłyście Panie zawsze zadowolone, a 
obecnie otrzymacie w dodatbu, bezpłatnie, wypróbowany 
środeb do plel^howanla włosów. Zapamiętajcie lobie to 
przy następnem tahupnie. 

LI! 

Mydło „ K o ł ł o n t a y " 
oszczędza Wasze praco­
wite ręce I cHronl Wasrą 

drogą bieliznę: 

Koi łontaya Shernpuhal 
do mycia I pielęghbwahla 
Włosów, czyni włos ptę-
Khym.puszystym imtębblm. 
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m i i 
I: sb s: b 

. . _ a f d d 
u W . W " ' uriS Wyłsże cBny, 
Uallerskt I; Pljalko; Piotrków 

I o i , " a V^3EKŁRYĆZNB nowe i tiżywa= 
i S i hi" i e - Najtańsze źródło. Nal 
IjÂ elf e w , J a t , i e "totbróW, toczenie 
iWWi !l *VrÓb rozruszników, kojek; 
St, p n , '8 'aćje elektryczne 
• irh^aaij jowa 28. tel. 21-D00 1ri:{>J^^UO.WJL.̂ TL,TŁL ..-Zl-flOO. - _,. - e 

t D . k. W. W doblyiti sta-
th RH.ftl.okazyjnie & 9fijrWU.f 

tel. 

Rel̂  
5 

BK 183-87, MIĘDZY 

„ . I I 

FOTEL dentystyczny korbowy firmy 
BcltWartż; prawie hoWy» do Sprzeda 
ula bardzo tanio. „Lecznica na Wólce 
Piotrkowska .167. 
SYPIALNIA J a ^ . a . . d o .sprzedania 
stolarza. WiadbitwSć "uirAbdrzela fVf 

i". 7. 
tOKARNIE bociaiirJwl metrowa, kubic 
Oferty sbb t.TrJKarrila'1 do atlmlrt. ni; 
nlc|szegb pisma; 
\lAQlEL do sprzedania-. Nawrot 24 
m . t . , 
SPRZEDAM d o i l i m u r ó w ? n y , ( i m i e s z -
kail z bttotlem. 
dorhosć DWbrska 

anlb. 
11 

Kielma 44. Wia-I 
Hal-tUtlskl 

br», , i D , l c y . o. 9'Ciu. mieszka- ki Nr. L. 

KŁp^zny ' w śródmieściu dy llMMi 
^ O f e r t y sub „Intra^ zloźyć 

i A ? . v l i ^ , l ' : . : r " : : - - r : : i ^ . r : . / i ^ okazyinie do 

OKAZYJNIE pianino w dobrym stanic 
do surzedaina. Ul. Nawrot 34, m..7. 
DO SPRZEbANiA rasowe młode pi 

porijerai Moniusż ki. Wiadórbość 
ki Nr. i. 

E PIES-

do szycia . marki .ijSitifeer 
do sprzedania. „Cykioh'k ^ 

tSellera'1 i stołowy pokój 
1IRFV.łNirr I—Z Z ~~,— OKAZYJME do nabycia. Piotrkowska 154 

iańa. • ' a r t , l ° sprzedam urtadzd- RRL * 
ITOLOWEKO I H L - 2 - : 

BE OKAZYJNIE do sprzedania urządzeń 
ja 3-ćli pokoi ż. kuchnią. Trauirutta 12, 
' front II p. ni. h od 4.30—5.3 )̂ pp., próbt 

medzicji.. 

«iói,: n e ! sypialni i pokoju s 
siifc^ 5''" stanic. Wiadomość 

% U

E!^CE HYOJENICZNE do naby 
\ Vapic"a J. Breslera. PoludttloW: 
v. Mwónu. Ceny przystępno^ l a c j a i B . Unia'. 

>Vch'KLE, UzyWartfe bi-az kilka poRtBPiaN Beehsteln Skh 2 r - 1932, wysprzedaiemy f>o r u » ł « r . i | w , 

SB 

ie 

AlEBEŁKl do bbkbju pailieńskieBO 
tlzlecluriego. łOieczka pojedyncze, toa­
letki do sprzedania u stolarza. Wól­
czańska Nr. 91; 

ELEkTROLUX prawie nowy z powo­
du wyjazdu okazyjnie do sprzedania. 
Wierzbowa 40, róg N a r u t o w i c z \i 
portiera. .. — .. 

l it) SPRZEDANIA dom dochodowy z 
ogrodiMn T plac w dobrytti pUrikcIc, o!i-
skl trtlbiWflitl. Oferty ,;Ofród''. 

KUPIE pieska fbx-teriera rasowego, 
najchętniej szetehitóa,. $r-r$ Jhieslecz-
neso. Oferty sub uK, S'1 do Republiki. 

śiRWlB ha 12 osób sprzedam okazyj­
nie.. Udaiiska 43^-m. 10. 

DWIL MASZYNV dó szycia rekawi-
czek ókażyjhife. tto sprzedania. Nowo­
grodzka 11. (Widzew). . . .. DO ftPRIBDAUllA dwie szafy sklepo­

we do połdwy bsfcklorte. Lódź, ul. Po­
morska Nr. 22. bu 15. 

DWIL MASZYNV dó szycia rekawi-
czek ókażyjhife. tto sprzedania. Nowo­
grodzka 11. (Widzew). . . .. DO ftPRIBDAUllA dwie szafy sklepo­

we do połdwy bsfcklorte. Lódź, ul. Po­
morska Nr. 22. bu 15. 

RESORKA liiałn jednokonna do sprze­
dania, ul. Napiórkowskiego Nn 43, 
in. 2. OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-

zahkc. KfiSsIa dtfbbWe, tanio sprze­
dało.. Kilińskiego 160, Przezdziecki. 
KUPIE fc-attnę emaljoWą wraz z ple-
cehi kąpielowym oraz rezerwuar dko-
ło llKK) l i la Oferty do Republiki ,.Q.G'' 

RESORKA liiałn jednokonna do sprze­
dania, ul. Napiórkowskiego Nn 43, 
in. 2. OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-

zahkc. KfiSsIa dtfbbWe, tanio sprze­
dało.. Kilińskiego 160, Przezdziecki. 
KUPIE fc-attnę emaljoWą wraz z ple-
cehi kąpielowym oraz rezerwuar dko-
ło llKK) l i la Oferty do Republiki ,.Q.G'' 

OKAZYJNIE do sprzedania z powodu 
wyjazdu zagranice obrazy, broray, 
porcelana i dywany cerskle. Wiado­
mość Piotrkowska 53, łronf, 11 p„ m. 4. 

.... 18 
2 MAOLĘ do sprzedania. Konstanty­
nowska 4.1, Zgłaszać siu między go-
tlłJBA łwł-L-

SPRZEDAM tózko Jasne, meblowe t 
materacem i kuchenkę gazowa.. Gegiel-
niana 88. ChojnackL,.. 

D O 6PRZEDANIA strzelnica z budyn-
kKrrt; figurami automatycznemi zagra-
nlcznemi-. Pomorska 49 lub Drewnow­
ska 39, m, 1. 

MASZYNĘ bębenkową i łóżka metalo­
we sprzedam tania; Ogrodów.* 28, wej 
ście w bromie na lewo, m. 16. 

SMIRNA dywan 4.50X5 50 okazyjnie 
sprzedam. Wólczańska 4, m. 1 

EORtEpiAŃ krótki dpbry, okazyinie 
do sprzedania. Wólczańska 67, m. !2, 
Kitlz. 3—4. 

przystęphei OKAZjAt Place do SPlzedańia. ririWft 
parcelacją, B. Limanowskiego 205. 

U C W I B I C I N A okazł'jnie U 1 

"Ajfon?"'Mpfs,ty n i o do nabycia. Oferty pod „ Z 1 do re-
a 158, teł. i90-6(1 dakcjL T , T r - — — 

_ J OKAZJA. Kredensy orzechowe Hiddhe 

C e ^ ź ^ v e , dwa aparaty"MA7. ffi^S/fc^IS^""*8^ C'"iC' HK?LHllast 0 powiatowe, rjkaeyirtlć Brzezińska.fli.^loląa., ~rr„m -
I wWzedałn, Oferty do Republiki PlANtNO zagranicznej znanej marki z 

VLWT.: . . . . . I . . . . . . . . UW.AITLHLA CRTRIN-ILNTII ^ ^ i £ 2 n l ! r " " tlobfym" {ońbm'"oka«y)"nie" sprź&darli 
^samochodowy'1 dla dziecka. Śródmiejska 48 m. 6. 
17.7...VV.IIVUUYf3 UIRT U I I C W \ U . . . . — . - —~~ 

.Runie hiedtogó. Adres zgło- TANIO dd śpiżedania, solidna dęboWa 
^ŁŁliMlcc' dla . . . l .5.''. Igarłłefbba z lUstfem i stół dębowy 

L L E . sypialnie, blżoża. róia, ie-,™Alnyt rotóuWanV: Ldkatorska 13, 
•ap^tołówe. orzech. frhrlWnhy m. 98. Słowikowski 

"tUni^ensy. 
'̂ IFCIŁ M f a ł y . zamienia, Stolarnia, kfe, karuzel motorowa zfc swia 

, r | > Warszawska 16, tfcl. 231-SO.I fcodt. Słbsii Zgierska 47, Adólis. 

stoły, krzesła, .sprze- SPRZEDAM tanio strzelnicę, huśtaw 
KARUZEL ŃIÓLÓFÓWA .ŻE. .ŚWIATŁEM 

sprzedaIUŁ Ks. 
DO S E Y C I A 

-LPK.A okazyjnie do 
BrzóskL 9Q...JuUanó.w. 

i-fekawieżek maszynę Sin-

PIANINO lub. fortepian ZAGRANICZNEJ 

HI owejk n 
, okazyjnie kuplę. Ofetly SUb g e r a t a n i o d o s P r z e d a n T a . " \ v ó d u y R y - S R L t P s p o ż y w c z o - KOLONIALNY nek .8. m...Ł . 

SKLEP kolonjal 

" L O K U M P O L " 

Piotrkowska 85, poleca między 
innemi: 
ZI. 30 kw.: Pokój pojedynczy, 
słoneczny, ul. Żeromskiego. 
Zł. 40 kw.: Pokój pojedynczy, 
woda, zlew, śwjatlo, świeżo wy 
remontowany. 
Zt. 49 kw. Pokój o 2 oknach, 
1 p., woda, zlew, Światło, centr. 
ZI. 60 kw.: Pokój z kuchnia, 
Woda, zlew, światło, W śródlb. 
ZL IDO kw.: Pokój z kuchnią o 
3 oknach, przedpokój, woda, 
zlew, światło t p., przy PI. Wol 
ności. 
Żl. 106 kw.: Pokój z kuchnią, 
balkon, przedpokój, wygódka, 
front, II p. słoneczne. 
2 POKOJE z kuchnią z wygoda­
mi we wszystkich kierunkach 
miasta od zł. 133 kw. 
3 Pokole z kuchnią ze wszel­
kiemi wygodami od żł. 220 kw. 
4—6 I 6 Pokojowe mieszkania 
z centr. ogrzewaniem 1 bez. 
Sklepy, lokale handlowe, biuro­
we I fabryczne. 
Pokoje umeblowane z używal-
.nośclą kuchni i z klatki scho­
dowej od zl. 25 m. 

tel. ,,UNIVERSATOR", Moniuszki 3, 
190-09, poleca bez odstępnego: 
96 złotych kwartalnie 1 pokój z kuch­

nią Sienkiewicza. 
160 złotych kwartalnie 2 pokoje z 
kuchnią z Wygodami Radwańska, 
290 złotych kwartalnie 3 pokoje z 
kuchnią, wszelkie wygody Moniuszki. 

umeblowany do 
Telefon, Naruto-

SŁONECZNY pokól 
wynajęcia od zaraz. 
wicza 35 ni. 15. 
JEDEN umeblowany pokój w przy-
zWoitym domu dla pojedynczej osoby 
dp wynajęcia^ Gdańska 43. m. 10. 1 
SŁONECZNY pojcój umeblowany ^4-
wszekieitil wygodami od zaraz dp 
wynajęci** Żeromskiego l i , in. i l . łef, 
•?5'-'. od godż. 2—9 po pul. , J 
POKOj frontowy, słoneczny z ceiltraf-
nem ogrzewaniem, windą I telefonem 
odnajmę panu. Piłsudskiego 76, M. 11. 

12 
POSZUKUJE pokoju z kuchnią w śród 
mieściu bez odstępnego. Oferty pod 
A S -: ' I 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy* 
godami telefonem I utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Radwańska 19, 
th. 21 
DO WYNAJĘCIA sklep z pokojem l 
pieclopokojowe mieszkanie, front. I PIC 
tro, z wygodami. Wiadomość Slenkie-
wicza 67. H 
PIERWSZORZĘDNE mieszkanie skla-
daja.ee s i ę * 5 pokoi, kuchW l Wygód, 

piętro, front, do wynajęcia od 1-gó 
kwietnia. Cegielniana 42. Wiadomość 
w biurze. Tel. 131-20. 3 
SŁONECZNY dwuokienny umeblowa­
NY pokól do wynajęcia. Aleja 1-go 
Maja 18 fr. II piętro m. 7. 
D O - WYNAJĘCIA remiza murowana 
oddzjelnem wejściem na różne przed­
siębiorstwa przy 11 Listopada V. 
Wiadobibść „Profit", Cegielniana 55, 
m. 9. . . 
FRONTOWY obszerny pokój, rtćktę-
pujące wejście, telefon, wygody, cwen 
tualnie dla adwokata, rnalżefistwa do 
wynajęcia. Piotrkowska 62 m. 7 
WYNAJMĘ frontowy pokój umeblowa­
ny, wygody, telefon, wejście niekrę-
pniace. Zawadzka 46 111. 7. 

POKOJE FRONTOWE w centrinl 
miasta na ul. Piotrkowskiej, odpowie­
dni dla doktora, adwokata lub na 
biuro od zaraz do oddania. Wiado­
mość: Akw. ogl. S. Fućhs, Piotrkowi 
ska. 50. 

R ta-
'dnein mieszkaniem do .sprzedania ż 

ny z duża wystawą gWwtulu wyjazdu, tanio Mićdziaha J l 
»* T I ( T t ' l l 4 > t ł | . ^ M l — m m m m - I 11 • • • • M l — — U l 

pokojem 1 pjwnjcą tanio do sprzcdanla^OWA maszyna do szycia tanio do 
by'e zaraz. Grabowa 20 , . .. |sprzcdfnja. l.'pow^ 52, I piętn;, ria ih NAJMODNIEJSZE firanki, story, kapy 1^". 7-
[ obrusy w pracowni li. Baclirach. ui.,BRYLANTY t złoto, srebro, różna bi 
u ^ T ^ ; "'• 1 5 L -• l ż l l t e r i e o r a z kWty łombaWÓWe kupiije] 
SPRZEDAM damską maszynę do szy-tL p ! a c ' n ^ ! w y i s ż e cńny. M. Mlzes, 
eia w dobryin .stahje. Wiadomość: 1 i- 'Piotrkowska 30. 
V M w U I I U I Y M sianie wiadomość: li- ' " ' " . W J U — . — . . 

manowsklego 31, u krawca, sklep fron-iBRYLANTY, złoto, srebro, perły, kw to w y . „ t y lombardowe place o 80 prbc. drb-
KUPIĘ plac w Okolicy ..Rndocoszrz żej. M. H..Li.ssak. Piotrkowska 5 

ReUiik,16*'" 0 f e r t ł * P D d d 0 Poszukuje teitm wydzierżawienia 
KŁiTl V i * ' I, = 1 — e v v e , l t - k , ( P n a Krochmalarkl bsnóW ba 
SYPIALNIĘ brzozową nowoczesną w wblniailych. Oferty pod „6. M." db 
b. UOhryiti stanie oraz WAGĘ 150 k«. „Republiki" LS 
A.L^fc .A N^ Z T ' L F L . 1 7 ; 7 - ' KUPIĘ aparat PlERWSZokZEDNE zagraniczne piani lub większy, 
ńó do sofiedania. Główna 31, m. 56. nastać od 

fotograficzhy i o X l 5 ( f b i l ż , Zanie 
1 8—10 wifta*. 

I OKÓJ frontowy elegancko umeblo­
wany z wszelkiemi wygodami, nie-
krępującem wejściem dla 1—2 osób do 
wynajęcia. Piramowicza 9 m. 8. 
DUŻ 
2 ok 
ęcia. Lewi. Traugutta 14. 

Y umeblowany pokój frontowy 
ienny dla 2-ch payów do wyna-

KULTURALNEJ osobie oddaję miły 
Pokój Ż telefonem, I piętro, front, Wól 
cżańska 10 n i IB, 
DO WYNAJĘCIA dwa frontowe poko­
je lub pokój z kuchnią. 
mieszkanie nr. 9. 

Zawadzka 52, 

F SŁONECZNE frontowe pokoje 
z kuchnią dó Wynajęcia (bez kąpielo-
weco). o sierpnia 19/12. 
3 POKOJE, kuchnia, łazienka, wygód-
ka, 2 pokoje I p. front, słoneczne, od 
powiędnie ha gabinet i poczekalnię, 
tamże bbkój ź kuchnią, oraz sklep 

KufbllS, Zafneuftofa 26. ż mieszkaniem zaraz DO wynajęci? 
AL Kościuszki 41 dozorca. 

file:///Vizyscy
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i- Z POWODU ZUPEŁNEJ WYPRZEDAŻY«••—-j 
D y w a n i k i 

przed łóżka, czysto wełniane od Zł. . . , , 

W NASZYM SKŁADZIE W ŁODZI 

obniżyliśmy znacznie cenyl j 10.40 
D y w a n y czysto wełniane 2 x 3 mtr. od Zł. 87.80 

WIELKI WYBÓR! J J 

Warszawska FabrfKa Dywanów 

D Y W A I I SP. ! 
AKC j 

WIE1WYK1E OKAZJE? Skład fabryczny w Łodzi: PIOF RKOWSKA 87 I pitfro. I 

• • • • • • • • • • • • 

U PROGU WIOSNY. 
Już składy zaopatrzone są bogato w najmodniejsze 

wełny na sukienki, kostjumy i płaszcze. 

Ostatnie Nowości 
CREPE MARTELE 
SHETLAND MELE FLAMISOL 

CR€PE MARTEAU 

CRDPE YO-YO 
SCOTS - MELE 

Obficie zaopatrzone działy bielizny damskiej, męskiej, 
dziecinnej, pościelowej i stołowej. 

Polecamy 
nasze gatunki 

O K 
o nieznanej dotą^d 

najwyższe] jakości 

Uskuteczniamy wysyłki 
paczek do Rosjl-Sow. na 
mocy specjalnej umowy 

z Przedst, Handl. 

Z. S> MC> R> 

Wyłączna 
Sprzedaż 

Resztek 
Widzewskich 

m v s w <IUFAKTUItZr&.A. 

NIC NIE, ZASTĄPI 
„ O L L A ' 

produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania. 
„Nr. 1225-

FIRANKI-STORY 
Kapy, serwety z koronek irlandzkich, 
brugge, Yenis de Colbert, małopolskie 
i t. p. ostatnie nowości. 
ATELIER PRZEMYŚLU ARTYSTYCZ 

NEGO 
90 Piotrkowska 90. Tel. 155-99. 

RĘCZNE PULOWERY. 
20-2 

OSTRZEŻENIE! 
SAMOOBRONA PRZECIWKO ZŁOŚLIWYM CHORO­
BOM ŻOŁĄDKA I NARZĄDÓW POKARMOWYCH! 
Publiczność nie zdaje sobie z tego sprawy, że kupując 
tanie cukierki i czekolady postępuje źle, nie bacząc na 
pochodzenie towaru, względnie z czego i w jakich wa­

runkach towary te zostały wyprodukowane. 

Istnieją bowiem pokątne wytwórnie cukrów i czeko-
kolad, które często podrabiają kształt, kolor 1 etykiety 
uznanych fabryk, produkując towar z licznych suro-
gatów w niehigjcnicznych warunkach. Skutki spoży­
wania takich wyrobów wywołują zastraszające roz­

powszechnienie wszelkich schorzeń organizmu. 

Istniejąca od lat 25 fabryka: 

„ H A Z E T " 
urządzona wedle najnowszych wymogów techniki, wy­
twarza zakomite pod względem smaku i jakości cukier­
ki i czekolady z surowców pełnowartościowych, w wa­
runkach wysoce higjenicznych, w myśl przepisów 

Ustawy Przemysłowej. 

Żądajcie przeto we wszystkich sklepach tylko pierw­
szorzędnych wyrobów znanej marki. 

„ H A Z E T " 
LOKALE 

Telefony: 171-11. 132-40. 
PIOTRKOWSKA 82, fr. I piętro 
Szybko i sprawnie realizuje wszel­
kie zlecenia mieszkaniowe, loka­
lowe bez odstępnego oraz sklepy 

i pokoje umeblowane. 
Zgłoszenia bezpłatnie. 30—3 

SKLEP z dużą wystawą z urządzę 
niem, koncesją tytoniową, patentem 
i duży pokój, bardzo tanio odstąpię 
Zgierska 126 m. 3. 

2 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi POKÓJ nowowyreniontowany na POKÓJ gabinet elegancko urządzony 
wygodami, wprost od gospodarza do pierwszem piętrze inteligentnej osobie' ew. z utrzymaniem, telefon. Tepler, 
wynajęcia. Lipowa 31. 'do oddania. Południowa 58 m. 12. IPomorska 20 od 3—4 pp. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem DO WYNAJĘCIA pokój z całodzien- SŁONECZNY, eleg. umeblowany gabi 
wejściem zaraz do oddania. 11 Listo- nem lub częściowem utrzymaniem.'net- sypialnia, wszelki komfort, tele 
pada 43 front 11-gie piętro m. 4. 1-go Maja 15/20. |fon przenośny, front I p. ew. z utrzy-| 
ODDAJE pokój elegancki ewentualnie POKÓJ umeblowany do wynajęcia oddan iem d o oddania. Piotrkowska 81 

oddzielne wejście, wygody telefon, zaraz. Wólczańska 63 iii. 19. I"1- 5^ 
1 piętro, front. Piłsudskiego 57 ni. 5 . p n y h f z niekrępującem wejściem dla POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
2 POKOJE na 1-em piętrze z frontu, 1—2 osób lub dla bezdzietnego mal-|z oddzielnem wejściem przy rodzinie 
zdatne na biuro, pracownię i t. p. po-żeństwa do wynajęcia. Lipowa 53jclirzescianskie] przy ul. Narutowicza 
mieszczenie do wynajęcia, ul. Odań- m. 14. I lub w pobli/u. Oferty pod O. Z. 34 do 
ska 19 m. 3 a. N N N N N I R „ „ B I : Administracji. 

| MIESZKANIA bez 
lokale handlowe, biurowe, . j . 
bryczne, pokoje z klatki scn<>.,» 
wei, poleca biuro „POLRU*1* 
Al. Kościuszki 27. tel. 1 4 1 - ° ^ 

POKÓJ umeblowany, z niekreW"'^ 
wejściem, wszelkiemi wygoda"!^ f, 
tychmiast do oddania. Południc-* 
m. 84. 

3 POKOJOWE z wygodami mieszka-ny frontowy, umeblowany z używał -DO ODNAJĘCIA Irontowy o dwóch wygodami L J° ^ ^ k ^ a ^ V r a n o - > 
nia do wynajęcia, inf. dozorca. Zlelo- nością kuchni i wygód. Żeromskiego 'oknach ładnie umeblowany pokój, tele- 1 

na 44 (przystanek tramw, 17). '77 m. 7. Obejrzeć 10—2 i 3—6. I fon. f r o n t "~K'e P'«tro m. 5. Piotr. 
- kowska 145. POSZUKUJĘ mekrępująćego pokoju[ 6-CIO POKOJOWE mieszkanie z kuch ^ r F N T m i M •.WONRIM . . M . h w . M , 

umeblowanego. Oferty do „Republiki' n i ą | w y K o d a m i , frontowe, na I piętrze ^ V A w t I K « ł f f i ^ T f n ™ 
sub. „30 miesięcznie". i _ ' d o wynajęcia, wiadomość u g o s p o d a - • P ? , k 6

1

l

R V " , e n k ą ' t e l e i o n e m ' 1 p ' D z w 0 " 
HALKONOWY pokój I piętro łazienka, rza. Śródmiejska 28, telefon 215-03, m c 

m. 9. Można zastać do 11 rap0- # 
do 4 i po 8 wiecz., w niedzi 6" J 
dzień. 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem.niekrepujB.ce wejście, Od 2 - 5 i po 8 tamże do sprzedania garnitur mebli DUŻY frontowy ' ^ n l e umeblowany 
lub bez dla pojedynczej osoby ^ w i e c z o r e m . Narutowicza 49 m. 21. 'stołowych. ™H« WIZ NN 12 

v M I N I I _ T . - . . . ' .__ , D H V F S I LORLR,,, , , M . M « N - T , . . „ L , „ U DUlaCC. WinOa. lęiCIOll wynajęcia. Kopernika 19/9 II p. front 
Tylko od 2—4. 
POKÓJ elegancko umeblowany z nie 
krepującem wejściem do wynajęcia 
ewentualnie z utrzymaniem. Piłsuds­
kiego 7 4 I _ p i e t r o m M 3 . 
FRONTOWY, słoneczny pokój wszel­
kiemi wygodami i z niekrępującem 
wejściem do wynajęcia ul. Gdańska 
6 m. 9. 

p n w O l iimphlnwanv słoneczny nie-POKÓJ ładny, umeblowany z kuchnią. — 
K n u j ce U"iś 0cre: nz y ,poś 0cTe"Yub bez wygody oddam niedrogo. Narutowicza P O K ^ > m , e b l o w a „ y Jo wynajęcia 
oddani. Piotrkowska 81 m. 35, 2-ga 35 m. 13 front. i.SienkiL^K./.. 20 m. 7. front 111 p. 
brama. 2-ie p. 'POKÓJ słoneczny, 1 okno, I-e piętro.iDO WYNAJĘCIA dla małżeństwa z 
OMFFIA" P i o t r k o w s k a 70 tel 237-56 > d o wynajęcia, ul. Fijałkowskiego 10,'utrzymaniem dwa pokoje bez mebli „OMŁuA , Piotrkowska /u, t e i . ^ / a o , ) 3 ( p r z y \ y 0 | c z a ń s k i e j 2 5 5 ) Isłoneczne..frontowe i wszelkie wygo-

poleca w wielkim wyborze wszelkje-

DO WYNAJĘCIA 5 pokojowe "J 1 ^ 
nie z wszeikiemi wygodami o r a

h «*' 
ryna, nadające się na skład ̂ 0 ^ , 
sztat, w domu przy ulicy P i r a I " 
9. Wiadomość u dozorcy. 
DWA POKOJE, kuchnia, wi '* 0 0 

odstąpienia. Juliusza 26. m. Jfe-^iii'' 
ZAMIENIĘ trzypokojowe rnie5 jwtf 
z kuchnią na jeden pokój t *• 
Oferty sub: „Trzy pokoje" do . 
stracił. 

go rodzaju mieszkania, lokale handlo-,DO WYNAJĘCIA . 1 pokojowy lokal 
we, oraz pokoje umeblowane od zt. 25 handlowy, ładnie wyremontowany. POKÓJ 
mieś., z klatki schód. zł. 30 mies. Zgło'Piotrkowska 101, 
szenja przyjmujemy bezpłatnie. Izorcy. 

dv. II P- Śródmiejska 49 m. 16. POKÓJ słoneczny z nieK krejp**fj 
wejściem z wszelkiemi wyg'4'pict1'* 

umeblowany niekrępującem wynajęcia. Lipowa 20, front. j* <J0'j 
wiadomość u do-'wejściem do odnaięcia. Wiadomość, m. 5. Obejrzeć można od 10 

;Kamienna 22 m. 6 front I piętra. (popołudniu. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika' 68-148. 

127-24, referaty 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Republika' I 
,,Express'' w Łodzj z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli si 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogtoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-

Słuszne reklamacje będą 
u w z g l e d n l s n e y j 

wniesione beda najpóźniej w ciągu Ł 
od ukazania się pierwszego o g ł o s i ' 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugie? 0 ^ sje.,-; 
ogłoszenia tei samej treści co P'ER. tr {, ( 

Omyłki, które zasadniczo nic zmienia)* „fO nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne, ogłoszenia nie upoważniają do zadani* 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszę 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław SmólskLW druk. „Republiki", sp.zogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska & 

http://utrzymaniem.niekrepujB.ce

